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Sierp-Polaczka Kale 

darz - Katolicko Polski 

z drzeworytami, obrazkami na rok 1871 

jest do nabycia już teraz w księgar:i E. 

— Lambeka w Toruniu. Ozdobiony licznemi 

| | owy w 172, Ад помету obrazkami i zaleca się treścią 

2 % r Leedu Г "~ 78 -nader dobraną i nawet zabawną. Kosztuje 

5 ү даш znacz:y. — NU W 


22%. МАМКА. 


Pisemko dzieciom ku nauce i zabawie, 


a fwychodzi znowu w Chełmnie w każdą środę od 1 kwietnia 
0644626 may począwszy. Przed jmują wszystkie d 
т. b. y. Przedpłatę przyjmują wszystkie urzędy 
2 EJO pocztowe i listowi w ılosci 5 sgr. Niańka zapisana w 
A 7 urzędowym cennikn gazet na r. 1870 w 4tym dodatku str. 
33 i 73. 16a. Prosimy о wczesne zapisywanie się. 
Księgarnia Ignacege Danielewskiego 
w Chełmnie poleca: 
| Śpiewnik dla użytku wszystkich chrześcian ka- 
CZ ROL > із ас tolików zaw. 440 pieśni, str. 352; сепа 7'), 
K. М/ sgr., opr. 10½ врт. 
Kantyczki Krakowskie opr. 6 sgr. 
Wybór pieśni nabożnych opr. 6 sgr. 
Bybir. Pamiętniki Polaków, część I 5 sgri 
Część H 5 sgr. > 
" Powiastki і opowiadania Majstra od Przyjaciela 
Ludu. Część I 2½ sgr. Część II 2½ врту 
Trzy Nauki Gospodarskie przez Ignacego Łyskow- 
skiego. Cena zniżona 3 sgr. 


s 


Co dopiero wyszła zajmująca powieść dla 
młodzicży i ludu: 


Najlepsze Dziedzictwo. 
Podług pisn X. Schmidta opracował 


Józef Chociszewski. 
Str. 72. Cena 2 sgr. Za 10 sgr. daje się 6 
| egz., za 15 sgr. 9 egz., za 1 tal. 20 egz. Za 
nadesłaniem 2½ sgr. markami pocztowemi 
| pośle się to dziełko franko. Można zapisywać 
| za ротоса przekazów pocztowych род адг. 
| J. Chociszewski, tłumacz Najlepszego Dziedzi- 
| etwa w Chełmnie (Culm W. Pr.) bez osobnych 
listów i dodatków. Dziełko te mianowicie na 
| nagrody dla dzieci szkólnych podczas egzami- 
| nów przydatne. 


ч 1 ismo rolniczo przemysłowe, wy- 
; Piast, chodzi co tydzień w Chełmnie nid 
Wisłą pod redakcyą Józefa Che ciszewskiego, 
z głównym spółudziałem Juliusza Kraziewicza, 
Pismo to mianowicie dia mniejszych posiedzi- 
cieli połecenia godne, gdyż uczy, jak gospo- 
darować, aby większe z roli wydobywać plony. 
Przedpłata na pocztachAwynosi 7/, sgr. ćwierć- | 
rocznie. Gdyby na której poczcie nie chciano | 
zapisać, to się należy odwołać na cennik ga- | 
zet pierwszy dodatek str, 4 (Zeitungspreiscou- 
rant 1 Anhang Seite 6). Cennik gazet jestto | 
książka, w której wydrukowano, jakie gazety 
rzez pocztę można zapisać i ile kosztują, al 
książkę tę wolno każdemu przeglądać. Po- | 
pó" czas wielki, przeto kto dotąd niezapi- ; 
sa n 


namawia. 


iéch czemprędzej zapisuje i innych до | 


I. N. Romana w Pelplinie 

poleca. Szanownym względom Publiczności, 
szczególnie zaś Przewielebnego Duchowieństwa 

i dozorów Koscielnych skład swój komisowy 

naczyń kościelnych, jako to: monstrancye, 

kielichy, puszki, lichtarze, krzyże, lam- > 
py wiszące, turybularze itp. z fabryki i 
Duhenberga w Krefeldzie, poleconej przez wy- 

soką władzę dyecezalno-kościelną, z tem nad- 
mienieniem, że przedmioty wspomnione po sta- 

łych cenach fabrycznych się sprzedają. W ko- 

misie tej księgarni wyszedł i jest tam do na- 

bycia: Przewodnik w czci nieustannej 

іп» Jezusa w Przenajśw. Sakramencie (> 


tarza przez księdza dyecezyi chzłmińskiej, 2 5925 
7 


ozdobiony stalorytem. Czysty dochód 2 sprze- 
даћу tej książki przeznaczony па cele dobro- ść 
czynne. Cena egzemplarza z oprawą 12'/ sgr. 
bez oprawy 10 sgr. 


“¿npa — 


"7" Procesa prasowe. 


Ostafnie dnie zeszłego tygodnia przy- 
niosły pismom katolieko- polskim wiele 
się żkich kar tak więziennych jako ім 
grzywnach. W dniach 1. 2. 1 3. kwiet- 
nia stawali redaktorowie w Poznaniu, 
w Toruniu, w Chełmnie i w Kwidzynie 
przed kratkami sądowemi, a wszędzie 
zapadły na nich wyroki, za to, co 
nagannego pp. prokuratorzy w ich 
pismach znaleźli. W Chełmnie stawało 
dnia 2. kwietnia aż dwóch redaktorów 
( nakładca Przyjaciela Ludu przed krat- 
kami tamtejszego sądu, aby aż w sześ- 
Ein oskarzeniach być | przesłuchanemi. 
Lubo już о tej godzinie z rana ter- 
mina były wyznaczone, to jednak tylko 
jednę sprawę przed obiadem załatwiono, 
resztę, terminów postanowił sąd odbyć 
dopiero po obiedzie. O godzinie wpół 
do czwartej stanął przed kratkami tylko- 
nakładca Przyjaciela Ludu p. Toma- 
szewski, gdyż redaktor po południu się 
nie stawił. Oskarzenie pierwsze odno- 
sito się do artykułu ze Świesia, wydru- 
kowanego w Nrze 3. Przyjaciela Ludu 
z roku bieżącego. Po przeczytaniu jed- 
nak oskarżenia i krótkiej replice p. To- 
maszewakiego, postanowił sąd odroczyć 
termin w tej sprawie, gdyż wszyscy 
świadkowie podani, dla ruszonych lodów 
ną Wiśle, stanąć na termin nie mogli. 
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Następna sprawa odnošia "Sie 
dwöch artykulów w Nrze 52 z roku 
zeszłego: „Boe narodzenie“ i „Co tam 
słychać w świecie“ I w tych artyku- 
łach zaalazł p. prokurator pozmyślane 
i poprzekręcane istotne czyny i wniósł 
o 8 miesięcy kary więzienia dla reda- 
ktora а о 6 miesięcy dla nakladey. Gdy 
sędziowie znajdowali sie na ustępie, Zza- 
słabł p. Tomaszewski, wycieńczony 3mie- 
sięcznem więzieniem, które niedawao 
opuścił i catodziennem wyezekiwaniem 
w sądzie do tego stopnia, iż opuścić 
musiał salę sądową przed wyrokiem. 
Dla tego 14 i sprawy następue sas 
odroczył na inny termin. — Wyrok w 
tej sprawie zapadł następująty: pan 
Fr. Soffezyüski redaktor odpowiedzialny 
wskazany na 4 miesiące kary więzie- 
nia, а p. Tomaszewski вакіайса па 500 
marek grzywien. Nadto wniósł p. pro- 
kurator o uwięzienie natychmiastowe p. 
Suffezyńskiego, co też dnia następnego 
t. j. w Sobutę, nastąpiło. ` 

W sobote, dnia 3. kwietnia, potwier. 
„dził sąd apelacyjny w Kwidzynie wyrok 
pierwszej instaneyi, wskazujący p. To- 
maszewskiego na 3 miesiące więzienia 
za ogłoszenie w Nrze 36 Przyjacield 
Ludu sprawozdania poselskiego pans 
Magdzińskiego w Opalenicy. Niezadługu 
więc p. Tomaszewski znów za kratą 
celi więziennej znajdować się będzie. 
A i na tem nie koniec, bo prócz tege 
liezne jeszcze wyroki go czekają. Dota: 
odsiedział już 7 miesięcy więzienia, а” 
14 тіэзіесу ma już podyktowanych. 

Widzą więc kochani czytelnicy, że 
„pisma katolickie coraz ostróżniejsze być, 
‘muszą. Nie trzeba się tem jednak zra- 
‘йаб i od zapisywania pism odstręczać | 
i owszem: dziś tem większej gorliwości 
"w zapisywaniu i wyrozumiałości czytelni- 
ków potrzeba. 


: CZ 4%. У ADRI =: £ 


Š с, dnia 29. б. m., 0 trzy Kwadranse 
na dziewiatą wieczorem, zasnął spokojnie w Bogu, 
opatrzony Sakramentami śś. kochany Ojciec, Test, 
‘Dziad i Pradziad nasz Y 


Józef Gölkowski, 


przeżywszy lat 84 blisko; o czem donosi 
W smutku pogrążona rodzina. Р. 
Exportacya, żałobne nabożeństwo i pogrzeb rj. ada 
w sobotę, d. 26. b. m. przed południem tu w %, 74% 
Chełmnie. м — е 


om SRA ——— . 
ESR polski 


kochanych Wiarusów 


@ 70, od ка 
dawcy erz J.! maa 


jest pod prasą I zawiera oprócz 
kałendarskiej części i jarmarków 
piękną i zajmującą powieść. | 
zł Żapisywać go można ро cenie 
$ sgr. za sztukę, 14 za dwa tala- 
ту w Expedyeyi Przyjaciela Ludu, 
w Срца (Са). e ES ' | 
Ша ułatwienia zapisywań Wy: Zae,’ Th 2 Ж 
slemy kwity drukowane. « Ра 223 Жұт эу. % 


| Expedyeya Przyjaciela Ludu, 


Walne zekranie Tow. 


Moralnych Interesów, 
odbędzie się w lnewrocławiu na dniu 


18 września о 12 w pol. 
ma sali p. Rebefeldn, na które, tak człon- 
ków powiatu jako i chęć mających przy- 
Jatapienia uprzejmie się zaprasza. (429) 


Pisemko rólnicze 


ро! nazwą „GOSPODARZ zacznie 
wychodzić ad 1go października w czwar- 
ek w Toruniu. Zawierać ono będzie roz- 
„prawy pouczające dla gospodarzy i go- 
a listy, czyli korespondencye z гов- 
maitych stron o rzeczach gospodarstwa 
dotyczących, a będzie w nim pisanie takie, 
фе choć najmniej uczony człowiek, byle 
czytać umiał zrozumia о czem GOSPODARZ 
mów:ć będzie. (428) 
GOSPODARZA można zapisywać na 
wszystkich pocziach w Rzeszy niemieckiej 
i w Austryi za 5 sgr. kwartalnie. W 
ekspedycyi w Toruniu (w księgerni Dr. 
F. T. Rakowicza ze 4 sgr. bez przesełki. 


Wydawca 20 z > - 
Edward Donimirski балалы ; fff ми. H 


w Lysomieach pod Teruniem (Thorn) 


pisemko poświęcone dzieciom ku 
nauce i zabawie, 

wychodzi co tydzień w Chełmnie (Culm) 
i kosztuje na pocztach 5 sgr. kwartal- 

nie. Pisemko to zawierać będzie obok 
zajmujących powiastek i stóšownycba 

nauk systematycznie przeprowadzone 

2 RE wstepne z nauki о 9144 Dë 

IR < odziewamy sie, że wszyscy, którye 
2 > е oz Ж. Ире meng pokolenia obchodzi, o 
Ж. rozszerzenie pisemka tego przez liezny 
a tak tani ahonament starać się beda. 


‚ine Zebrania Bydgoskiego Banku 

wego Z. 5. odbędzie się 

9. Kwietnia rb. 

le o godzinie беј w wieczo- 

a . Di za, przy rybnym 
E (341) Í 

zienny: 

nisyi superrewizyj- 

załatwiła. | 

cyi komisyi 
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Ogłoszenie. 
Na dniu dzisiejszym otworzyli- 
śmy dom sierot i ochronkę W 
miejscu; powitaliśmy siostry Mi: 
łosierdzia i oddaliśmy im opu- 
8202006 dzieci- Wszystko wię 
mamy, ale bez pomocy sere chrze 
ściańskich nie utrzymamy zakładu 
Dla tego postanowiliśmy urządzi 
loteryą fantową i prosimy litości- 
we Serca, pojmujące szczerze po- 
+ trzeby nasze, o łaskawe przesła- 
nie nam fantów na cel powyższ 
na ręce pani Łebińskiej, Bahnhof) 
strasse Nr. 89. Kiedy i gdzie si 
loterya odbędzie, swego czasu do- 
niesiemy. 
W Bydgoszczy, 29 paźdz. 1870 
9 : OWA, Panna Preyss, Pani Łebińska, | 
(77247 4 K.. Jaskulski, Trembecki, 
2 TOŻ we ЎЎ Dr. Czupliński. 
АДА deeg, ORO - 


niedzielę m. w dzień 6. Wojcie- 
cha odbędzie się w Toruniu w sali Strzel- 
nicy o godzinie 3ciej po południu 


Pamiątkowy obchód 
Stuletniej Rocznicy Urodzin 


Samuela Bogumiła Lindego 


rodaka toruńskiego, autora wielkiego 
Słownika Polskiego. 


PROGRAM OBCHODU. 

1. Spiew: Bogarodzica, najstarszy pomnik 
jezyka polskiego, przez św. Wojciecha 
ułożony. (202 4 

2. Mowa о zasługach Lindego i znaczeniu 
oraz wartości języka polskiego. 

3. Śpiew: Zachęcenie do pracy. 


A Ne AED tę zaprasza Polaków 1 2 ⁄ 
olki z Torunia i okolicy é / Ly 
Dr. Rakowicz. “зуу баео ЖУУШУ 


Redaktor Gazety Toruñskiej - 
— ' m 1. 
Szənowna publiczność шизма Uhetmna 1 OKOLICY Zum lau 
uprzejmie, iż do składu mego przybrałem 


' 
(7564 


Piśmienne materyay, 


. Polecam zatem papier do pisania mianowicie listowy w najroz- | 
maitszych gatunkach od uajmn'ejszego do najwiekszego forminu td 
2 sgr. za libre; koperty, piórka, stalowe, ołówki, lak, atrament 
we flaszeczkach od 1'/; egr. począwszy; gotowe sëng po 10 ur. 
za tuzin, bruliony, papier okladkowy, pugilarcey, Notesy książki "aus 
kontowe cte. 4 
| Proszę mianowicie Szanowną Młodzież o łaskawe uwzgłędnio. Z Zf 
nie przy rozpoczynającym sie nowym roku szkólnym,. 
J. Fr. Tomaszewski. ~ 
$ Brak miejsca nie pozwolił nam zamieścić dziś o- 
dezwy względem szkoły rólniczej (Be 
‚ пука“, eo dopiero w przyszłym ny 
iamo nie mogliśmy "zamieścić p 
Górnem Szlasku o składki na od 
xtórą nam przysłał sołtys p, Kaniut, U 
E e GER Mr ze SEN | an | 
едаксуа „Katolika“ w Królewskiej 
hütte). — : 3 


z CH 


diff 


kt, M są e e А 
— W Poznaniu wychódzą od 1. kwietnia d 
we pisma: „Przyjaciel dzie m d 
daktör p. Chodisz i, 48 z*tygódnie 7 5 
У САЛА, 


kami, cena na pocztach 5 sgr. 9 fen. i 
pismo do ogłoszeń czyli inseratów, 3 
427, sgr. kwartalnie na pocztach, inser 
*wiersza. Oba pisma godne polecenia. Pom 
częściej jeszcze. — 


W sobotę dnia 11 maja r. b. о go- 
dzinie 3 po południu odbędzie się w 
Gniewie w lokalu pana Bartkowskiego 
Zebranie Zwiasku Polskiego 

# zabezpieczenia Pośmiertnego i 


Pogrzebu. | kal Ж 
O liczny udział prosi usilnie za zarzą r . 72" 
Kraziewiez | Juure Z УРА > 
przewodniczący. || 


Z pod Tueholi d. 4 wrzešnia. 
tygodniu przed M. В. Szkaplerzna zawi- 
tal do nas Rowy „wikary. X. Pobłocki, który je-, 
dnym z nami mówiąc jezykiem, wykłada паш, 
prawdy ew ` Si w rozumiale), ojezystej 
mowie, którašmy z piersi matek naszych wyssali. 
Dla tego też na niwie parafii siać będzie skute- 
cznie ziarna, z których wyrastać będą pełne 
kłosy i piekne kwiaty wiary i obyczajów, bo 
uczy i uczyć umie z serca i do serca, a nie 2 
głowy i dla głowy. Cieszymy się z tego na- 
bytku bardzo, bo czcigodny i ulubiony nasz X 
Delegat już z wieku kruszeje i kazać nam nie 
może i dzięki Bogu, że nam jeszcze ofiare mszy 
św. odprawia i korespondencye kościelne za- 
łatwia. 

Przed przybyciem nowego ksiedza wikarego 
mielismy szczęście, słyszeć dwa kazenia wiele- 
bnego Ojca reformata, księdza Mulzoffa z Po. 
znańskiego, rodem z Tucholi, z którego ust o- 
kwitych nabraliśmy nie mało pokarmu religii 
ów. Nie mniej zbudowały nas trzy kazania, 
które akademik ksiadz Kujoth, rodem z Kiełpina 
przy Tucholi, podczas swoich wakacyi w na- 
szym kościele mieć raczył. Prawdziwie cieszyć 

~" B, która tego dobrego 

у 
„gelt w jednem z swych 
"A » „„ rzemów ojczysta mową do 
ludu; a niech słowa nabrzmieją natchnieniem i 
zabłysną rozumem — a porwiesz całe masy za 
soba i obaczysz, z jaką uwagą słuchać cię będą, 
jak ciekawość zaświeci im w oczach a w duszę 
ich wsiąkać będzie każde twoje słowo i zosta- 
nie tam na długo. O dźwięczna i słodka томо 
ojczysta. i ni». bedzie podobno harmonii akordu 


ani nastroju w Rarſie ludów, dopóki ta pękła w 


ludzkości struna na nowo zaciagniona nie 20-і 
stanie.“ 

Oprócz tego jest nasz ks. wikary dla każde- 
go dobrej woli: przystępny, uprzejmy, cierpliwy 
i dobrego humoru, ale nie cierpi zarozumiałości, 
obłudy i podchlebstwa. 

Ty zaś, szanowny kapłanie pochodzenia 
niemieckiego, który — przekonawszy się, że w 


„dyecezyi naszej bez gruntownej znajomości je- 


zyka parafian zbawiennie działać nio można, —, 
wziąłeś sie do należytego studyum jezyka pol- 
skiego i przez zamiłowanie w nim doszedłeś do 
tego, że dobrze umiesz po polsku, możesz być 
pewnym, że cię twoje owieczki za twa w przy- 
swojeniu sobie ich języka niezłomna wole ko- 
‚chac beda, bo lud nasz wdzięcznym być umie. 
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Drzedaż Taki, 
Mam zamiar sprzedania mej łąki ët 
dzicznej, położonej nie daleko budynków 
p. cieśli Schilling i około 7 morg obej. 
mującej. — 


Dr. Rydygier. 
Kilka folwarkow i kilka domów w mie- 


ście, ва pod korzystnemi waruokami до 
sprzedania. Blizszych wiadomości udzieli 


na frankowane listy łab osobiście (24 р LA = > 41 
Suffezynski. Ру" ES UA Ar. 7 7 

Hotel Rzymski w Chełmnie (Culm.) 

1 > — "E — 

РТА. pismo rolniczo-przemysłowe wy- 
ФАЗА Ä chodzi co tydzień w Chełmnie 

2 głównym spółudziałem Jul. Kraziewicza. 
ойпа zapisywać na każdej poczcie za 7½ sgr. 

ówiprórocznie. 


Otworzenie handlu w Chełmnie! 
Danosze niniejszem, że dnia 1 paździer- 
nika rb. otwieram w Chełmnie handel w do- 
mu p. Pospieszył przy ul. Toruńskiej nr. 
263 niedaleko sądu powiatowego. Micć 'będę 
na składzie: drobne towary (np. nici, wełnę, 
bawełnę. jedwab, igły itd.) Cygara, Papie- 
rosy, Tytuń, Tabakę do zażywania, Pa- 
pier w różnych gatunkach, Zeszyty, Pióra 
atowe w wielkim doborze (o 5 sgr. za 12 
inów począwszy), Trzonki do piór. Ołówki. 
Atrament, Portmonetki, Herbatę, Kar- 

ki. Czekulade itd. Zwracam mianowi- 

cie uwagę па mój znaczny skład cygar i pa- 
pierosów. których z bardzo dobrym “ra- 
hatem odstępuję sprzedającym z drugiej ręki 
berzystom, karczmarzom. mniejszym ku- 
һ itd. (najtańsze cygara po 4 tal, nastę” 
Пе po 5. 6, 7 aż do 50 tal. za tysiąc i dro- 
Zeil, Wszelkie zamiejscowe zamówienia wy- 


konuję natychmiast. — 
Józef Chociszewski, Алле ЖУ» 474 5 
~ w Chełmnie (Culm West Preussen). 
Przyjaciel Dzieci i Młodzieży. ` 
Pod tą nazwą będę wydewał od Nowego Roku pismo obrazkowe dla dzieci, 
co tydzień jeden numer. Przedpłata na pocztach wynosi tylko 6 sgr. 3 fen. Jestto 
tedy najtańsze pismo polskie, zwłaszcza że papier piękny i że zamieszcza obrazki: 
Oznaczone to pismo w dodatku do cennika gazet na przedostatniej stronie na dole 
(Ergänzungen während dea Druckes. Seite 8 ganz unten.) Na to się odwołać, 
gdyby gdzie nie chcieli zapisać, Numer pierwszy już wyszedł i posyła się па żąda- 
nie franko. Oprócz tego polecam: ei? М 
Беде арна religijno-ludowe z obrazkami, zawierające żywoty ŚŚw. 
nauki itd. Przedpłata ćwierćroczna 6 sgr. 9 ten. (682) Wz 
Piasta, pismo-rólniczo-przemysłowe Ша mniejszych posiedzicieli za 765. š 
ćwierćrócznie. Ob Kraziewicz pozostaje i nadal głównym spółpracówni» i 
kiem a po Nowym Roku umieści w Piaścic'kilka swych rozpraw. Prozząc gäe 09 
8 


larnie tych pisemek spölpracownictwem, jak i przedpłatę. 5 
Józef Chociszewski w Chełmnie. w M 


Kalendarz Polski 
Majstra od Przyjaciela Tudu, 
w drugiem wydaniu rozesłaliśmy 


dotąd tym, którzy go sobie zapi- 2 
sali. Przyjmujemy jeszcze wciąż 


Шао przedpłaty: 

04 1 stycznia 1869 r. wychodzić bę- 
dzie w Pelplinie tygodnik (illastro- 
wany) rólniczy, przemysłowy I pra- 
wniezy, pod tytułem: 1 Ki 


Ah va m, t: - 
„ Rolnik, Ze 


północno - niemieckiego. Przedp 
nosi kwartalnie 7 sgr. 6 fen. 


Grabezyha 
Obrazek z dziejów rzezi Galicyjskiej napisał 
Ша „Przyjaciela Ludu“ 
A Ке Wł. Chotkowski. 
Ciąg dalszy. 


~, 


IV. 


Przesiedliłem sie z Gdańska do Pel: 

lina i mieszkam w domu pp. Heese, 

'bogim chorym na oczy udzielam bez- 

==>" łatnie radę lekarską, jako i leki. ` 
Aue f, 50 Dr. Rydygier 

SER А, lekarz prakt. chirurg i akuszer. 


Szanownych P. P. Kasyerów powiatowych t 
parafialnych: Towarzystwa Pomocy Nauko- 
wej dla Prus Zachodnich prosi o niezwło= 
czne nadesłanie składek zebranych, ponieważ z 


ue РУ 1 październikiem rok obrachunkowy Towarzystwa 

Januże , gig kończy. Weclewski, 

7 ЖЖ --7/ Kasyer główny Tow. Pomocu Naukowej. 
/ Kam: ү 


Kwiaty Więzienia, 
Ułożył X. S. Tomichi. 
Równocześnie! z swem uwolnieniem wydał 
X. Tomicki niniejszy zbiór poezyi. Jako przy- 
czynek do historyi lat ostatnich. pisanej krwia 
i lzami, znajdą zapewne te „Kwiaty przy- 
chylne przyjęcie. Cena wynosi 1 tal, za co 
= się france nadsyła, Księgarzom za gotówkę 


> USM 95%, rabatu. Zamówienia (za pomocą wypłat 
ы “ze Z 3 KO * pocztowych) pod adresem: 


ње. С Drukarz F. II. Boenig w Gdańsku. 
А " (Danzig) 


Owies do siewu, 000” 
Koniezyng czerw. i białą 
ae fu, Tymotke i-siemie lniane 

76. poleca W. Stefañski 


.. — w Pelplinie" 


“Przyjaciel Polskich Dzieci, 
którego III część na ukończeniu, zamieni się 
wkrótce w szesciotygodniowe- pismo z, 
razkami. Wychodzić będzie co 6 tygodni 
2 eat 3—4 ark. druku. Przedpłata roczna wy- 
= 1 sgr.. za co franko pojedyńcze zeszyty 
3 przysyłał. Kto więcej odcisków zapisze. 
ten płaci rocznie tylko 16 sgr., ale przesyłka 
na jęgo koszt. Bliższe wiadomości w III ze- 
szycie Prz. Pol. Dzieci, który wyjdzie niedły- 
go, a którego cena pa wyjściu na 25 sgr. (za- 
miast 18 sgr.) będzie podwyższoną. Upraszam 
askawych Rodaków o jak najliczniejsze zapisy, 
bo tylko w takim razie pismo to będzie się 
mogło utrzymać i rozwijać. Cena jest tak umiar- 
kowaną, iż i niebogaci dla swych dzieci pi- 
smo to mogą zapisywać. Przedpłatę na po- 
jedyńcze odciski przyjmuję tylko albo roczną 
21 sgr., albo półroczną 11 sgr., a najlepiej ją 
przesyłać za pomocą wypłat pocztowych pod 
adresem: В 1 


Józef Chociszewski, B EEE.: ts Da % ж 
2 EZ? е ⁄ 


Redaktor Przyjaciela Polskich Dzieci 


w Gdańsku (Danzig). POLE 


KATOLIK. 


4 Pismo poświęcone nauce, przemysłowi, zabawie i wiadomościom politycznym. { 
Wychodsi w Królewskiej Hucie na Górnym Szlazku (Kónigshiitte Ober Schlesien). 
` Przedpłata ina pocztach krajowych wynosi ćwierćrocznie 8 врт. 6 fen. — ©, 
a Galicyi przyjmuje przedpłatę księgarnia p. Władysława Jaworskiego w Kra- Jawie 
Че, a dla Szlazka Austryackiego p. Zanibal w Cieszynie : éwierérocznie 70 centów. Zei 
Królewska Huta, w marcu 1870. (27) WZA 


Expedycya „KATOLIK А“. | 2 


Walne zebranie 


са Polskiego do zabezpieczenia ży- 
— ann „funduszu pogrzebowego 
й арлу; odbedzie вів w си 
ч геа rb. iewi 
p. Bartkowskiego. da D niem трон 
тега Porzadek dzienny: 
pod іс 9 z rana nabożeństwo żałobne 
Ee, ы w Gniewie za wszy: 
nków, któ i 
Wei latach ит Beate 
godzinie 11. posiedzeni 
Prsedimiotem obrad Bede ian 
A WAN przewodniczącego. 
2 Pan EE z rozwoju Związku, 
! rdzenie p. iego 
: Nadskarbiego Piku IS Y S ré 
4. Yynagrodzenie poborców okr у 
SN Hl nowych członków 2 
Na апе Zebrania та wedle $ 24. | 
Ші mężczyzna, a | 


гузор każdy peł 
> 1 pefnole 
onek Zwiąsku, z równem prawem do 


owy i kresek. 


Zarzad. gp 3 e 
Kraziewioez zi „ 1P 
prezydująey. r 


| 22-2 ‚Chelmno. piątek dnia 31. października 1862. у ИЕ A 


"PRZYJACIEL LUDU. - 


8 e „Przyjaciel Ludu* wychodzi co piątek w Chełmnie, w Prusach Zachodnich. Kto chce mieć „Przyjaciela 


trojaków £ 3 fog 


JJ m. - > чш гейт — | 


Nr. 41 i 49: ' »*Redaktor odpowiedzialny Ksiądz Lie, Dyonizy Knast w 


"Gniewie. 
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reach hó ‚dnich. Kto chce mieć „Pr 
siej Bywa „ nich tam zapłaci 7 irojaków i gi 


*Przyjaciol Ludu“ er 28 cos piatek -wd i 

° niech idzie па pocztę w tem mieście; „w..którem naj 

жеді pawie, Zehy mu za to „Przyjaciela Ludu“ sprowadz Со sobote zaś miech albo am, albo Wee Жш 

ее У odbiera. Kto mieszka wiChelmn albo hlisko, „Chełn 
а tam tylko 6 trojaków, za c, zapłaci, ale też sam po niego do 

im swoim inloresi W „Przyjaciel аб co wydruk габ, ten niech to do 

Marche napisane, 4, polem 'za ee czyli rządek trojąka zapłaci. 
ech dak na 4 Fe „Do „Przy, wiel 1 * W * Imnie 
Sach p Sé? 1 ” 


Dé 


D 


Chełmno. piatek dnia 18 kwietnia 1862. 


- PRZYJACIEL LUDU. 


„Przyjaciel Ludu“ wychodzi co piątek w Chełmnie, w Prusach Zachodnich. Kto chce mieć „Przyjaciela 
Ludu“ niech idzie na poczte w tem mieście, w klórem najczęściej bywa, niech tam zapłaci 7 trojaków i 3 fenygi 
i niech powie, żeby mu za to „Przyjaciela Ludu“ sprowadzili. Co sobolę zas niech albo sam, albo przez znajomego 
z tej poczty „Przyjaciela“ odbiera. Kto mieszka w Chełmnie, albo blisko Chełmna, ten niech przyjdzie do drukarni 
Józefa Golkowskiego, а tam tylko 6 trojaków za „Przyjaciela zapłaci, ale też sam po niego do tej drukarni musi 
pt% chodzić. Kto chce o jakim swoim interesie w „Przyjacielu“ kazać co wydrukować, ten niech to do drakarni Józefa 
Gółkowskiego w Chelmnie przyśle napisane, a polem za każdy wiersz, czyli rządek trojaka zapłaci. Kto chce do 
„Przyjaciela Ludu pisać, niech Wak na liscie wypisze: „Do „Przyjaciela Ludu“ w Chełmnie“, ale za ten list 
musi zaraz na poczcie, ile się tan należy, zapłacić. s 


б. Redaktor odpowiedzialny Ksiadz Rudolf Gawrzyjelski z Libiszewa pod Tezewem. 


Niech bedzie pochwalony Jezus Chrystus! 


а We m „ t W pacierzach kapłańskich: ten 
wyczaj ustanowił św. Grzegorz papież, bo w tym 
zasie kościół z weselem dziękuje Bogu za zmar- 
wychwstanie pańskie pelne łask i chwały. 

Podczas święta Wielkanocnego, gdy kapłan 
vodą święcona lud zgromadzony kropi nie mówi: 
„pokropisz mię Panie hyzopem,* bo te słowa sa 
к psalmu pokutnego. Zamiast tych słów, mówi: 
widziałem wodę wychodząca“. Przez te wode, 


znaczy się woda, która wypłynęła z boku Jezuso- 


ego i daje łaskę chrztu świętego. 

Nabożeństwo prywalne. Obchodzac to święto 
mamy 1. rozważać chwale Zbawiciela i z niej sie 
cieszyć; 2. w troskach naszych i cierpieniach cie- 
szymy sie błoga nadzieją, że Pan Bóg przemieni 
one w wesele wieczne; 3. starajmy się duchownie 
zmartwychwstać, to jest zaczać życie miłe Bogu 
i nigdy do grobu grzechu nie powracać; 4. z ro- 
dziną, z czeladka i z obcymi, gdy dzielimy się 
rzeczami święconemi, wspólne jedzenie niech bedzie 


stkie na kolejach żelaznych, poczlach, w komisyach, 
przy kanalach i drogach żwirowych ludziom nie 
naszego języka rozdane. Zarzucaja nam wprawdzie, 
że sami od urzędów podobnych sie usuwamy, — 
zarzut ten niesluszny. Nie masz przykładu, aby 
w jakimkolwiek kraju ludność od zajmowania urzę- 
dów odbiegała. Czemużby to miało być wyjątkowem 
tylko w W. X. Poznańskiem ? Niemasz też iego. Niech 
rząd szczerze nas użyć pragnie, i wymagalnościom 
narodowym zadosyć uczyni, a podobnego oskarzenia 
nie będzie. 


Z drugiej strony ludność niemiecka po wsiach 
i miastach naszych rozsiana ufajac w opieke urze- 
„dników, stroni od nas і sama chce w imieniu* kraju 
naszego przemawiać. Przyszli do nas na mieszkanie, 
znaleźli o jak najlepsze, a teraz są nam przeci- 
wnikami we wszystkiem. Jawnie to głoszą po 
wszystkich pismach. Nic nam więc nie pozostaje, 
jak ufać sobie tylko i na swej własnej zgodzie polegać. 

O lem. iakobyśmy nanstwa w naństwie 1хулгууд 


— — 2. — —— „ 
| WWzgledem Kalendarza. © | 
Ta druga polowa” kalendarzaana rok 1862 
ша dawno skończona, i już wiele «Wiarusów go 
odebrało. a ze przesylanie idzie po woli lo jest 
temu winien inlroligalor to jest laki człowiek któ- 
ry ksiażki oprawia, który się bardzo spóźnił, ale 
niedługo to dostaniecie wszyscy tę druga połowę. 
Dochodza mnie różne zapytania, czy i kiedy wyj- 
dzie kalendarz na rok 1863. (0107 donosze wam, 
że wyjdzie i % kole świat Bozego Narodzenia 
ilo саћу! na raz — a dodany bedzie do niego 
obraz śliczny Matki Boskiej Częstochowskiej do 
powieszenia na ścianie to jest: kto kupi kalen- 
darz to dostanie W przydalku obraz, Могу 
sam jeden kosziowałby ze dwa lub trzy trojaki 
najmniej, ale na pewno moge tylko tym ten obraz 
przyrzec, którzy najmniej 15 kalendarzy: na raz 
zapisza i pieniadze 2 tal. na nie jak najpręc śl 
Kto więc przyśle 2 talary ten 
darzy i 15 obrazów Maki Boskiej. 
jeden lub kilka kalendarzy, to tylko 
mógł dostać obraz, jeżeli jeszcze będzie w 
a potem też bieda z zapakowaniem, bo się to po- 
gniecie. Tym którzy później będą chcieli z płacić, 
to tylko wtedy będziemy mogli dostarczyć kalen- 
darzy, jeżeli beda w zapasie. Ale prosimy 
pospieszyć z zamówieniem, abyśmy wiedzieli 
wydrukować. Będzie ten kalendarz zawierał ró 
ciekawe rzeczy, ale o tem wam później napi 
Туіко was prosze, abyście ile możności jak па)- 
wiecej kalendarzy na raz zapisali. Też wam przy- 
pominam, abyście namawiali waszych krewnych 
i przyjaciół do zapisania Przyjaciela Ludu, bo je- 
szeze nie ma ani lyle co w przeszłym kwartale, 
choć spodziewaliśmy sie. że będzie wiecej, a I 
z jej przyczyny, że majster Przyjaciela, eo to ta- 
kie szykowne pisał rzeczy, siedzi w więzieniu. 
Wszystkie „numera począwszy od 39 sa jeszcze do у 
nabycia. Przytem dostajecie dwa numera na raz, Prgj LB 
a więc widzicie, że staramy sie te zaległe numera _ EUR, 
wydac— więc też pilnie czytajcie; i namawiajcie 7 GŁ - #1 
drugichdozapisywania. Ateraz PanuBogu was oddaje. 172. 


>4 
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= | sAbWIADOMIENIA, Ж 


Ww księgarni Józefa Gółkowskiego w Chełmnie wyszły 
są do nabycia nastepujace dzicła: - 
Sebastyan Klonowicz obraz z ciernistego żywota wie- 
szcza. przez Jana Zachariasiewicza 4 i pół arkusza 
druku, cena . 5 srgr. 
Flis, 10 jest spuszezanie ` statków Wista 1 rzekami do niej 
wpadającemi, przez Sebastyana Fabiana Klono- 
wicza wydany, a zbogacony objaśnieniami i przypi- 
skami Stanisława Węclewskiego nauczyciela wyż- 
szego przy królewskiem gimnazyum katolickiem w Cheł- | 
mnie, S. i pół arkusza druku, cena . . 7srer. 6 fen. | 
Przemowa nad grobem Karola Kalsksteina przez ks. 
Juliana Golnika, dochód przeznaczony na cel To- 
arzystwa naukowej pomocy, cena . . . 10 srgr. 
Kantyczki krakowskie czyli Pieśni Nabozne па święta / 
ie? ste; oddruk 2 АШ» wydania Krakowskiego > | 
1720., cena ~ sle. Ог. 
"ете Powszechna dla wyższych szkół żeńskich, 
„ "pierwszy idrugi. poszyt, obejmują historya starożytną » `! 
A 7 geogralicznemi objaśnieniami, przez Fr. J. Toma- A 
sawskiego, сопа każdego poszylw . . 10 srgr. a 
"т ИЙ Wojtek, najprzód siarezysty pijak a potem gospo- | 
Fary 022 darz zawolany. Dziełko ułożone «Па Braetw Wstrze- 


miezliwosci i bardzo nauczające, cena jednego egzem- | 


3% /4% 2, plarza 2 obrazkiem . . . . 2 srgr. 6 fen. | 
48 T Podróż Borunia do Rzymu i Paryża Ё МЕА ту | 
MA Zn 72 rr 


W ostatnich tygodniach pisało wielu do mnie | 
listy, które teraz dopiero mógłem lub będę mógł 
z kolei przeczytać. Byłem bowiem od 8 lipca rb. | 
przy wojsku, а przeleżawszy prawie cały czas po | 
lazarelach wojskowych, teraz dopiero do domu po- | 
wröcilem i obowiazkom moim na nowo oddac sie | 
moge. Przepraszam za wszelka zwloke i to wszy- ! 
stko, co może w mojej niebytności w zakładach | 
moich niezupeinie potrzebie czyniło zadosyć. 

Nadmieniam przy tej okazyi. że teraz po wojnie | 
wnet rozpocznę druk Żywotów SS. przez ks. Skargę | 
i zamówione egzemplarze według przyobiecania 
odeśle; zapisywania nowe zaś ciągle jeszcze przyj- 

ТА уу muję. Chełmno, d. 15 sierpnia 1866. | 


4 d Ignacy Danielewski, | 
% Bes 947 majster od Przyjaciela Ludu, księgarz + drukarz. | 


š KALENDARZ 7 
ASTRA OD PRZYJACIELA LUDU 
NA ROK IS7I. 


тс 
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Pierwsze удате juz rozesłaliśmy tym, którzy sobie dotad zapisali 


(w miarę jak wystarczył zapas. Drugie wydanie już ukończone, roześlemy 
Kalendarz 


.. 


tym, którzy dotąd zapisali prosząc zarazem o dalsze zapiski. 
f tym. roku, obok zajmującej treści jest trwale oprawny, dla tego tem 


Laf / 3 
mielej -polecamy go szanownym odbiorcom naszym. | 
- Na poczynający się tegoroczny Jubileusz “ 
w djecezji chełmińskiej polecamy co tylko 
ukończoną: 


D LJ s 
Książeczkę Jubileuszową, 
zawierającą list Pasterski, Naukę o 
Jubileuszu, oraz wszelkie modlitwy | 
w czasie Jubileuszowym potrzebne | | | 
(także modlitwy przy mszy świętej). | 
napisana przez kilku Duchownych djecezji chef. 

Cena 2½ врт. 

Aby ułatwić nabycie tej pożytecznej i ро- 
trzebnej książeczki stanowimy następujący rabat 
dla biorących więcej. 

Kto nadeśle 1 tal. odbierze 15 egzem- 

plarzy, za 2 tal. 21 egzempl., za & tal. 

7 egzempl., za 4 tal. 62 egzempl., za 
5 tal. 80 egzemp. Kto nadseła mniej 
niż 1 tal., odbierze tylko tyle, ile po 
2½ sgr. licząc przypadnie. 

Pieniądze prosimy nadsełać przez przeka- 
zanie pocztowe (Postanweisung). ażeby zaś po- 
znać można, iż Książeczkę Jubileuszową na- 
desłać mamy, należy koniecznie tak adresować: 
Do Ignacego Danielewskiego. nakladey 
Książeczki Jubileuszowej w Chełmnie 
(Culm). — Dodaiek „nakładca Książeczki Ju- 
bileuszowej* koniecznie w tym razie potrzebny, 
bo odbieramy teraz często pieniądze i na ka- 
lendarz, a więc niepodobna by inaczej poznać, 
co sobie przysełający pieniądze życzy. 

WWXięży Dobrodziejow. P. P. Nauczycieli, 
Organistöw, i Przełożonych Bractw prosimy 

„о zajęcie się zbieraniem pieniędzy i zapisywa- 
nie zbiorowe, przez co wiele taniej książeczkę 
odbiorą. 4 у 
Księgarnia Ignacego Danielewskiego 

= Срефтетле. 


. Z € H 
Posiadłość moją 
Łebińskie odbudowanie — obejmującą 110 
mórg areału, incl. са. 30=mórg błota tor- 
fowego, a położoną w powiecie tutejszym 
chcę za 900 tal. sprzedać. Zaliczki wyma- 
gam 500 tal. — Szosa przed domem mie- 
, szkalnym idąca prowadzi do Wajrowa. 
ER Wajrowo (Neustadt W/Pr.) 7 września. 


RK By 408 5, Maronski, 


УО wyższy nanczyciel а 


pdlono za Polskę. 


Jak sie to dawn 


Jest w Chelmnie wię d od Przyj odeń, a Toż: wa się 
Nadwiskuia i trzy razy n chodzi. d tyın Nadwislaninie 
opisuję teraz, jak się to I б każdej” pieśni za Polskę 
modlono, a nikt się tam nie dz t pod samym Moskalem 
w Czestochowie drukowane takie pie Dzisiaj zaś "to się lada kto 
dziwuje i naguda się co nie miara, kiedy gdzie „Boże coś Polskę“ 
śpiewają, ја gdy by to było co złego do Boga się "modlić. 

Więc tedy w onym Nadwiślaninie p daja. że dawniej w li- 
tanii do Matki Najświętszej mawiano 4 e jeszcze: „Królowa ko- 
rony polskiej módl się za папи!“ W атп do wezyskich Święty ch 
wyliezano patronów Polski po jednemu. a potem jeszeze mówiono: 
„Wszyscy święci Patronowie polscy mödleie się za пати“ Piesn do 
świętego Mikolaja, egen się kończyła 115, a to tak: 

Bo d za Patrona wsi i 
sz ро e Hs kh ki t у stanowi! 


Е als Morzem idem wielki ronie, } ж 


еру pade 


b 


r 


wawie wszystkie za 
En . обе się оү а inne tak 
Powiada też on Nadwiślanin, że 

Jeno ze to, co kocha, to też Bos poleca: A ће Polak 
oj oję pierwszą po Bogu k więc się też za nią przy 
позе! do Boga modlił. a та polskich czasów to CZy 

uka inna wiełka sprawa, czy bitwa zawsze się od chwaf, 


szynafu. — 
Gimnazyum Chełmiń- 
Fotografie skiego w wizytowym 

formacie po 2 sgr. 6 fen. poleca 


Księgarnia Ignacego. Danielewskiego 
w Chełmnie. 


Zamiejscowym za nadesłaniem 2 sgr. 6 fen, 
markami prześle się tę fotografią. po 


Przednia herbata * и: 


Kongo po 1 tal. 7 sgr. 6 fen. funt, 
Ресео po 1 tal. 15 sgr. funt, do nabycia a 


Ignacego Danielewskiego 
w Chełmnie. 
Czeladnik od „Przyjaciela Ludu“ odzywa sie 


a ж 


do Koehanych Czytelników. ` 


А dniem dzisiejszym ja ezeladnik podpisuje sie 
na „Przyjacielu‘ jako odpowiedzialny redaktor. 
więc też teraz dees, wiedzieli kochani Wiarusy 
moje nazwisko. Przyrzekam wam z mej strony 
czynić co bedzie można, abym was ed, 


a jak sie nie ЖЫ» dry д гір 


to niech te! a 


serce nie może inaczej 


; - K e m Б 
~ dnik tyle nie umie, со majster. Fabryka Kalen- 
SE darzy już się rozpoczeła, wiec będa dla Wiarusów 
kalendarze tanie i dobre — tylko. zapisujcie co гу- 
chlej. Wszakże dostaliście ten zeszłoroczny cały 
wiec widzicie, Ze majster od „Przyjaciela Ludu“. 
choć w więzieniu, to rzetelnie sie z wami obchodzi. 
Przypominam, że nieoprawny kalendarz koszluję, 4 
sgr., oprawny 5 sgr., po wyjściu będzie cena o 1 
sgr. podwyższona. Niech się najlepiej złoży 15іш 
| razem i pieniadze mi przyšla, а dostana 15 kalen- 
| darzy i 15 pięknych obrazków Matki Boskiej, bo 
kto mniej zapisze, to mu nie mogę na pewne 
тестуб, czy obraz dostanie. Zarazem wam donosze 
| że są u mnie różne ksiażki i obrazy do naby- 
cia. Z obrazöw sa nastepujace Matka Boska 
Lakowska, M. B. Częstochowska, Овігоімаш- 
ska, Pan Jezus i N. Marya Panna na jednym obrazie, 
| obraz naszego Najprzewielebniejszego Biskupa Chet- 
mińskiego, Tadeusz Kościuszko, Xiąże Poniatowski, 
„Jan Sobieski i inne. Każdy obraz jest na pieknym, 
| grubym papierze, ślicznie kolorowany, trzycwierć 
| łokcia wysoki, przeszło pół łokcia szeroki, а ko- 
sztuje tyłko 5 lub 6 sgr. Na jarmarkach sprzedają 
| się takie obrazy po 10 lub 12 i pół sgr. — a że 
| ja lak tanio sprzedaje, to tylko dla was Wiarusöw 
czynię. Sa leż i małe obrazki po 3 fen. do na- 


1 bycia, oraz ksiazeczka do nabożeństwa, zwana 
„Oltarzyk Polski", która oprawna w pochewce 


(puzderku) kosztuje 5 sgr. choć sama oprawa tyle 

koszluje. Jest w tej książeczce. około 300 stron. 

a przeszło 30 obrazków. Borunia kupujcie czem- 

predzej bo bede musiał cenę podwyższyć, albowiem 

już nie moge dostać “tak=tanio. Pozdrówcie tam 

odemnie wasze żony, kumotrów i wszystkich po- 

| czeiwych ludzi, a proście ich aby zapisywali „Przy 
jaciela Ludu* na poczlach, bo jeszcze nie ma tyle A 

| co zeszłego roku. Ci co zapisza nanowo dostana 2 7 %, ГЈ 
wszystkie numeraod poczatku kwartału. Mój Boze, 7 

| zeby to kazdy Wiarus zapisał „Przyjaciela Ludu“. њу - Ё 2 

toby dopiero byla pociecha dla kochanego Majstra. 9 

| 


Pierwszy numer Niañki z środy 6 kwietnia będzie 


z zawierał: W świat z Bogiem! wiersz na rozpoczęcie. 
Do Ukrzyżowanego! modlitewka wierszem. Czwarte Я 

| przykazanie Boże, powiastka — początek i ciąg dal- е ; š 
szy. O kotku na płotku bez wąsów, wierszyk. List А D h IKA 


wróbla Twardowskiego, opisanie wróblego żywota. 
f Zagadki i rebus do nagrody. Rozwiazanie zagadek po- SA 
przednich i spis tych, którzy одради i nagrody dosta'* nt“ 13. 


. оріс 
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 Zywoly Swietych Pańskich © | | 
X. Piotra Skargi, | 3 


wychodzi w Chelmnie w drukarni Ignacego Danielewskiego, naktadem J. Fr. Tomaszewskiego. ‘Cześć 


Isza ok Jaca 25 arkuszy już ukończona. Poszyt I obejmujący 5 arkuszy w formie Przyja- 
ciela już rozesłany tym, którzy sobie tego życzyli. Poszyt П. obejmujący 20 KS 
druku prase opuścił. Połowa tego wielkiego dzieła jeszcze w tym roku ukończoną będzie a re 


szła w przeciągu I. półrocza następnego roku. Dla oszczędzenia kosztów przesyłki dla odbior- 
ców, nie będziemy wysyłali dalszych poszytów, aż po ukończeniu całego dzieła, o co zresztą 
z wielu stron nas proszono. | 


45 š > 
Dla obliczenia nakłada, zamkniemy dalszą subskrypcyą z dniem 31 grudnia r. b. 47) 
sobie zatem życzy nabyć to tak ważne dzieło pod dotychezäsowemi warunkami, niechaj pospiesza 
z nadesłaniem gotówki za nie, gdyż po 30. grudniu podwyższamy cenę na talarów 3. 
Ponieważ zapytuja mnie o cenę dotychczasową Żywotów św., oświadczam 12 takowa, wy- 
nosi dotąd 1 Tal. 20 sgr. ] | 


„ү. AwWracamy tu uwagę, iż wszelkie zamówienia na powyższe 'dzieło jako i pieniądze przese- 
бы, NUK e" А А ~ Ж и > 4 т at 4 H 72 + Ze zé 
196 trzeba pod adresem- podpisanego tu й 2 „ IJ. Fr. Tomaszewskiego, - 

ЕСІ НИНА OI dr eg w współwydawey Żywotów Świętych. 
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Co tani słychac w омчесте7 
«А. Najprzed zaczne od tego, со sie u nas stalo. 
Olo towarzystwo rolnicze na ziemi michalowskie 
L j. w powiecie Brodnickhm 1 Lubawskim zalo- 


ње ЖЕ ` 
żyło 40 paralialnyeh biblioteezek da pouczenin, 
; 5 zabawienia ludu Wiejskiego. Niech Pan Bóg 
błogosławi tym dobrym panom, księżom i wszy- 
stkim, co się tak o ponczenie biednego ludu slarają. 
Jak jeno nasz lud polski będzie więcej czytal, to 
zmadrzeje, i nie da sie lada komm okpic, a j grosza 
bedzie mial wiecej. Narzekacie ze bieda, — ој jest 
bieda, i 10 bieda aż milo, ale 10 tez starajmy się 
tej biedzie zaradzić przez bojaźń Boża, gospodar - 


ność, prace a nadewszystko oswialę. Wiec wy 
tam mili czytelnicy Przyjaciela w Łubawskiem i Bro- 
dnickiem korzystajcie z tych biblioteczek, a wy 
znowu w innych powiatach slarajcie sie o zało= 
żenie podobnych ksiegozbiorów. Podaję wam lu 
ustawy tego towarzystwa, czyli organizacye, to 
jest jaki to tam ma być porządek, bo jakby nie 
było porządku tylko kazdy, co chcial, toby robił, 
takby niedlugo książki poginely, i nicby z lego 
nie było: | 


. - 
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| Organizacya bibliotek ludowych ziemi 
1 Michałowskiej. - 


$ 1. Biblioteki ludowe, założone przez polskie 

Towarzystwo agronomiczne ziemi Michałowskiej, 

(połaczonych powiatów Brodnickiego i Lubawskiego) 

stoja pod zarządem każdorazowego sekretarza To- 

| warzysiwa. Sekretarz Towarzysiwa jest zarazem 


Н bibliotekarzem powiatowym. — Powialy dziela sie 
y na okręgi, okregi na parafie. Towarzystwo obiera 


komisarzy okregowych, którzy w rzeczach bibliotek 
| odnoszą się do sekretarza Towarzystwa. Komisarze 
i okregowi obieraja bibliotekarzy parafialnych i mają 
d dozór i opiekę koło bibliotek parafiainych swojego 
okregu. 
| $ 2. Ksiażki Towarzystwa stanowią biblioteke 
| parafialna; w miare funduszöw bedzie Towärzystwo 
` seryami uzupelniac bilioteki paralialne. Czytelnicy 

paralialni będa skladkowym sposobem sprowadzae 
\ ksiażki dla swojej biblioteki. мж H 
| Osoby prywalne moga darowizna lub pożyczka 
1 ksiażek stósownyeh Ша ludu, wsnietae- biblioteki 

parafialne. ( қ 


SB! l Komisutze okregowi winni czuwać, aby 
do skladu bibliotek parafialnych wehodaily tyibo 
takie ksiażki, które sa słósowne dla ludu, które 
odpowiadaja celowi Towarzystwa. i klöre nie moga 
ściagnać kary Zwierzchności. 

Bibliotekarze paralialni winni spisywac AKI 
biblioteki, utrzymywać porzadek w wypozyczaniu 
i odbieraniu ksiązek i prowadzić rachunki. 

$ 4. Każdy czytelnik winien placic miesięcznie | 
najmniej trzy grosze polskie na ręce bibliotekarza 
parafialnego. Ta opłata miesięczna stanowi kasę 
bibliotekalna; z tej kasy zakupuja sie nowe książki 
dia biblioteki i zapisują się pisma czasowe ludowe. 
jak „Przyjaciel Ludu*, „Szkółka niedzielna“ i inne | 
w miare slanu kasy bibliotekalnej. d 

& 5. Coniedziela po poludniu schodza sie para- | 
fianie do biblioteki, czytaja wspólnie pisma czasowe | 
i wymieniaja ksiązki. | 

5 6. Walne zgromadzenie Towarzysiwa agro- | 
nomicznego tworzy i zmienia ustawy odnoszace się 
do bibliotek ludowych. 

$ 7. W razie rozwiazania Towarzysiwa orga- 


о ? nizacya bibliotek zostaje la sama а sekretarz To- 
/72 A. warzysiwa winien jako bibliotekarz powiatowy pro- 
wadzić dalej zarząd bibliotek. 
| 


7362 * Ignacy Łyskowski. | 
sekrelarz pol. Том. agronomicznego ; 
ziemi Michalowskie;. 
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Nieeh bedzie pochwalony Jeżugy: 


Wzgiedem Kalendarza. 


Różne przychodzą do Przyjaciela Ludu pisania 
қ wzgledem tej drugiej połowy Kalendarza. 0102 do- 

noszę wam kochane Wiarusy, że juz i ta druga 
| połowa dawno jest skończona, tylko ostatni arkusz 
nie mógł być wydrukowan, m, kiedy, drukarnia była 
pamknięta. Wtych dniach wszyscy, co sobie Ka- 
Jendarz zapisali, dostana i grugg potowe. Tylko was 
piekñie proszę. nie gmiowajcię sie па Majstra od 
! Przyjaciela Ludu. gdyz i iak ma on teraz chudziak 
za swe, siedzac w więzieniu. Cheialeie оп jak 
najprędzej i tę druga poluwe wydać, ale robota 
koło NadwiślaniBa i Przyjaciela Ludu, potem prgg 
cesa, podPóże 1 bine zawudnienia tylesmu zajely 
czasu, że mimo najszezerszej chęci nie mög! na 
czas wyzuaczeny tej drugiej polowy Kalendarza 
VST VKO Wa. Toć i majster innej jakiej profesyi. 
tlajmy na lo szewc, niezawsze па слав zrobi bóty. 
a со Богу. to nie Kalendarz. Lepiej późno jak 
nigdy,sale przynajmniej nie mozecie mówić, żebyście 
byli na Kalendarzu skrzywdzeni. bo za le czlery 
trojaki to macie huk czytania. A donosimy wam 
len, że i na r. 1869. da Beg doczekać kalendarz 
wyjdzie, ale już w grudniu tego roku będzie skon- 
czony cały. Beda w nim różne piekne kawalki, 
a Majster choć w więzieniu lo szykuje piękne do 
tego kalendarza rzeczy. Chcemy w tym kalendarzu 
dać ze dwacdulujsay obrazki, a „aprócz tego jako 


; —— aura | — 


у э. 


odatek dor kun, *ıkalendarza obraz Matki Boskiej 
Częstochowskiej, „ był do Przyjaciela Ludu 
dodany. Ma tosby niejako wynagrodzenie za lak 
długie czekanie na druga połowe, bo myślimy, że 
i kalendarz na r. 1563 ci sami zapiszą, którzy 
nasz tegoroczny kalendarz sobie kupili, Ten obraz 
to sam kosztowalby najmniej ze zy trojaki, a tyle 
też kosztuje kalendarz, bo ten czwarly trojak 
wzeba zapłacić rządowi za stempel.  Prosimy tylko 
zawczasu nas awiadomić ile klo pragnie kalendarzy, 
bo niechcac nadaremnych kosztów robić tyle tylko 
wydrukujemy kalendarzy: ile ich sobie naprzód 
zapisza. I ten kalendarz na rok 1863 będzie tylko 
4 trojaki kosztował. Ale o tem jeszcze później 
będzie mowa, leraz z $-iylko czytajcie sobie pilnie 
druga połowę Kalendarza, skoro ja. dostaniecie. 


Pos stellungsf rmular. 


‚Ich bestelle hiermit bei dem Kaiser! 
Postan: de Zeitung Lazeta b. buwaka 
E Pr. sga mit der ылу 
апай r das И, Qu гіз! 1913 
und zale an Auormement 1.00, Mk. 
und 24 Pig. Besteligeld. „mj 


A 
D 


Dokładny. adres zamawiającej: à x 


Obige 1,00 Mk (u. 24 fg. Bestell 
peld) erhaiten zu haben bescheinigt | 
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Момо gt "m o 7 Nówośćką 
"ge “ 
Dodatek do „Gazety Lubawskiej , 


który ze siuwem zachęty prosimy polać krewaemu lub zna отету 4 
życzliwość serdeczne: »Bóg zapłać!e 

»Oazeia Lubawska« wychodzi co wtorek, czwartek*i sobotę, a,kosztu 

tylko markę na kwartał 
2 przvinesiemem w dom 1.24 mk. 

Mato iuż jest gazet polskich kosztuących tvlko m:rkę kwartalnie, b 
rzeczywiście trudno przy tem obitaß, 

a nie ma w naszej dzielnicy żadnej polskiej gazety, którat 

za jednę marks, dała tyle korzyści, i tyle do czytania, с 

„Gazeta Lubawska“. 

Bracia Rodacy! górą zatem Wasza »Cazeta Lu awskac, at gói 
zostać będzie mogla na stałe za tę mue zke tylko wtercza:, yd każd 
z Was, Bracia, stane się ag tatorem i każdy zjedaa nan kil<u ab nontów 
Przecież to tak łatwe, bo każdy nowy ab>nent przesławszy nim 20 fin n 
purto otr yma: 

1) Śliczny kalendarz w'elki Św Rodani, 

2) Książeczkę п ezmernie pożyteczią Pery wiedzy 1, са viera дс set! 

dieocenionych rad dla domu i gosoodarstwa, 

3) Sbiewntik I ze znanemi viosnkam: 

№ agu drug ego kwartału otrzyma razem z gazety P wedzy tom 

150 mk wsparcia otrzyma dobrowolnie wdowa по = опелсі 

X. бгу umrze z powoda преза този мо то w »dku. 

- Мат, Brica, przypadło «vznieść-ten nowy dowód r »ną er kuitu 
Waszej, bvście późnej z luną powiedzieć nogli: to nasze dzi ło! | 
więcej będzie „Gazety Lubawskiej”, tem słuszniej powiedzi 
będziecie mog!i: Nigdy do zguby nie przyjdą Polacy! 

Na pouzcie i u Майпо żądać: » Gaceta Lubat stak aus Pr 78 
рагі lub nodać poniższy, ches тшемурећнопу огиши: wx zasie 
15-ро do 25-20 marca 


„zas, aż do zupeł- 

Trzeba się uprzeć 

było, iżby przybywa- 

„gli. W takim razie wyjść 

często wychodzić i przy- 

smo polskie od panów Niem- 

siec je tu drukuje litera w li- 

zód, że ci panowie sami czują 

„a i że ро polsku do niego odzy- 

аў nadzieję, że z czasem i wszystkie 

„o polsku до Polaków beda przema- 

— a więc ciągle się tego dopominać. 
пка tak błędnie i źle po [polsku napisana, 
„dno zrozumieć w niektórych miejscach. To 
ja Niemiec na polskie tłumaczył; dzięki Bogu, 
podstępów nigdy dobry i porządny Polak ręki 
więc zawsze te ich polskie pisania nędzne i 


JE: 


ұлпа przesiakłe. Niech tylko szczerze z urzędu o- 
a się do Polaków na polskie dobro. ja sam stane im 
pomocy i pomogę czysto po polsku pisania układać. 


Ney, ct 
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„leć tymczasem” brofiny i dóbominajmy sis praw naszych 

jak najmocniej sami! Pozdrawiam was serdecznie, kocha- 

ny Wiarusie. Majster. 

Dla Wyborćow de Sejmu Związku północno- niemieckiego 
w Okręgu Sztumsko— Kwidzyńskim. 

Na dzisiejszćm zgromadzeniu Konserwacyinych Wy- 

ог ch Sztumsko—Kwidzyńskiego ze znaczną wię- 

kszoscia uchwalono 

 Jenerałporucznika Barona v. Buddenbrock, 

dowodzącego synami naszymi, Okregu naszego wyborcze- 

go, w przesławnych walkach przeszłorocznych pod Trau- 

tenau, Koenigsgraetz i Tobitschau dokonanych, który 

ich uzyskał zaufanie i miłość, do Sejmu związku pełnocno- 


niemiarkiana nn e date А na Тао ће 


i 


Pan Baron v. Buddenbrock przyrzekł przyjąć wybór. 

W ostatnim wyborze brakowało nam 80 głosów do 

zwyciezenial Ale i teraz bedzie decyzyja tylko od mało 

głosów zależała. Dla tego niechże każdy ze wszech sił 

będzie czynnym w Wyborze i niewyłamywał się od Wy- 

boru, bo tylko w tym razie zwycięstwo bedzie nieochybnie 
nasze. 

Z Panem Bogiem za Króla i Ojczyzne! 
w Kwidzynie dnia 21. Sierpnia 1867r. 
Komitet Wyborczy, Królowi wierny. 
Kwidzyn czcionkami F. A. Harycha. 
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CZELAPNIK DO KOCHANYCH WIARUSÓW 0 TEX TO vi, 
"e Donoshem w З mr. na których poczlach zapisano le" 
Przyjaciela. Od tego czasu we wicie miejscach liczba przeip/aci@lela, 


d "Et a mianowicie kiedy niektórzy zaeni księżaę nasza 
рїї połecili, a wiele Wiarusósy zestanu ralniozego роо 10 
tylko mogą. czynia. aby jak najwięcej się Przyjaciela rozsz То. 


jwięcej trzyma teraz stosunkowo Przyjaciela poczta w Mietaege, 
gdzie zapisano 43 egzemplarze Przyjaciela (najwięcej trzymają Мора“, 
ralii Kotłowskiej, gdzie to Wiarusy. co to cha!) Do 20 slyczúuia'hylo 
w Mixtgrie tylko 21 Przyjaciela zapisanych, wige o 22 sig liczby pp- 
większyła. Ostrzeszów, niedaleko Mixtatu, miasto powiatowe razem 
2 okolicą (глупа tylko 2 egz. Przyjaciela, a Grabów 4. Zuſt rzyma 
41 Przyjaciela, Stajkowo, w powiecie Czarnkowskim. 34, Brodnica 38, 
Nowemiasto w Pr. Zach. 38. Inowrocław 38, Kielno 36 (więc Juz 
niepierwsze). Peipin 35. Wągrowiec 33, Trzemeszno 52. 1 | 
Czersk po 31, Wolsztyn, Grodzisk i Gniezno po 30. Рой 
wam, które poczty trzymają po 20 egz. Przyjacicła — AK 
kochanych Wiarusów, poleconych w kalendarzu są następujące w sa- 
pasie: Gospodarz Łyskowskiego opr. 15 ser. Komornica 13 sgr., 
Dolina Józefata czyli o sądzie ostatecznym D sgr. (bardzo dobro 
na grzeszników.) Oftarzyk Polski, zawisrający około 900 stron 
H 34 obr. oprawuy z puzderkiem 6 sgr. (tej książeczki jest wiem 
liczba); Wspomnienie z Pielgrzymki do Ziemi św. opr. 1 tal. (ze 219- 
conemi głoskami już nie ma), a nadewszystko polecam wam jedn 
ksiażkę pod пар. „Prawda nad Prawdami* czyli Lekarstwo Niebieskie 
dla człowieka. Napisał X. Gondek. 256 str. kosztuje 15 sgr.. opr. 
20 sgr. Jest w tej książce o końcu świata, o Antychryście i różne 
medyiacyc. „Podróży Borunia* nie zapisujcie, bo już rozkupiona, ale 
drukuje się drugie wydanie. kto chce jednakże może już naprzód pie- 
niądze przysłać w ilości 3 sgr. za jeden egzemplarz (po wyjścia bg- 
dzie kosztowa! 4 lub 5 вит.) a na Wielkanoe-bedzie już drugie wys 
danie skończone. — Kalendarza drugie wydanie się drukuje. kto nie 
ma Kalendarzu niech sobie zapisze. 
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PRZYJA UDU. 


„Przyjaciel Ludu* wychodzi со piąte: w Chełmnie, w Prusach Zachodnich. ЕЛІ. mieć „Pizy- 
jaciela Ludu“ niech idzie na pocztę w tem mieście, w którem najezęściej bywa, niech ta płaci 7 trojaków 
i 3 fenygi i niech powie, żeby mu za to Przyjaciela Ludu sprowadzili. Co sobotę H niech albo sam, 
Przyjaciela odbiera. Kto miegzka w Chełmnie, lub t ` blisko Chełmna, 


ten niech przyjdzie do drukarni Józefa Gölkowskiego, a tam tylko 6 trojaków za Ha zaplaci, ale 
chodzić. Kto chce о jakim swoim interesie ` Przyjacielu kazać 


wiersz, czyli rządek trojaka zapłaci. Kto chce do Pr jaca Ludu pisać, niech tak na liście wy pisze : 
„Do Przyjaciela Ludu w Chełmnie*, ale za ten list musi zaraz ра poczcie, ile się tam należy, zapłącić. ` 
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Nr. 20, | 
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jeż sam po niego do tej drukarni musi przy 
со wydrukować, ten niech to do drukarni 3 


d 1861, 
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Redaktor odpowiedzialny Asad Rudolf Gaurzyjelski z 
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77316 
„ wychodzi co piłek w Chełmnie; rw Prusach Zachodnich. Klo chce mieć. „Przyjaciela 
tem mieście, w którem najczęściej bywa, niech tam zapłaci 7 rojaków i 3.fenygi 
Przyjaciela Ludu* sprowadzili. Со sobotę zaś niech albo sam, albo przez znajomego 


„Przyjaciel Ludu 
Ludu“, niech idzie na poczię w 


i niech powie, żeby mu za to „ 
z tej poczty „Przyjaciela“ odbiera. Kto mieszka w Chełmnie, Mbo bliskó Chełmna, ten niech przyjdzie do drukarni 


Józefa Gółkowskiego, a tam tylko 6 trojaków za „Przyjacielaśź38płaci, ale też sam po niego do tej drukarni musi 
przychodzić. Kto chce o jakim swoim interesie w „Рглујасіоћ лас co wydrukować, len. niech to do drukarni Jó- 
zefa Gółkowskiego w Chełmnie przyśle napisane, a potem zaskażdy wiersz, czyli rzudek, trojaka zapłacie Klo chce 

о „ł rzyjacieła иди“ w, Chełunie*,. ale zu ten-list 


do „Przyjaciela Ludu“ pisać, niech lak na liscie wypisze: ¿Do 
musi zaraz na poczcie, ile się tam należy, zapłacić. ^ ` ' 2 
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Redaktor odpowiedzialny Ksiadz Rudolf Gdkizyjetski z Rogóżna pod багдејен У 1861. 
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Chełmne. piatek dnia 18 kwietnia 1862. 


PRZYJACIEL LUDU. 


„Przyjaciel Ludu* wychodzi co piątek w Chełmnie, w Prusach Zachodnich. Kto chce mieć „Przyjaciela 
Іліп“ niech idzie na pocztę w tem mieście, w którem najczęściej bywa, niech: tam zapłaci 7 trojaków i 3 fenygi 
i niech powie, żeby mu za to „Przyjaciela Ludu* sprowadzili. Co sobotę zaś niech albo sam, albo przez znajomego 
2 tej poczty „Przyjaciela“ odbiera. Kto mieszka w Chełmnie, albo blisko Chełmna, ten niech przyjdzie do drukarni 
Józefa Gółkowskiego, a tam tylko 6 trojaków za „Przyjaciela* zapłaci, ale też sam po niego do tej drukarni musi 
przychodzić. Kto cher o jakim swoim interesie w „Przyjacielu“ kazać co wydrukować, ten niech to do drukarni Józefa 
Gółkowskiego w Chełmnie przyśle napisane, a polem za każdy wiersz, czyli rządek trojaka zapłaci. Kto chce do 
„Przyjaciela Ludu“ pisać, niech tak na liście wypisze: „Do „Przyjaciela Ludu“ w Chełmnie“, ale za ten list 
musi zaraz na poczcie, ile się tam należy, zapłacić. 

62272 


Rok II. 


Nr, ІБ. Redaktor odpowiedzialny Ksiadz Rudolf Gawrzyjelski z Libiszewa pod Tezewem. 
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Dzisieiszy numer 33 
„Gazety Gdańskiej" jest ostatni, który 
E, pod obecną redakcyą i nakla ` 
dem towarzystwa z ogr. odp. „dag 

Gdańska. 
| Od 1. kwietnia wydawać będzie, „Gazetą 
d 1) m. ZU Gdańską* pan Jan Kwiatkowski. 
Żegnejąc kochanych Czytelników, 
z zadowoleniem zaznaczyć możemy, ko 
согар gerdeeznejsza sympatya łączyła 
nas 2 ezytelnikami naezymi. O tem 
"Ge? adeza listy, które odbieraliśmy od 
| | przyjaciół naszej gazety, o tem świadozy 
znaczny wzrost abonentów. 
- - Kochani Czytelnicy ! Prosimy Was 
asilnie, ażebyście i nadal zostali wierni 
„Gazecie Gdańskiej“ i energicznie ja | 
| popierali, | 


НепгуЕ 


odpowiedzialny : 


ғ 


„Gazeta Gdañska“ zawsze wiernie 
bronić będzie Waszych praw religijnych 
i narodowych. | 

Żegnamy Was, kochani Czytelnioy ! 

Gdańsk, dnia 31. merca 1913 r. 


Redakcya „Gazety Gdańskiej”. 


> 4 73 Drukiem i nakładem „Ga 
W. | nr „Gazety Gdań- 
Z 7 2 97 skiej“, T. 2 о. odp. w Gëañsku Redaktor 


odpowiedzialny Stanisław Chudziak 
w Gdańsku. | 


кешш ыны а шашы адыл | 


К Szan. Pubłiczności uprzejmie donoszę, iż 
niem Lon sierpnia otwieram 


w Lubawie, ul. zamkowa 10. 


(w pobliżu ЖІ i rynku) 


drukarnię //// 


w połączeniu 
z księgarnią, składem materyałów pi- 


BK 
$miennych, dewocyonalii i towarów ga- #4 
) | 
CN 
BK 
IK 


` Drukiem i nakładem „Gazety Gdań- 
skiej“ J.Kwiatkowskiego w Gdańsku. 


Redaktor 
Vieczorkie wiez w Gdańsku. 


| 


lanteryjnych, 

Przyrzekajac skora i rzetelna usluge oraz 
ceny umiarkowane, prosze o laskawe poparcie 
mego nowego polsko- katolickiego przedsiebior- 
stwa, Z poważanjem 


(5439) B. Szczuka. 
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3 4 77% 108000 abonentów "dziennika polskiego. 
„Gazeta Grudziądzka ogłasza, że w tym mie- р 
siacu osiągła liczbę 105 000 abonentów. Zamieszcza 2 
notaryalne pošwiadczenie tego faktu. Oprócz tego 77 EE: 
publikuie list gratulacyiny ksiecia biskupa kra- Ж? 2; 
kowskiego, Sapiehy. ` er 2 Ze ec /2/2. 
m Wąbrzeźno. Od 8 Października po- 
siąda miasto nasze dwie gazetki niemieckie, i 
to „Briesener Post“ i „Briesener Courier“; 
piérwaza wychodzi nakładem drukarza Skrze- А 
czka w je, a druga nakładem na ae go д Y 
FE A co, „nie po Son. Vehap 2 ZA 
Sap topi Cd i CE тә. Z. 
-- Chojnice. W gronie zapzo- 

sstnych msóo 1 w obecności osłonkó W, 

Patronatu ks Bolta став p. dra Ka: 
| Данен ра, исип tutaj Bank Ludo 
| wy, spółką я niecprznicsoną ponętą, 

dla Chojale 1 okolicy Na скопкбм 

p sa 12 Ch ыр жай nieg- У 

jecnych przyrzeżło swój udalal. Lokal 77 Ge i 

bankowy bedale stę znajdował w domu ж ‚der % 73». 2 

„Gasety Chojnicziej* ulica Gimnasyal- 

pa hr. 2 a 
| Buryer Nar йоту; widany РАР” 

Tarpnie pod Grudziadzem praez P. 4 7. 
қ Bone, wychodzić będzie od połowy: š; 2 772 
x stycznia dwa razy іудодпіёто w eet, 


Culmſee, 3. Juni. Buchdruckerei: 
beſcßer Robert Geiſel Jon hier hat | 
fein in der Thornerſtraße gelegenes | 
Hausgrundflück für 37 500 M. ver⸗ 
tauft und verzieht nach Graudenz, 
wo er vom 15. Inni ab eine täglich 
erſcheinende neue Zeitung, „Erguden⸗ 
zer Tageblatt”, herausgeben wird. — 
Die Spargelernte iſt in diefem Jahre 
recht ergiebig. Auf dem Wochenmarkte 
wurden für das Pfund 50 Pfennig 
be zahlt. 2/44 2%. 1009 УЕ 14/1179) 
|7 ЕМ sobotę wyszedł pierwszy nu- 
mer ttejszej nowej gazety niemie=. 

ckiei „Graudenzer Ta eblatt“. Тат, 
oświadcza wydawnictw I redakcya, 
że pisać będzie bezstronnie, W duchu 
wolnomyślnym. Znajdzie to pismo po- 
arcie w tych kołach niemieckich, 

| które nie tają się ze Swą niechęcią 
| do „Geselligera“. Ko. zał 


- 


ве, 


za = — — > 


š „Gazeta Теса <-457 Świecin nad WE 
la, w prastarym grodzie Świętopełka, powstało 
pismo polityczne, którego tytuł podajemy w na- 
główku. Wychodzić będzie od Nowego Roku 
trzy razy tygodniowo, a kosztować z „Gwiazdką 
Niedzlelna jako bezpłatnym dodatkiem, kwartal- 
nie 1 mk. na poczcie, a z odnoszeniem do domu: 
1,24 mk. Redakcya, administracya i drukarnia 
znajdują się przy ulicy Kolejowej nr. 27. Reda- 
ktorem jest Mieczysław Noskowicz. 


— Nowe pisma w Prusach Królewskich. 
W Kościerzynie na Kaszubach zacznie wychodzić 
z dniem 1 stycznia „Gazeta Kościerska” 2 dodat- 
kami: 1) „Gwiazdza "rich", 2) „Anioł Stróż”, 
3) „Rolnik i Przemyslowiec“, 4) „Żaba'. Reda- 
ktorem jest p. Fr. Biedowiczz — 7 

W Starogardzie obok istniejącej już „Naszej 
Gazety“ wychodzić zaczną „Otucha“ i „Wieczory 
Rodzinne“. Prenumerata kwartalna „Otuchy 
wynosi. 75 fen., „Wieczoröw“ 50 fen. 

W Wielu w powiecie chojnickim wychodzić 
zacznie „Miesięcznik z obrazkami dla dzieci . 
Jest to pisemko dziecięcych bractw="wstrzemięźli- 
wości. Redaktorem jest ks. Szuman w Wielu 
(Wielle Kreis Konitz). Przedpłata roczna „Mie- 
sięcznika” wynosi 30 ten. Zamawiać można tylko 
w ekspedycyi, która się znajduje w „Poznaniu, ul. 
Rycerska 38 (w , Pracy“). Na to pisemko zwra- 
camy uwagę. Ratnwanie dzieci należy przecież 


- do najprzedniejszych naszych obowiązków. Numer 
17, 1112 e . 


okazowy pisemka tego przedstawia się bardzo 
dodatnio. А сата)... 


— * „Kilka słów o sztuce drukarskićj w Polsce z u- 
względnieniem literatury porozbiorowój w W. Ks. Poznań- 
skiem.“ Pod powyższym tytułem wyszła broszura, na- 
pisana przez zarzadzce drukarni N. Kamieńskiego i Sp. 
w Poznaniu, p. Leopolda Królikowskiego. Jest 
to odczyt miany przez autora w Poznaniu dnia 29 czerwca 
1890 r. w 450-tą rocznicę wynalazku sztuki drukarskićj. 
Autor podaje na wstępie genezę powstania sztuki drukar- 
skiej w ogóle i rozwoju jéj w Polsce, a w szczególności 
w W. Ks. Poznańskiem aż do dni ostatnich, W końcu 


znajdujemy spis drukarni polskich i niemieckich w Poznae. 


niu, spis_pism polskich (niedokładny EE Ge 
Pod zaborem pruskim i w końcu imienny spis Wasa, 
wascicien drukarñ 1 towarzyszów sztuki drukarskiéj w głó- 


wniejszych miastach na obszarze przed- i porozbiorowéj 
Polski. | 
Część dochodu osiągniętego z tego ciekawego i роду“ 
tecznego wydawnictwa przeznacza autor na fundusz zakła- 
dowy dla towarzyszy, którzy 50 lat w zawodzie drukarskim 
wytrwali. Cena egzemplarza wynosi tylko 50 fenygów. 


— — 
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əл __~Р этет . — DE 
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20. 


ze z powodu wójny, miano wieie z powodu obe- 
'enego ogólnego zastoju, zmuszoną jest przerwać 


swe wydawnictwo na dłuższy czas. — Im wie. 


cej dobrych gazet, tem lepiej. Ponieważ 7285 
gazet polskich w zahorze pruskim bynajmniej 
nadniiaru nie było, przeto nad przykrą dolą, w 
jakiej się dee pismo znalazło, tem bardziej ubo- 
lewać należy. 


— * Czyłamy w „Zapiskach bibliograficznych* wy- 
chodzących w Krakowie pod redakcyg dr. Wład. W i- 
slockiego, o broszurze p. t.: „Kilka słów o sztuce 
drukarskićj w Polsce, z uwzględnieniem literatury poroz- 
biorowój w W. Ks. Poznańskiem, napisał Leopold Króli- 
kowski, zarządzca drukarni N. Kamieńskiego i Sp. w Po- 
znaniu* następującą recenzyą : 

„Choć z wyrażonym na karcie tytułowój rokiem 1890 
wyszedł rzeczywiście cenny ten i bardzo ciekawy odczyt, 
miany w Poznaniu w 450 rocznicę wynalezienia sztuki dru- 
karskićj, dopiero na początku r. b., sam nawet szan. autor 
przytacza w nim (str. 37 i nast) aż dwa wypadki śmierci, 
które już w chwili wydawnictwa 20 lutego i 2 marca r. 
1891 zaszły. Odczyt zresztą bardzo ciepły, nie pozbawie- 
ny szczerego nastroju religijnego i nie bez pewnych po- 
glądów wyższych, które szan. zarządzcy drukarni N. Ka- 
mieńskiego i Sp. w Poznaniu prawdziwy przynoszą za- 
szczyt, zaczyna się z chwilą wynalezienia przez Gutenber- 
ga tyle ważnój w naatępstwa sztuki i idzie aż do naszych 
czasów. О Polsce i drukarniach polskich, co łatwe przy- 
puścić, stosunkowo najwięcój w nim mowy, choć tu i owdzie 
wkradły się do niego szczegóły, które z stanowiska nauko- 
wego, jako niezgodne z faktycznym w przeszłości stanem, 
trochę niepokoić muszą i tak np. podanie, stworzone swe- 
go czasu przez Bandtkiego, jakoby drukarz Giinther Zainer 
już w roku 1465 przybył do Polski (strona 67), dawno już 
jako bezpodstawne upadło, przybył bowiem do Krakowa 
rzeczywiście dopiero w niespełna dziesięć lat późnićj, Rów- 
nież nie ma na to dowodów i nikt też tego dotychczas w 
poważny nie wypowiedział sposób, do czego się wszakże 
szan. autor przychylać zdaje (strona 18), jakoby dru- 
karz krakowski z końcem XV wieku, Świętopełk Fiol, 
oprócz kirylickich, drukował był „później także podobno 
książki łacińskie*. Inne natomiast rozdziały w cennym 
tym odczycie, jak ustęp o drukarniach w Poznaniu (stroną 
26 i nast.), о najstarszych drukarniach na obszarze ziem 
polskich (strona 33 i nast.), nie mnićj też „Imienny spis 
obecnych właścicieli drukarni i towarzyszów sztuki drukar- 
skiej w_główniejszych miastach na obszarze przed- i po- 
rozbiorowój Polski" (strona 37 i nast.), bardzo w szcze- 
góły bogate i z wielką, na podstawie nadesłanych sz. au- 
torowi materyałów, ułożone starannością, ze wszech miar 
na publiczne zasługują uznanie, eo też z całą przyjemnością 
w tem miejscu zaznaczamy.” 
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u zw = 
eh Буре ка * we, wtorkowym 
[шег smu 99 8 662058 wia domdse. Dotosi, 


ж, 


АГА А 


7% 186-6 


~ — Lidzbark. 2 dniem 1 pa- 
ździernika otwarto tu katolicką dru- 74 
karnię połączoną ze składem książek 
771 ee j papieru oraz cygar i papierosów. 
dé (A 7078". Skiad znajduje się w domu p. Lam: 
р parta w rynku. wf MPE 
Efegarnia J. Б. dét w, nież nie; Wspomnienie о 
o oem istnieniu kstęgęraj і drukarni J. B. Lange 
д, ` J Aa Zë dn poźwiącóne . pamięci jój założyciela Jana Ber- 
„ norda fBatgego (* 1817, f. 1881), skreślił B J.K. (Gnie- 
РАСЫН раф 1809 re | i 
= „Gazeta Ogrodnicza“. Rok mija od 
chwili, w której uczuwając potrzebę zbliżenia się 
do wszystkich warstw społeczeństwa i rozbuñze. 
nia w niem zamiłowania do ogrodnictwa, rozpo 
częło Toruńskie Towarzystwo ogrodnicze 1 nu- 
merem wydawnictwo „Gazety Ogrodniczej“. Po- 
czucie pracy na ojczystej niwie, uświadomienie 
praw rządzących przyrodą, połączenie doświad: i 
czenia i zbiorowej praktyki z nauką, pogłębienie | 
ogólnej wiedzy, od której zależy stopień cywili- ! 
zacyi narodowej, powszechny postęp i wzrost | 
dobrobytu krajowego, — bylo zalozeniem па: | 
szem, Z zapałem i wiarą, z otuchą i silną wolą,. 
nakreśliliśmy nasz program, i nie zrażając się | 
Zadnemi przeszkodami i niepowodzeniem, spie- | 
szylišmy ze skromną naszą pomocą do wszy: 
stkich zakątków kraju, do pałacu i pod strzechę, 
dzieląc Się w miarę sił naszych i środków wia- 
domościami, jakie nam nauka przyniosła i jakie 
praktyką i doświadczeniem zdobyliśmy, i prze- 
trwaliśmy rok, ani na chwilę nie zapominając 
o zadaniu, jakie przyjęliśmy na siebie. Jak speł- 
nialiśmy dotąd nasz obowiązek, sąd o tem na- 
leży do społeczeństwa, któremu służymy. Śle- | 
dząc krok w krok za postępami i wskazując na | 
ше, mielišmy nadzieje, Ze nowe drogi pociagaé 
beda za soba coraz to nowe kotla czytelników, 
tembardziej, iż liczba współpracowników naszego | 
pisma wzrosła, a co zatem idzie, nowe myśli, | 
pojęcia i kierunki zataczają w шеш coraz to | 
szersze kręgi. Tymczasem jest inaczej — nie 
„zyskaliśmy bowiem -poparcia i liczba abonentów | 
na tyle dworów i ogrodników i miłośników 
ogrodnictwa jest bardzo szczupła. Prawda, że | 
gazeta nasza nie jest jeszcze dosyć głośną, dużo 
ogrodników nawet o jej egzystencyi ше wie, 
nie wiedzą ziemianie i miłośnicy ogrodnictwa. 
„Gazetę Ogrodniczą*, wychodzącą w Toruniu 
zapisywać można na poczcie za 1,25 mk. kwar- 
talnie. Bogatsi doświadczeniem, świadomi uste- 
rek i wad, z tem większą otuchą podejmujemy | 
się dalszego wydawnictwa, w przekonaniu, it | 
Wsparci prasa een „współpracownictwem 


` е ы . е 

coraz więcej usuwać będziemy. Nie wątpimy, 

że ziemianie, dla których ogrownictwo nie jest 

bez korzyści, uznając potrzepę zechcą ułatwić 

swym ogrodnikom zapoznawanie się 2 naszemi 

'dążnościami, jeżeli oczekują takich rezultatów, 

Jakie dobrze prowadzony ogród: przynosić ро 

winien. Jan Wachowska, Ë : EE 2 

` współpracownik „Gaz. Ogrod.“ ` 

Szanowne Redakcye wszystkich pism pol %97% > 2 ań 
skich prosimy o łaskawe powtórzenie. 

— „Gazety ogrodniczej“; organu Towarzystwa 
ogrodniczo-przemysłowego w Toruniu, wychodzącego 
co 5 i 20 każdego miesiąca, nr. 13 zawiera: Do ogro- 
dników i abonentów.  Najodpowiedniejsze gatunki 
owocu dla naszego klimatu (zestawił B. Bagiński). Ho- 
dowla winorośli w doniczkach. Referat na temat „Са- 
zeta.i Związek ogrodniczy”. Prace w ogrodzie w pierw- 


szej połowie października. Sadownictwo gospodarskie, ЈЕ 28 4“, A A 


napisał Władysław Tyniecki, były dyrektor szkoły la- 
sowej. Odpowiedzi. Od Redakcyi. Sprawy towarzy- 
skie. Skrzynka zapytań. Ogłoszenia. 


— — 
Dyrektor Banku Włościańskiego, i 
radny miasta, były redaktor „Gazety 
Toruńskićj*: pan Franciszek Doktór Ra: 
Kowicz, który od trzech tygodni cię? 
żką był złóżony chorobą, a przed trzeą 
ma dniami przyjął Ostatni Wijatyk 2 
rąk księdza Prałata Likowskiego, u- 
mar і dziś rano o godzinie siódmej. 
Rył to mąż prawy i dobro publiczne 
gorąco miłujący. W ostatnim - czasie, 
widząc rozdwojenie w społeczeństwie 
poznańskim, usunął się od walki stron” 
nietw i pilnował tylko obowiązku. Przez 
«ale życie umiarkowany, w końcu ży- : 72 Yy Gr 
cia należał do konserwatywnego оро- 27 Б ора” 2/ 
zu i śmiercią elirześcijańską zasady 2 TEN 
swoje przypieczętował. Cześć jego рал mA. 495 3 
mieci! ж. * 


pari 


— Wczoraj po południu o godzi- 
nie 5tej odbył się pogrzeb dr. Rakowi- 
cza, dyrektora Banku Włościańskiego; 
ma cmentarzu św. Maxcińskim przy 19678 
hym udziale publiczności. Pogrzób, óry 
1 z ulicy św. Marcina, „prowadził МЕ l NE е 777% 
ks. prałat Likowski; pomiędzy publicznością! (/ 4.2: 2 a 
SE Аш A byli także reprezentanci miasta i magi- 
. Salute Leu stratu. Mowę nad grobem powiedział pan 
° Ignacy Danielewski, redaktor „Gazety То- 
| ruńskiej** i „Przyjaciela“. a 


7” G gea 
które wpłynęły do zbiorów Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
w Poznaniu od 1 lipca do końca października 1885. 


Ly Paa bgr 7945 >= Zeg 


(Ciag dalszy.) 


I. Dary do biblioteki. 


P. N. N.: 3) Atlas de oartes et de plans pour servis 
å Pintelligence de l'histoire de Vinsurrection du реше Polonair 
par Spacier. Leipzig 1831. 

P. Drobnik Tomasz dr. w Poznaniu rozpra- 
wę swoją doktors ką: Ueber Spondilitis der Halswir- 
belsäule und derer Behandlung. Würzburg 1885, 

P. Knrymann L. w Poznaniu: 1) Kazania do- 
mowe dla tych którzyby sie pijaństwa wystrzegać chcieli. 
Pszozyna 1844, 2) Ewänielicki kalendarz narodowy па г. 1871. 
Toruń, 3) Harnoch A. X. Kamień na granicy starego i nowego 
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ciel. Kazanie. Johannisburg 1861. 6) Czy się modlisz ? Jakóba 
Róg i zwycięztwo. Kr етпес 18 5. ) Stara i nowa albo chrze- 
ściańska 1 świecka nauka 0 społeczeństwie ludzkiem, rządzie 
i kościele. Naroysłów 1885. 81 Mowa przełożonego gminy w 
Szwajcaryi do вугојеј gminy. przy okoliczności zakładu Lowa. 
rzystwa wstrzemięźliwości eto. Tłumaczenie z niemieckiego. 
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wiec. 1854. 11) Frzestroga względem papieztwa w trzech roz- 
mowach. Berlin 18/9. 17) Німогуа o kulawym Frydzie. Berlin. 
1854. 18) Jakób kominiarz, tłumaczenie z francuz jego, War- 
szawa 1836. 14) Honig К. Z. Krótka nauka о wierze i kościele 
dla chrześciańskiego ludu. Namysłów 1848. 15) 2усіорівшо dr, 
Marcina Lutra, alb» krótka historya reformacyi, z niemieckiego 
na polski język przełożone. Królewiec 1854. 16) Pokrzywa Jon. 
Trzy obrazy z życia wiejskiego wszystkim ku nauce i przestro- 
dze przedstawione przez wieśniaka. Namysłów 1853. 17) Koe- 
ling Henryk X. Ptasze gniazdo, Kazanie z psalmu 84—4. Wro- 


cław 1870. Kazanie z ewang. według Jana Św. rozdz. 6, w 8—' 


12, w rocznicę śląskiego Towarzystwa głównego Gustawa Adolfa. 
Wrocław 1867. 19) Nieomylny sposób najprzyjemniejszego i naj- 
pożyteczniejszego odkupywania czasu í zużywania dnia świętego. 
Berlin. 20) Koeling H. X. Marya! Rabboni! 1: Co Bóg złączyi, 
ezlowiek niechaj nie rozłącza ete. Kluczbork. 1872. 21) Бояу 
9 rogszerzeniu wiary chrześciańskićj. Królewiec. 1859. Nra: I, 
2, 3, 4, 5. 22) Wilmsen J. X. F. P. Książka do sylabigowania 
i czytania przetłumaczona z niemieckiego języka na polski p. 
Jana Samuela Rychtera. 23) Hasło ewanielickie. Rok III Nra. : 


1,2, 3, 4, 5 i 7.Czasopismo wydawane w Kluczborku przez pa- 
stora X. H. Köllinga. k a À Р 
P. Jankowski Fr. dr. w Poznaniu swoje 
Н ozprawy: 1) Lähmungen der Kehlkopfinuskeln nach Krop- 
eastirpation, Leipzig 1885. 2) О porażeniu mięśni krtani po 
wyłuszczeniu wola. Osobne odbicie z „Przeglądu Lekarskiego”. 
dzi P.ChociszewskiJózef w Poznaniu swoje 
ziełka : 1) Gawęda starego leśniczego Poznań 1885. 7) Zë- 
ëng wieczory przy kominku. Zbiór gawęd itd. Poznań 1885. 
) Gawedziarz. Zbiór gawęd, wesolych i ciekawych opowiadań, 
powiastek itd, Poznań 1885. 
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ma zacząć wychodzić od 160 października w 
Tóttmiu — wydawnictwem P. J. Buszczyńskie- 
go — a pod redakcyą p. Jana Brejskiego. 
Prenumerata wynosić będzie 1 grzywnę 
50 fenigów. SÉ , 
4 naaeslanego nam „prospektu dowiaduje- 
my się o Programie Redakeyi co niżej: 


U nas: na«Kujawaeh (obejmujących, jalg 


wiądomo, pierwotnie także okolice Torunia, 
Chełmna i Lubawy), na Pomorzu Gdańskiem i 
w Prusiech wychodzi kilkadziesiąt dzienników 
niemieckich, kiedy codziennych pism polskich, 
przystępnych ceną szerokim kołom ludności a 
zarazem niezależnych odczuwać się daje brak 
wielki. 

„Gazeta Codzienna* będzie pismem zupeł- 
nie niezależnem od wszelkich partyj, czy kote- 
ryj politycznych. Rządzić się będziemy jedynie 
prawdą. i względem na dobro publiczne. Poprze- 
my więc wszystko co dobre, a skarcimy złe, 
bez względu na osoby i partye. | [ 

. Uznając i uwzględniając do odpowiednich 
granic odrębność interesów, jakie w państwie 
pruskim mają różne polskie szczepy i klasy 
społeczne, uważamy wszelki partykularyzm za 
szkodliwy dla narodu i zwalczać będziemy za- 
wszystkich, którzy „Polakom od Poznania 
dąńska chcieliby wz$ronić wstępu do Ra- 
à i Olsztyna, jak tych, którzy z krzywdą 
*jednej tylko shłżą klasie społecznej. 

аў sztyndarae | naszym wypisujęmy = słowa 
рауы” „Jednością silni 1% Pracować więc będzie“ 
Lg spokojnie i rozważnie ale z żelazną wytrwa- 
łośćią nad zjednoczeniem wszystkich odłamków 
polskiego w, państwie pruskiem spółeczeństwa. 
Wiemy bówiem, iż tylko wspólnemi siłami zdo- 
amy się oprzeć wymierzonym przeciw nam a 
bliczonym na zupełną naszą zgubę zamachom " 


t 
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Уж је ' 
Milo nam Бейле, jezeli w ,Gazecie Со- 
dziennej” znajdziemy wytrwałego pomocnika w 
obronie praw Narodu Polskiego. 
Nieżależny a uczciwy organ Patryotów pol- 
skich oddawna był w Toruniu potrzebny. — Za- 
syłamy nasze życzenia, DE 


ж? 

— Doszedł nas wczoraj numer na okaz 
| Gazety Codziennej“. Z wydania tego niczego 
dotychczas wnosić nie można o zasadach polity- 
cznych pisma. Notujemy tylko tyle, że wyraźna 


taniencya obro selidarności miłe na Czytelniku 
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В не ire: 


лаге ЖУ, 1894 
ње. 273. 


M wiqi ëmm wt 
Шш] i „ Przyjaciela” rm. 


' Covas licsnleissy napływ ludu pol- 
skiego na obczyznę, a szczególnie do 
"Westfalii 1 Nadrenil postawił mnie 
jako kierownika organów wych:dź 

" esych „W/arusą Polskiego“ 1 pism z 
mim połączonych wobec nowych zadań, 
które tylko wtenczas spełalć zdołam, 
jetell poświęcą im wssystek mój czas 
і całą moją uwagą. Nie mcge przeto 
należycie starać sią o rosso] drogiego 
1 do tego tak powsżnego wydawnl- | 
сета, jakiem jast „Gaseta Toruńska" | 

| 


wras Z „Gazetą Codstenną" i „Paryja- 
„сјејет“, Pisma te istnieją o własnych 
siłach 1 podnoszą sią zarówno со do | 
abonamentu, jak szczególnie. co do | 
sysku x inseystów, a yvowwijalyby 216 * 
језкове o wiele-pohiyślntej, gúdyby,wa- 
партија оу ка увози Ла. uunspb delo. 
'yowntkom зедаксу! 1 gdministracy! 
іліп nieobecność wydawóy nie ойо. 
dniała zadania, ogsaniensjgc  inicya- | 
уке. қ | | 
` Jednostce Ме łatwo przejąć tak 
wielkie. wydkwnictwo 1 ше łatwo san 
1626 jednostką należycie uposałoną, 
‚a dającą mi gwarancyę, Że засћота | 
„dotychczasowy, ušwlecony dlugoietnią 
tradycyą a przez ogół naszego spole-- | 
czeństwa s8 dobry usnany, kierunek. 
polityczny 1 spötecany „Gasety Toruń-; 
skiej“, „Gasety Oodelennej“ 1 „Psy- 
јасјеја“, Gwarancyą zachowania de-! 
tycheussowego kierunku pisma і uch · { 
ronlenla gazety przed nadużyciem w. | 
interesle -puy waty ze szkodą spółeczeń . 
stwa, dać mi mote najpewniej „ To- 
'warsystwo Wydawnicze”, złożone 5 
11646", którsy na kierunek „Gazety. 
Говоћзкје!“ sią godzą 1 utrzymać go 
pregoa. Dia tego postanowiłem wy- 
konać dawniej już powsięty zamiar ! 
powołać do бусја spółkę pod f'rmą: 
„Diukarnla Gazet", Towarzystwo ж 
ograniszoną poręką (G. m. b. Н) w 
Toraalu. | : dëi 
Kapital zakładowy ounsosam па 60 


tysiący (sześćdziesiąt tysięcy) marek. | 
WA aa wakaka и ma | 


ECG ó рор stıplenlu 
Magi! Пе] czwartą cześć deklarowa- 
nej sumy, nie najmniej 250 marek, jak 
tego шара ustawa państwowa. e 
. "Postanowitem spółką powołać do 
życia do 1 kwietnia rb. bek wsgladu 
na wysokość deklazowanego kapitału 
słspólników 1 dla tego niepokzytą 
udsisłami lub peirsebng do obrotu A 
w wydawnictwie część kapitału ү 
pısejme na poczet mojej nalt 27 tosel. 
Szanowni Rodacy, którsy pragną 
jako wspólnicy wsiąć udział W Aidi 
"wnictwie poważnych i poczytny 
pism polskich, sechcą mi doni 
„a jakim udslatem gotowi przystąpić do 
spółki i ile chcieliby złożzć gotówką 


prsy wstąpieniu, а otrsy mają р: 2 | Иб 2 Mr 


Informace. 
Jan Breiski, 
% Bocham, ulica Klasstorna 10. 


Elementarz 
dla ~ 
Prus Zachodnich. 


' Wiadomo, że Prusy Zachodnie i Ślązk nie 
zostały objęte owym „wysławianymy przez ugo- 
dowców, a przez zdrowo myślących Polaków Za 
klęskę nważanym resktyptem pana Bossego, na 
mocy którego to reskryptu część dzieci wielko- 
polskich przez dwa lata pobiera w szkole przez 
2 godziny na tydzień nankę języka polskiego. 

Dzieci polskie w Prusiech i na Ślązku nić 
uczą się w szkole wcale po polsku, na слет 
może lepiej wychodzą, gdyż rodzice ich, przy- 
najmniej rodzice sumnienni, nie czekając, aż 
dzieci w szkole dojdą do oddziału średniego, 
owej t. zw. Mittelstufe, zawczasu starają się dła 
dzieci swych o prywatną naukę języka ojczy- 
stego. Ważną, bardzo ważną rzeczą przy nauce 
tej jest wybór elementarza. | 

Dla Prus wydanym został w ostatnim cza- 
sie Toruński elementarz polski, staraniem i na- 
kładem p. Buszczyńskiego w Toruńiu. Elemen- 
tarz ten, sądząc z pierwszego rzütu oka, jest 
dla dzieci polskich dobrodziefstwenl. I 

Przytaczamy tu nasamprzód ustęp z przkd- 
mowy wydawcy, który pisze co niżej: ү? 

„Przy układaniu elementarza tego pannsię- 
tano o tem, iż wszystkie nasze dzieci z szóst:ym 
rokiem życia zaczynają chodzić do szkoły i'tam 
poznają sztukę czytania w języku niemieck sim. 
Chodziło więc o wyzyskanie tej umiejętności (а 


Z Vel Aa 


mw. MOZ 


па ago. W. 
ter polskich podano niemieckie, a jak najmniej 


poświ sca na t. zw. sylabizowanie, bo 
бола ла 29008 сас sztukę czytania zbyteczne, a 
dziatką, niżej 
nego śzereguoderwańgch Шар i słów пију i 
zniechęca do tego sophia, Y często ро przój- 
ściu kilku steonnic dalsza majka staje 516 ni- 
możliwąg 7 | 4 U 

4 I rodzice, zwłaszcza bigdni, nie maj e 
czasu ani cierpliwości, żeby długie miesiące spę- 
dzać nad sylabizowabiem. Na wsi mogą się 
temu zajęciu oddawać tylko w zimie, a więc za- 
nim „się прогаја ' zkęgłabizowaniem, zima się koń- 
czy i nastaje czas pracy w polu. Przez „lato 
dziecko zapomina tego, czego się w zimie nauczyło 
i następnej zimy wypada naukę zaczynać od 


początku, wskutek czego dzieci częstokroć ..wca-. 


le nie dochodzą do właściwego czytania. 

Toruński elementarz doprowadzi do tego 
każdego kto biegle czyta po niemiecku, w prze- 
ciągu tygodnia, a przy dobrych chęciach nawet 
pomoc innych osób czyni zbyteczaą. Młodszyr 
dzieciom — przy pomocy starszych — wystm 
czy папка kilkomiesieczna, bo ułatwiają 3 
obrazki. * | 


2 Пофефењу od siebie, że zewnętrzny wygląd 
Elementanga jaknajlepsze robi wrażenie. Druk 
wyraźny i staranny, ryciny wykonane bardzo 
starannie, ozdobnie nawet, okładka trwała i w 
dobrym guście. Po wypróbowaniu praktykty: 
cznem elementarza przez osobę, fachowo zajmują- 
cą się pedagogiką, podamy bliższe szczegóły © 
wartości elementarza pod tym najważniejszym 
względem. Ж 
; Zachecamy matki i siostry wielkopolskie, 
aby nie drogi ten elementarz (30 fen.—stron 64) 
Када sprowadziła sobie i wypróbowała pra- 
śktyczną jego dobroć; skorzysta na tem dziatwa 
polska. Toruński elementarz okaże się może 
lepszym od używanego u nas powszechnie t. zw. 
Elementarza z Aniołkiem, któremu wiele zrobić 
"można zarzutów. d 4 
Dzisiaj w każdym domu, gdzie jest kobieta 
Polka, znajdować się powinien elementarz, do 
użytku, jeżeli nie dzieci nałeżących do rodziny, 
to dzieci sług i najemników, dzieci ludu. 


Ü elementarz. 


„Lech“ gnieźnieński zaczepił astro, 
elementarz „polski, wydawany przez p. 
Buszczyńskiego w Toruniu i nazwał 
go marnotą. Na to prosi nas pan 
dente zamieszczenie następu- 

Bu. ар 


ıt sześciu powtarzanie nieskończo-. 
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AA 1. Nieprawdą jest, Ze wydawany 

przezemnie elementarz jest marnotą. 

Opracowało go kilku zawodowych i 

'egzaminowanych wychowawców pole 

skich, którzy na elementarzach znali 

sie przynajmniej tak dobrze jak re- 

dakcya „Lecha“. Elementarz ten w 

kilku wydaniach rozszedł się dotych- 

czas w 180 tysiącach egzemplarzy. 

Obecnie znajduje się w druku nowe 

wydanie, czego chyba za dowód „mar- 

noty“ poczytywać nie można. Od 

pierwszego wydania elementarza upły- 

| nęło 18 lat. W czasie tym jeszcze 

| nikt nie nazwał go „marnotą”. Prze- 

ciwnie od osób, uchodzących za powa- 

gi pod wzgiedem wychowawczym, 

otrzymałem listy, wyrażające się o 

moim elementarzu jak najpochlebniej. 

2. Nieprawdą jest, że w elementa- 

rzu nie ma ani jednego wierszyka, a 

zwłaszcza pieśni „Kiedy ranne wstają 

| zorze”. wierszyków jest razem Cer: 

| naście. Pieśń „Kiedy ranne wstają 20% 

| rze* znajduje się na stronie 47. Fieśń 

„Wszystkie nasze dzienne sprawy“ 

| na str. 58, Wiersza Mickiewicza „Po- 

wrót taty“ wprawdzie w obecnem 

wydaniu nie ma. Znajduje się za to 

| w помет powiększonem wydaniu. 

] Jednakże brak ten wcale nie uzasad- 

| nia zarzutu marnoty, Na ostatniej stro- 

nie elementarza znajduje się wizeru- 
nek i krótki życiorys Miekiewicza. 

3. Nieprawdą jest, że w elementa- 
| rzu znajduje sie chorągiewka trójko- 
| lorowa, przypominająca chorągiew 

niemiecką. Wszystkie ryciny są czar- 
| ne. Na choragiewce odznaczone sa 

wprawdzie trzy barwy Odpowiedniemi 

cieniami, lecz mogą to być tak samo 
|| barwy niebiesko-czerwono-biale, lub 
zielono-żółto-białe. 

„Lech“ drukuje się także czarną 
farbą па białym papierze, a jednak 
| nikt nie ośmieli się zarzucać mu, że 
| przypomina barwy niemieckie. 

d 4. Nieprawdą jest, że elementarz 
| nie pouczą dziecka polskiego, Ze np. 
Warszawa jest miastem, a zato przy- 
pomina mu, Ze Hamburg jest miastem. 
' Na stronie 62 eiementarza, w krót- 

kim zarysie geograiii i historyi рој 
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ER znajduje siç danie traków, 


Lwów f Warszawa sa czysto. polskie“ z 
Jeżeli w innem miejscu przytoczono 
także Hamburg, I&zyniono to ze wzgig-, ; 
du па poczatkowa głoskę „El 

Zaznaczam, że oprócz większego. 
elementarza mojego istnięje. wydaniei 
mniejsze i tańsze, w którem oczywi- 
ście wierszyków nie ma. Ale żaden 
rozsądny człowiek nie może żądać, 
aby za cenę sprzedaży 10 fen. ele- 
mentarz zawięrał poezyę i prozę. — 
Wszystkie inne zarzuty także co do 
mniejszego wydania są nieprawdziwe. 

Nie twierdziłem nigdy i nie twier- 
dze, że wydany przezemnie elemen- 
tarz jest idealem. Przypuszczam na- 
wet, że Tow. Czytelni Ludowych mo- 
że przyczynić sig do wydania lepsze- 
go, czego w interesie młodzieży szczę- 
rze pragnę. Nazwania једнак „marno- 
ta“ książki, która przez hat, 18 speł- 
niała swoje zadanie i która cieszy się 
dotychczas wielkim popyters nie mo- 
ge określić wyrazem parlamentarnym, 
tem есеј, Ze redakcya „Lecha“ na- 
wet nie zadała sobie irudu док адпе- 
go przejrzenia książki. 

Nie mogę niestety przychylić się 
do życzenia „Lecha“, ażeby zaniechać 
dalszego uszczęśliwiania dz latwy pol- 
skiej mojem „marnem“ wydawnic- 
twem. Zastrzegam „sobie natomiast 
wyłoczenie procesu о szkodzenick ant 
w interesie. 

Sylwester Buszczyński. 


Toruński elementarz polski 
1 obrazkami. 


Akt większe. Toruń. Druk i nakład 
S. Buszczyńskiego, ul. Mostowa 15. 


Świeżo ukazało się nowe wydanie zna- 
nego z dobroci elementarza toruńska „(wię- 
kszego). Treść nadzwyczaj obfita i starannie 
dobrana. Z prawdziwem zadowoleniem wita- 
my nowości, więc: piękne modlitewki strze- 
liste, ‚Hezniejsze powiastki, kształcące chara- 
kter i wiersze jak „Powrót taty“, „Mickiewię 
czas lub „Ballada jakich wiele“. Ма czasie 
jest przedewszystkiem gorąca przestroga pi ed 
trunkamii.* Niechaj sig malcy nasi 102: 
pamięć kfótkiej nauki p. t. „Dzi ci, nie 
nigdy wódki, wina iani piwal“ і ślicz 
wierszyka n. p. „Prośba dzieciny“: „Nie po- 
Sytaj mnie po wódkę, tatusiu kochany itd.“ 
Nowy elementa ‘będzie bardzo Fange e. 
do howania man kolenia zdrowego, 
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Pod tytulem „Przewodnik zdrowia“ zacznie 
| wychodzié w Berlinie od polowy lipca popular: 
ne pismo miesięczne, mające za zadanie pou- 
zzać sposobem przystępnym dla wszystkich w 
| sprawach dotyczących zdrowia. І 
„Przewodnik zdrowia“ powstaje skutkiem 
rzeczywistej i wielkiej u nas potrzeby pisma 
tego rodzaju, a zupełnego dotąd brhku takowe- 
| go. Wychodzące bowiem w Warszawie „Zdro- 
wie“ i wydawany w Krakowie „Przewodnik hy- 
| gieniczny”, są pismami zbyt ściśle" saukowemi, 
| ażeby ogólnie rozpowszechniane być megly, 
Tyraczasem wzmagają się wśród nas w sposób 
zastraszający t. zw. choroby kulturne, oer су 
| wilizacyjne, które przychodzą razem % dakiej- 
| | szą cywilizacyą i sprowadzają zgubne - zwyrod- 
nienie. 
1 Dla zapobieżenia temu zwyrodnieniemu ko- 
| niecznem jest, żeby kazdasjednostka 'Ubełx na- 
| leżycie о zdrowie swoje i osób sobie najbliz- 
szych, tudzież bliźnich w ogólności. `" 
` „Przewodnik zdrowia“ będzie do tego po- 
budzał i praktycznie to ułatwiał, omawiając z 
dokładną znajomością to, co ze względu na zdro- 
| wie odnosi się do odżywianła ciała człowieka, 
| jego pracy, spoczynku, pomiesztania, артына 
| itd. Pismo to będzie miało ustawicznie na 
uwadze nadzwyczaj ważną sprawę zdrowego: wy- 
chowywania młodzieży, jako też zatrważający 
upadek fizyczny kobiet i starać się będzie 
| upadkowi takiemu zapobiegać przez skłanianie 
| ich do powaznego nad zdrowiem zastanawiania 
| się i równocześnie przez wciąganie pań naszych. 
jaknajliczniej do współpraeownictwa w piśmie. 
Wydawnictwo „Przewodnika zdrowia* po- 
dejmuje podpisany w tem przekonaniu, że pis- 
mo to zadaniem swem zaleca się jaknajbardziej 
całemu naszemu społeczeństwa, i, przyjaciołom 
ludzłośgi w ogóle. Tutęjszy Кыша + paszych 
stowawzyszeń, na czele którego +działa bardzo 
| czynnie jego prezes honorowy, poseł ks. Wa- 
El wrzyniak, znany patron Spółek pożycz. uchwalił 
| udzielanie pismu temu wszelkiego moralnego po- 
parcia i zalecił je członkom naszych towarzystw, 
| šako majace dopomagaé do posiadania tak waz- 
) перо dobra, jakiem jest zdrowie. Nie ma bo- 
| wiem nic milszego da czlowieka па {уш Swie- 
| cie јак zdrowie. Zdrowie cielesne jednostek 
jest w każdem społeczeństwie podstawą Jego 
bytu moralnego i materyalnego, a więc siły i 
szczęścia w ogóle; wiadomo bowiem powszech- 
nie, iż przy zdrowiu ciała najłatwiej i zdrowie 
duszy We. ` 9 
Moi sie zatem spodziewać, ze 


~ 
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| 3 Okzatkn ll- 
cznie zaprenumerowany i rozpowszechni si 
wkrótce tak szeroko, jak szeroko społeczeństwo 
nasze sięga, dochoiłząć nawet i tam, gdzie tyl- 
nv jednostki jego żyją. Wtenczas pismo należy- 
cie się rozwinie i niezawodnie przynosić będzie 
ogółowi pożądaną korzyść, , 

Pismo to, nie współzawodniczące z żadnem 
innem, a wskazujące czytelnikom swoim drogi 
do tak wielkiego dla człowieka skarbu, jakim 
jest zdrowie, nie natrafi zapewne nigdzie na ja- 
kiekolwiek przeszkody formalne. Każdy bowiem 
kraj i wszelka w nim władza, z natury rzeczy 
muszą dbać o dobre zdrowie zamieszkującej go 
sudności. f 

„Przewodnik zdrowia“ zacznie wychodzić w 
formacie wielkiej Ski, obejmując 8 stronnic dru- 
ku. Nr. lszy wyjdzie na dzień 1590 Lipca rb. 
Przedpłata z przesyłką wynosi: w państwie nie- 
mieckiem, rocznie 2,50 M., półrocznie 1,25; w 
mon. austryjacko-węgierskiem rocznie 2 korony 
50 gr., półrocznie ? koronę 25 gr., w rosyj- 
skiem (tymczasowo w kopercie) półrocznie 1 
rubla; w innych krajach europejskich i w Ame- 
ryce, rocznie 2,70 M., półr. 1,35 M. Na po- 
cztach państwa niem. zapisywać będzie można 
„Przewodnika* od dnia 10go Lipca. Wszelką 
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қ ' 2 przedpłatę nadsyłaną wprost do administracyi 
Genie а. pisma, odbiera wydawca 


/ A. Czarnowski, Berlin N. W. 
2 9 Ыы 4 Karlstr : 32, 
Myśli o Banku Ziemskim. 
T, 
Przeszłość. 


Utworzony został przed 20 laty w opozycyi 
do zadań komisyi kolonizacyjnej i w czasie, 
kiedy kryzys gospodarstwa latyfundyalnego dç. 
magala się parcelacyi. Bank Ziemski miał rate 
wać ziemię, nie jej właścicieli ; kwestyonowang 
swego czasu nazwa „Bank ratunkowy“ byłu 
1 wówczas i pozostała dzisiaj trafną. О sposo: 
bie ratowania ziemi różne wonczas objawiali 
opinie — każden wedle zasobów swej wiedzy 
ókonomicznej i swych pojęć secyalnych. Była 
i polemika po gazetach, o której referować пів 
będę. Wystarczy przypomnieć  zapatrywani:. 
Ś. p. dr. Kalksteina, głównego przedstawiciela 
ówczesnej myśli ratunkowej. 

Złożył on myśli swoje w dwóch pracach: 
„Położenie nasze a ustawa o kolonizacyi niemie- 
ckiej* i „Spółki rolne“. Obie prace napisane 
pod względem formy wprost klasycznie, oparte 
są na gruntownej nanca. Taka ich w krótkości 
myśl główna: 

Kwestya. egzystencyi wielkiej własność 


; ziemskiej jest kwestyą nie finansową ale 80 

Z T суајпа. Chodzi o wytworzenie rodzimego stanu 
średniego na roli. Rozwiążemy zadanie, tworząc 

średnie gospodarstwa włościańskie. Ale Bank 
Ziemski, powiada p. Kalkstein, zakreślił sobie 
w 8 5 ustaw zadanie nieodpowiadające położe: 
niu. Nietylko, że uważa kwestę mylnie za 
finansową, ale błądzi także ekonomicznie, gdy 
sądzi się dość silnym, by rywalizować z rządem, 
i gdy, będąc instytucyą na akcye, wyrzeka Się 
| zysków. (Taki panował wówczas zamiar między 
| fundatorami). Inaczej przedstawia się rzecz, je- 
żeli Bank Ziemski uważa się za „skarbonę“ do 
ułatwienia zadania socyalnego. W tym celu so- 
cyalnym radzi p. Kalkstein tworzenie osad rol- 
pu al ker SÉ Pro a po | 
zierzawie stają sie łażnymi właścicielami 
swych parcel. Zdaje” ę, па band WEE, 
w formie spötek, dajace ostatecznie własność bez 
diugu, były ulubioną myślą tego znakomitego 
teoretyka.. 
| robił on rzecz wielką. W chwili emanacyi 
| prawa o kolonizacyi niemieckiej w r. 1886 bylo 
pierwszem zadaniem ekonomisty polskiego: wy- 
jaśnić położenie, drugiem: wskazać drogę. 
Dr. Kalkstein zrobił jedno i drugie. Jego praca 
„Położenie nasze* była wyjaśnieniem ZaTÓWNO 
| jasnem јак prawdziwem ; jego „Osady rolne* 
przedstawiają tak samo jasno a bardzo grunto- 
wnie teoryę spólek dzierżawnych na przykładzie 
parcelacyi Wałdowa. Słabą stroną tych prac 
jest zbytnie ceterum censeo — spółek dzie- 
rżawnych. і - 
| | iemy, Ze praca Banku Ziemskiego natknela 
się ge praktyce na nadzwyczajne trudności. 
Rząd, dając w r. 1886 ustawę o kolonizacyi, 
lekko sobie ważył nasze przywiązanie do ziemi, 
nasz charakter i oporność. Gdy okazało się 
inaczej, gdy zacna ofiarność połączyła sią z my- 
śleniem, gdy stanął Bank Ziemski, a za jego 
inieyatywa powstały Spółki Ziemskie w Poznaniu 
| i Toruniu, znalazł rząd tylko w przepisach 
| ; o „Ansiedlungsgenehmigung‘“ w ustawie 2 25 
sierpnia 1876 r. „O podziale ciężarów publicznych 
przy parcelacyach i tworzeniu nowych osad* 
jakąś ostoję dla swej polityki. Ostoja nie była 
prawniczo bynajmniej silną i ponpa; 

Wystarczy przejrzeć myśli zasadnicze pra- 
wodawstwa pruskiego w tej materyi, aby prze- 
konać się, ze owa ustawa z 25 sierpnia 1876 r., 
która społeczeństwo nasze kosztowała tyle mitregi 
i pieniężnych nakładów, której termin : „„Ansie- 
dlungsgenehmigung“ stał sie ziowrogim dla 


banków „paręgłacyjnych i całego społeczeństwa, 
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w in › W @üchu swoim wszelkiej pracy 
osadniczej wyraźnie Gucsiiug, Wykażemy to 
w kilku słowach: 

Ою edykta z 9.10. 1807 „O ułatwieniu posia: 
dania i wolnym użytku własności ziemskiej“ i z 

614. 9. 1811 „O poparciu kultury krajowej”, ша: 
twiały osadnictwo ogromnie. Wymagały n. р. 
nie konsensu na budowle osadnicze, ale jedynie 
doniesienia o nich władzy administracyjnej. Wy: 
dano wprawdzie w r. 1845 ustawę, która рого: 
biła znaczne utrudnienia. Ale stała sie ona wnet 
nieznosna, a po emanacyi prawa о dowolnem 
przesiedlaniu się (Freisuegigkeitsgesetz) z 1 listo- 
pada 1867 niemożliwą. Uchwalona więc ową 
ustawę z 25 sierpnia 1876 wyraźnie jako powrót 
do zasad edyktów 2 roku 1807 % 1811, czyli do 
zasad swobody osiedlania. Zaznacza to ona sama 
w swych motywach i zastrzega się, że przeciwną 
jest utrudnianiu wolności osadnictwa, i najprzód 
i przedewszystkiem prawo na osiedlanie się kon- 
statue. Ode więc robi wyjątek w interesie 
ogółu i żąda konsensu na ognisko domowe, leżą- 
ce gdzieś samótnie, lub wymaga od świeżo ро: 
wstających kolonii, by wpierw uregulowały po- 
stulaty gminy, kościoła i szkoły, to zastrzega się 
przed dowolnem decydowaniem władz i domaga 
się, by władz ów „interes publiczny” oparty na 
statutach i ustawach. Nie będę charakteryzował, 
jak było w praktyce. — Przykremu nad wyraz 
położeniu położyło kres dopiero teraz otwarte wy- 
stąpienie rządu ze znaną nowelą z 10 sierpnia 
1904 roku. 

Przez lat 20 wbijane kliny w polskie ciało 
społeczne jeszcze z pewną rycerską względnością, 
zachowując pozory. Ale rubasznie jednakowoż 
dotknięto naszej najczniszej strony, naszego sia- 
wiańskiego ukochania ziemi, i to ojczystej, histo: 
rycznej ziemi! Więc rząd nadaremnie czekał 
rychłego spalenia się polskiego „słomianego 
ognia". Zainteresowanie cgółu rosło coraz bar. 
dziej. Umilowanie ziemi i pracy w roli, najistot- 
niejsza może właściwość naszego charakteru, 
ocknęło się i rozgorzało і mimo całą sielankowa 
naszą bierność, zdołało wytworzyć poważne іп. 
stytucye ku przymnażaniu ziemi rodakom. 

Zeszedł więc rząd w prawodawstwie wyjąt: 
kowem o krok niżej i do ustawy z 25 sierpnia 
1876 dodał nowelę, w której dla nas jest przepis 
osobny, zakazujący nam poza obrębem osady w- 
regule udzielać konsensu na ogniska domowe. 

Z таға oslepilo nas przerażenie. Ale my$- 
my już nauczyli się oryentować po ciemnie. I 6 
dziwo, widzimy teraz dobitnie drogi i sposoky, 
których przedtem nie  rozpoznawaliśmy do 
kladnie. 26 — 


| Nie możemy więc tworzyć osad roinyc 
| 3 Z kolonii; nie wolno nam budować domu mieszkal- 
nego poza obrębem zabudowanej osady. A więc 

nie będzie już zatargów o udzielenie konsensu 
na ogniska domowe dla ludzi, co mieszkają tym- 

| czasowo w jamach ziemnych, owych zatargów, 

| przeciągających się w nieskończoność, aby pro- 

| ces, gdy go wreszcie po latach, przeprowadzimy 
w instancyi drugiej, — wrócił szczęśliwie do 
pierwszej, ku dalszym badaniom i rozpatrywa- 
niom. Nie będziemy (przeciw własnemu przeko- 
naniu) drenowali nowo nabytego majątku, aby” 

| czuły na dobro parcelantów „interes publiczny * 

| zaspokoié; nie bedziemy skladali dziesiątek %у- 

sięcy na szkołe i dotacyę nauczyciela i па upo: 

| 


wnienie gminy co do przyszłych meäliwych 
ubogich w osadzie; nie będziemy mieli przecią- 
głych rozterków z gring, czy przyjąć zechce 
naszą osadę w swój obręb, lub czy powstać ma 
raczej gmina nowa. Te wszystkie krzyże i wy- 
datki pieniężne i straty czasu, a przez stratę 
czasu i przedłużanie administracyi bankowej. 
dalsze wydatki i straty czasu, szczęśliwia mi- 
nęły. To także coś znaczy! Winszujemy też 
kierownikom odnośnych instytucyi poprawy ho- 
roskopów zdrowia: chorowali oni dotąd na nie- 
określoną ściśle a przykrą chorobę  „Ansiede- 
| lungsgenehmigung,“ która nadwyrężała cały ich 
ustrój nerwowy. | 
Owe krzyże i straty notował sobie najprzód 
__przedewseystkiem Bank ziemski, po nim Spół:, 
ki ziemskie w Poznaniu i Toruniu i powstając 
| następnie banki parcelacyjne. — Bank ziemski 
marzył o wytworzeniu nowych kadr osadników. 
na średniej i małej własności, a w rzeczywisto- 
ści posuwał swą pracę żółwim krokiem. Na 
niego zwrócone były oczy władz. Zręczny par- 
tyzant przesuwał się niepostrzeżony, gdy ruchy' 
regularnie pracującej wielkiej instytucyi podpa- 
dały wszelkim urzędom. Utworzona w opozycji, 
| była jakoby tarczą na strzały: 
| Parcelacya wymaga niezmiernej i prakty- 
|! cznej ruchliwości, a Bank ziemski przeprowa- 
| dzać usiłował zasady, a zrazu także teorye. Nie 
dziw, że rezultaty nie dosięgły zamiarów, że 
prześcignęły go różne instytncye i osoby pry- 
Watne, które pytały jedynie praktycznie o naj. 
„krótszą drogę do celu, do przeprowadzenia par- 
celacyjnego zamiaru. 
Ale dziś powstała epoka nowa. Stosunki, 
jakie towarzyszyły powstaniu Banku ziemskiego 
i które i dzisiaj nadają tej instytucyi charakter 
odrębny, stawiają ją, mem zdaniem, dziś przed 


— — — — — 


świeżań wielkiem zadaniem. Ü niem pomówi- 
my w Nastepnym artykule. 
> Józef М. Palędzki. 


t 


Toruń, w kwietniu 1878. 


Ead Komitet, podjąwszy urządzenie uroczysto- 
ści na 400. jubileusz Kopernika, dołożył wszelkiego 
starania, ażeby obchód odpowiadał wielkości pamiątki 
i stavrie Medrca, która po wszystkie wieki imię Polski 
między zasłużone ludzkości narody zapisała i na polu 
naukowem. 

Rządzącć się przytem јак najskrupulatniejszą ogle- 
dnośc'a na koszta obchodu, nie mógł przecież Komitét 
uniknąć koniecznych wydatków, które po zestawieniu 
rachunków wykazują sumę blisko 2000 talarów. 

Wydatek ten ciąży dotąd osobiście jako dług na 
podpisanych członkach Komitetu, którzy nieuprawnieni 
do pcdejmowania tego, co całej społeczności narodo- 
wej niesie z sobą chwała, ni śmią, ni mogą wreszcie 
kończyć rzeczy tej na samych sobie. 

zawiadamiając o tem WPana Dobrodzieja doda- 
jemy zarazem, że obmyśliwszy rzecz ku wszystkim 
stronom, podpisany Komitet uchwalił wydać opis uro- 
czystego obchodu i broszurę tę w tym celu rozesłać 
między Obywateli, aby rozkupieniem jej przyłożyli się 
do pokrycia wyżej wyrażonych kosztów. 4 

WPana Dobrodzieja mamy przeto zaszczyt u- 
wiadomie uprzejmie, Ze dla Niego ...... egzemplarzy 


tej broszury biuro nasze ma w zapasie. Prosząc о ła- 


d 
w 


skawe nadesłanie ....... tal, za które niezwłocznie W. 
Panu Dobrodziejowi nadeślemy zarezerwowane egzem- 
plarze Opisu, co się przyczyni do pokrycia kosztów 
uroczystości, kończymy tą drugą prośbą, aby WPan 
Dobrodziej zechciał pozwolić, że nie odebrawszy od 
Niego do dnia b. m. nadsełki, będziemy milczenie 
to tak uważali, iż biuro nasze ma po tym dniu nade- 
słać W Panu Dobrodziejowi wymienioną liczbę broszur 


za zaliczką pocztową. 


Komitet Jubileuszu Kopernika. 


PLASKI, Е. Pontmirski, E FZARLINSKI. RADKIEWICZ, 


Trzebez. Łysomice. Brąchnówko. Toruń. 


Adres Komitetu: 


Władysław Radkiewicz, Toruń (Thorn), 


w domu Banku Polskiego. 
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TORUŃ, w grudniu 1871. 
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Ж 
k: 
| Ла Nowego Roku, t. j. z początkiem szóstego roku istnienia swego przechodzi GAZETA TORUŃSE! 
| pod naczelne kierownictwo niżej podpisanego dotychczasowego współredaktora, a w nakład podpisanee! 
| 


właściciela, drukarni, w której Gazeta dotychczas się drukowała i nadal drukować będzie. ' 


О programie pisma to tylko nadmieniamy, ze pod wzgledem politycznym dobrze zrozumiany interes 
| polski, pod wzgledem spraw kościelnych, które w obecnym właśnie czasie stoją na porządku qziennymé 
stanowisko szczerze katolickie bedzie charakterystycznem pisma znamieniem. 


Celem rozwinięcia działu korespondencyjnego uczyniliśmy już kroki odpowiednie, jak wogóle ше be 


dziemy szczędzili ofiar, by zadowolić Publiczność pod względem wewnętrznej pisma wartości, 3 licząc na 


moralne i materyalne poparcie, czy to przez abonament, czy przez szerzenie Gazety W kołach 
Ш czy wreszcie przez nadsyłanie artykułów, śmiemy wypowiedzieć nadzieję; 26 2 can 
sem powiekszyé zdolamy rozmiar) pisma bez podwyäszenia ceny prenumeracyjnej. 

W końcu pozwalamy sobie nadmienić, że Gazeta Toruńska ostatniego czasu zyskała uznanie dzien- 
nikarstwa polskiego i katolickiej prasy niemieckiej, a krakowski Czas, zamieszczając w łamach swych 
artykuły Gazety dotyczące sprawy walki rządu przeciw Kościołowi, poświęcił im kilka słów poehlebneg( 

ocenienia. Tenże dziennik podnosi w osobnym artykule poświęconym Gazecie Toruńskiej jej "sg 
ciwą dążność polską i katolicką“ i kończy dosłownie: 


d „ Rozpowszechnienie Gazety Toruńskiej nietylko w okolicy jej wydawnictwa, ale i w innych częściach Zä 
pizedewszystkiem zas w Wielkopolsce, byłoby czynem obowiązku patryotyezuego.“ 
\ „23 SE қ А ісі 
Zapraszając niniejszem do przedpłaty, nadmieniamy, że prenumerata kwartalna wynosi na wszystk 
pocztach 1 tal. 12 sgr. 6 fen. 


* 


Józef Buszczyński, 


Маки хса. 


Józef Glinkiewicz, 


Redaktor. 


387. „ ROK XIX. 
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„Pielgrzym“ z niedzielnym bezpła- 
tnym dodatkism „Кт2уй,* wycho- 
dzi w Peplinie trzy razy w tydzień 
we wtorek, czwartsk i sobotę. Ko- 
sztnje kwartalnie na poczcie 1 mar- 
kę 50 fenygów; w Austryi 1 gald 
w. a. z przegyłką pocztową; dla 
miejscowych w księgarni E. Micha- 

|| łowskiego w Peplinie 1 mrk. 20 fen. 


* __ |Słońcawach. 7,80. zachód 4,1. 
Księży. wsch. L1,35.zach. 8,6. 


ki podaje pier- 
ó, iż postanowio- 
3 sm Banku Toruń- 
równocześnie tóż zaprzestano dalszego 
mieten GAZETY TORUŃSKIEJ. 
| lgrzym jak najzupelniéj po- 
dzielając zdanie Gońca Wielko: 
Weg iz narodowym obowigzkiem 
| est starać pie o uratowanie niepo- 
ślednie w dziejach prowincyi 
pruskićj zasłużonój GAZETY TORUŃ. 
SKIEJ odzywa się wraz z Głońcem do możnych 
obywateli ziemi pruskićj — nie dajcie u- 
Paść„GazecieToruńskićj.* Zbierz: 
cie się i uratujcie jéj życie. To- 
(тай niechybnie okryłby się wsty- 
dem gdyby Gazeta żyć przestała. 

ie pozwólmy tryumfować Gesel- 
ligerowi“ i innym. Trzeba jedności — 
nie boczyć się tylko iść „gromadą.“ 

Dalćj pisze Gon. Wielkop. iż potrzeba Ga: 
LG Toruńskićj odpowiedniego redaktora — 

ela wytrawnego, pełnego milo& · 
ci i poświęcenia dla kraju coś w 
1 nes Glin: 
jklewicza, któryb ismo we u: 
kochał, dla nieg оз РОА — 
widzial w nióm „Dron“ narodową, 
widział „zagon moralnój pracy," 
widział nan ec“ obywate!lskićj 
1arodowój obrony. — 


A 
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E w м E, == — sss EE ` ee. 
( 2 Nowym Rokiem gazeta nasza 
27 ukaze sie w nowej szacie. Oto, јак 
zapowiedzieliśmy, drukować będzie 
się ją, najpóźniej od połowy stycznia, 
nowym drukiem, "t 
Zapowiedzielismy dalej zaprowa 
dzenie nowego czasopisma ze Sliez- 
nymi obrazkami na pięknym papierze. 
Zmiany te naraża nas na wielkie 
wydatki,* ztąd prosimy Was, szanowni 
| ezytelnicy, nie odmöweie nam waszej 
pomocy, Działając wedt g przysłowia 
| „ręka rękę myje, пора поре wspiera”, 
nie poskąpeie zachęty dla niej w gro- 
nie waszych krewnych, znajomych 
i przyjaciół. 
W Nowy Rok składamy sobie 
| wzajemne życzenia jak najlepszego 
| powodzenia. Przy składaniu tych 
| życzea miejcie t kze na pamięci 
i nasze pismo. W tych coraz cięż- r 
| szych dla nas czasach wypada пат 
f tem więcej życzyć sobie tego ро- 
| wodzenia, którego nam odmawiają : 2 Z 
| nasi przeciwnicy; „Kalendarz 42 РУУД 22 
| Магуате kl“ otrzyma każdy nowy ` x в 
| abonent, który nadeśle nam kwit ze ° 
| znaczkiem 10-fenygowym. 


Te Q 


Nowe pismo rólnicze 


pod tytułem: 


„Kłosy“ 


Organ Związku towarzystw rölniczychxe 
na Prusy Zachodnie | 


zacznie wychodzić z dniem 1-go października w'dru- (99 
karni „Pielgrzyma, która stawiła stösunkowo: пај- ç 
dogodniejsze warunki, / ` 
„Kłosy wychodzić beda raz w tygodniu, w ko- N 
У sztować będą па cały kwartał bez przyniesienia do 4 
> domu 75 fen, ~ hr. 
; Ogłoszenia (inseraty) do numeru okazowego przyj- & 
5 muje drukarnia „Pielgrzyma“ najpóźniej do 29-604 
września. W odnośnem piśmie uprasza się o łaskawe 6, 
nadmienienie, że ogłoszenie przeznaczone dla „Ko- 


sów. _ 
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М ТАМЕ Po -- 
KALENDARZ 


KATOLICKO-POLSKI 
PELPLIŃSKI 


ułożony 
dla podręcznego użytku 


kochanych Wiarusów 


PrusZachodnich, W.Ks. Poznańskiego 
Śląska i Warmii 
na rok przestępny 


_ 89 1892. 63 


BF Drugie wydanie” sl 
Książeczki Jubileuszowój 
: jest już pod 
24, ez, 70: ва ad juz pod prasą 


amówione egzemplarze po skończe- 
niu będę zaraz rozsyłał. 


J. N. ROMAN. — Peplin. 


Droga do nieba ` 
czyli p 5 
Kalwaryjka "277 


Nowe wydanie już wyszło i kosztuje egzemplarz 0- 

prawny w skórę ze złotym brzegiem 2,25 ша. franko 2,45 m. 

Połeca i rozsyła м Е. 

Е. Michalowski, ksiegarnia w Pelplinie, 

М№ерее książeczki do nabożeń- 

etwa dla dzieci i młodzieży są wy- 

dane w Pelplinie w księgarni E. Мі. 

2 ee Ра Самар 10 taa A ас 

ża 2 . X ргвев и 
кс u Feel‘ gero l, Qona'20 fon. 8 e fen, 


50 eguempl. 9,50 m. Obie газет 90 fen 
franko. v i 


— 


| Ж | In der Strafsache 
| 2 @ кекеп — 


aus Pelplin 


wegen Beleidigung des Staatsministeriums 
hat die Strafkammer bei dem Königlichen Amts- 
gerichte zu Pr. Stargard am 17. Februar 1886 
für Recht erkannt. 
I. Der Angeklagte, Redacteur Eduard Mi- 
| chalowski aus Pelplin, geboren in Posen am 


| den Redacteur Eduard Michalowski 
. 


15. Juni 1856, katholisch ist der wiederholten 
durch die Presse begangenen Beleidigung des 
Königl. Preussischen Staatsministeriums schul- 
dig und wird deshalb mit einer Geldstrafe 
von — 70 M. — siehenzig Mark, welcher im 
Unvermögensfalle eine Gefängnissstrafe von — 
1 — sieben Tagen substituirt werden, bestraft. 
II. Die Nummer 101 und 103 der zu Pel- 
plin erscheinenden Zeitschrift „Pielgrzym* nebst 
den zu ihrer Herstellung bestimmten Platten 
und Formen siad unbrauchbar zu machen. 
ПІ. Dem Königlichen Preussischen Staats- 
ministerium wird das Recht zugesprochen, die 
Formel dieses Erkenntnisses innerhalb drei 
Monaten nach beschrittener Rechtskraft sowohl 
im Deutschen Reichsanzeiger wie im Pielgrzym 
auf Kosten des Angeklagten einmal zu veröf- ж 
fentlichen. p / ИКЕ vi 
IV. Die Kosten des Verfahrens fallen dem E 
Angeklagten zur Last. 


Die Richtigkeit der Abschrift der Urtheils- 


Jaume у, X4- Ins 
Her јат — A 
«ааа 


Spire., | 

| | Prałat Jozef Bischof obchodził 
(przed miesiącem 60 ta rocznicę wys 

|Gwięcenia na kapłana. Liczy obecnie 

85 lat. Znanym on jest jako autor 

wielu dobrych powiesci pod imieniem 

Konrada von Boländen. Jego 50 po- 

wieści ргтейбтасгопо па 16 języków. 

| "Jedno flömaczenie polskie wydruko-: 
| wano w Pes, Jest to powieść: 
„Luter w аЙ do narzeczonej". 


ьа % 4974) me. MŁ 


, pr D 

Na dniu 3 b. m. wydał komenderujacy generał XVII korpusu 
wojennego, v. Mackensen, rozporządzenie następującej treści: 

Na podstawie $ 5 ustawy z 4 czerwca 1851 r. znoszę na ob- 
ręb XVII Korpusu wojennego dla wszystkich w polskim języku wy- 
chodzących «gazet i czasopism artykuły 27 i 28 pruskiej konstytu- 
eyi z 31 stycznia 1850 r. i zakazuję wydawania tychże pism od 
chwili ogłoszenia rozporządzenia. 

„Zakaz (еп; o którym dowiedzieliśmy się 5 b. m., odnosił sie 
Чо wszystkich pism polskich, wychodzących w Pr. Zachodnich, a 
Места do „Pielgrzyma“. Z tą też chwilą musieliśmy zaprzestać 
Wydawania pisma naszego. W kilka dni później zakaz został o tyle 
cofnięty, że pismom, nim objętym, wolno było wychodzić w języku 
niemieckim. Ze względu na to, że ogromna większość czytelników 
naszych nie włada dostatecznie językiem niemieckim, nie mogliśmy 
Się zdecydować na wydawanie pisma naszego w tymże języku, co 
eż p. komenderującemu generałowi przedstawiliśmy i prosiliśmy o 
cofnięcie zakazu z З b. m. "m 

Na wniosek nasz otrzymaliśmy wczoraj w.piątek 14 b. m.-od 

Seneralnej komendantury w Gdańsku telegraficzną wiadomość, Те 
bismom, objętym zakazem z 4 b. m. wolno dalej wychodzić W je- 
гуки polskim. '. 
„  Złąd dziś w sobotę: 15 b. m. po 11-dniowej przerwie wyda- 
\emy pierwszy numer „Pielgrzyma“ w mniejszej Obietosci wyjąt- 
„owo. Od poniedziałku będzie „Pielgrzym“ wychodził regularnie, 
јак dawniej, Następny numer „Pielgrzyma“ wyjdzie w poniedziałek 
па wtorek, a wiec па 18 b. m. 
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47 7 774 chte" | . 


Jubileusz pracy. 


Przed 25 laty przybył na Górny Slask 
mąż opatrznościowy: Adam Napieralski. Jest 
to mąż, który w ostatnich dziesiątkach lat 
około naszego ludu polskiego nieocenione po- 
łożył zasługi. Nazwisko jego nigdy. odłączo- 
nem nie będzie od historyi odrodzenia ludu 
polskiego na Śląsku. 

Jako młodzieniec, pełen świętego zapału 
Ша sprawy narodowej, przyszedł Adam Napier 
czgski<do уз арі ру w szereg redakto-, 
rów najstarszej naszej gazety polskiel „Katoli- 
ka“, Zaraz zrózumiał położenie i umiał prze- 
lać zapał z serca swoiego w serce ludu, pod- 
ówczas dość obojętnego pod względem naro- 


dowy ый: rzemiącą 
polskiej" tega: ludu iskierkę poczucia narodowe 
go do płomienia coraz to większego. 

Któżby nie znał zasług Adama Napieral- 
skiego! Wiemy, iż on właśnie zdołał „Katoli- 
ка“, stanowiącego ostoję polskości, rozszerzyć, 
rozpowszechnić i byt jego ustalić. On pierw- 
Szy u nas odważył się podać ludowi gazety 
wychodzące codziennie. I jakież miał świetne 
w tem powodzenie! Jego to zasługą, iż lud 
polski w polityce i w życiu społecznem сога? 
więcej znaczył, że się zaczęto na Górnym 
Śląsku z ludem polskim liczyć. On się staral 
o wybór zastępców sprzyjających ludowi i sta- 
jących w jego obronie. On zwrócił uwagę na 
to, iż trzeba lud pod względem ekonomicznym 
dźwigać. Z iego to bowiem inicyatywy ро- 
wstały na Górnym Śląsku organizacye robot- 
nicze, banki ludowe itd. 

Ale starał się też o podniesienie ludu pod 
względem moralnym, nawołując go wymowne- 
mi słowami do religijności, oświaty, wstrze- 
mięźliwości i szanowania samego siebie. Jak 
bloga była praca jego, gdy 2 innymi tworzył 
towarzystwa albo do zakładania bibliotek (czy- 
teln) rękę przykładał lub radził. Któż zna 
wszystkie jego artykuły, rozprawy i rozprawki, 
broszury, powieści i powiastki, z których wspo- 
minamy tylko „Sieroty“ i „Rycerze pracy, co 
tak dobitnie do ludu naszego przemówiły! 

On to najlepiej odczuł, iż jeżeli u nas brak 
będzie inteligencyi, to nic nie wsköramy, i dla 
tego starał się bardzo o rodzimą inteligencyę, 
wspierając od początku młodzież się kształcącą 
i zakładając z innymi „Pomoc Naukową." 

A co najważniejszą jest rzeczą: każdy i 
wróg przyznać mu musi, iż przy wszystkich 
tych dążeniach nie miał innych pobudek, jak 
tylko zacne i szlachetne. I dla tego nie za 
wiele powiemy, jeżeli tu oświadczamy: „Przy- 
jaciele go kochają — a nieprzyjaciele powa- 


ią. 
. Dziś, kiedy obchodzić mamy 
25-letni jubileusz pracy jego na 
Górnym Śląsku, 

z wdzięcznością przypominamy sobie wszystko 
to, co u nas i dla nas zdzialal. Aby uczcić 
jego zasługi i uwiecznić pamięć jego, postano- 
wiliśmy lud polski zawezwać i zachęcić do 
‚ składek 


na fundusz imienia Adama Napieralskiego. 


Fundusz ten przeznaczony ma być na cel 
uczącej się młodzieży naszej na wyższych za- 


be 22 


327, 27779 
w. % 


Mada ch hauköwych, ` таене пат „Pomoc 


Naukową“, którą my zgodnie z p. Napieral- 
skim uważamy za jedną z najwaznieiszych in- 
stytucyi naszych. 

Przyjmujemy z wdzięcznem sercem i naj- 
mniejsze składki, które prosimy przesłać do 
15 czerwca r. b. na ręce ks. posła proboszcza! 
Brandysa w  Dziergowicach (Dziergowitz, 
Kreis Cosel O / S.), „albo oddać jednemu z pod= 
pisanych. 

t Обгпу Slask. 20 kwietnia 1914 r. | 

Ks. розе! Brandys, prob. Dombek, розе! до 

parlamentu. Ks. prob. Jankowski. Ks. prob. 

Kuczka. Ks. prob. Lex. Ks. prob. Wł. Robota. 

Ks. prob. Rogowski. Ks. prob. Skowroński. 
Ks. prob. Wajda. 

Na ten cel złożyli luz: Ks. Brandys 50 mk.. 
ks. Skowroński 50 mk., ks. Jankowski 30 mk., 
ks. Lex 50 mk., ks. Kuczka 50 mk., ks. Ro- 
gowski 50 mk., ks. Inny 30 mk., ks. Miczek 


30 mk.. ks. Waida 50 mk. ks. W. Robota 


50 mk. 25-letni jubileusz 


p. A. Napieralskiego. 


Pan Adam Napieralski, wydawca i 
redaktor wychodzącego w Bytomiu 
na Górnym Śląsku „Katolika“ obcho- 
dził, jak po krótce niedawno zazna- 
czyliśmy, 25 letni jubileusz swej pracy 
dziennikarskiej i politycznej na Gór- 
nym Śląsku. 

Zarzuceni innym ważnym materya- 
łem politycznym, nie mogliśmy spra- 
wie tej poświęcić choćby kilku tylko 
ogólniejszych uwag, a przecież praca 
tego wybitnego działacza polskiego 
na Śląska niewątpliwie zasługuje na to. 

2 nazwiskiem A. Napieralskiego 
jest związana część historyi narodo- 
wego odradzania Górnego Śląska. 
Tylko” 0 ' ktoby do polskiej 
sprawy gört Sl: Kei chciat przykta- 
dać miare s Buków naszych. Kiedy 
przed „dwudziestu i kilku laty odbył 
się we Lwowie w Galicyi zjazd ogól- 
по - polski, na który przybyli także 
przedstawiciele zaboru pruskiego, a 
wśród nich i Słązacy, wtedy podczas 
obiadu jeden z obecnych Ślązaków w 
toaście powiedział pomiędzy innemi: 
Czy znacie mnie? Zapewne nie i wca- 

dzi KS ani wy, mnie, ani 


је, А sią | od 


~ Mówca śląski chciał przez to po- 
wiedzieć, że Slask od przeszło iert 
wieków oderwany od pnia macierzy 
stego i pozbawiony zarówno kultury 
polskiej, „jak i ciepła i wpływów pol- 
sko-narodowych, tak bardzo różni się 
od reszty Polski, że wzajemnie po- 
znać się nie mogą. Oto miara, którą 
mierzyć należy stosunki śląskie. I 


dla tego też adas Е opinie, gło- 


j 


szone przed kilkunastu laty z ogrom- 
nym rozmachem i łoskótem, że odro- 
dzenie G. Śląska > et 
dokonanym, były przesadą i zdra- 
dzały zupełną nieznajomość stosunków 
śląskich. Późniejsze wypadki polity- 
czne, które przyniosły tak wielkie roz 
czarowanie, potwierdziły i dziś jeszc: 
potwierdzają, że racyę mieli ci, którzy 
przestrzegali przed złudzeńtem со do 
narodowego Odrodzenia G. Śląska. 
Do nich w pierwszej linii należał tak- 
że p. A. Napieralski. Bezstronność 
nakazuje to przyznać:** m 8 

Kiedy przed 25 lat ор alski 
rozpoczynal swą pracę na Słąsku ja- 
ko redaktor i działacz spoleczno-po- 
lityczny,, o oswiacie politycznej i ја- 
kiemkolwiek wyrobieniu , obywatel- 
skiem u ludu śląskiego Г nie 
było. A nawet w dziedzinie uczucia 
narodowego Sląsk przedstawiał nie- 
jako step śląski, mało gościnny i 
mało dostępny dla rozwoju polskiej: 
myśli narodowej. Grunt pod. wzglę- 
dem narodowym był spalony i suchy, 
a jednak, gdzie udało się osiąść pol- 
skiemu życiu publicznemu, tam pró- 
bowało się ono uwiązać do tych ziem 
piastowskich, niestety zgermantzowa- 
nych, niejako jak roślina, która, „gdzie 
może, pragnie chwycić się grun.u ko- 
rzonkami i choć wyrywana, gdzie mo- 
że, odrasta. 

W takich mniepwięcej stosunkach 

ieralgkt" Sląsk. Prasa pol- 


мояе inteligeneyi bądź 2 Ksiestwa, 
bądź z Prus Zachodnich również nie, 6 
EN. ` gë za rodzima inteligencya 7 


publicznej spoczyw 
redaktorów ag A 
pisać, porad рга' 

rzystwa, banki “związki zakłada z 


wieca.na wiec jeździć — no i kary 
We ће к więzienie” odsiady- 
wać musieli. edaktor na wszystko 
musiał” mieć czas, bo zdawał sobie 
sprawę, że gdy jego е, ze - 
go те będzie, bo — dos ownie — ży- 
wej duszy nie było, któraby ch jé pal- 
em tkriąć moga * chciała: przy”spra- 
wach publicznych. er 
Lud śląski: jest ogromnie aate- 
ryalizowany 1/26 swych przywódców 
gotów nawet, jak p. Korfanty się 
wyrażał, ko: de pościągać. Brak umi- 
łowania sprawy ojczystej, zmateryali- 
zowanie, przyktadu w сајеј Polsce nie 
mäjace 1 czarna niewdzięczność — 010 
ciężkie wady: шіп śląskiego,  KtOTE 
stanowią główną tamę dia rozwöjn 
глуви polskiej. Wezoraj jeszcze woła- 
no: Hosanna! — dziś: „ukrzyżuj — 
to na Śląsku ani nowiną, ani niespo- 
dzianką. Sprawy zarobkowe stoją u 
ludu Śląskiego na pierwszem miejscu, 
sprawa katolicka na drugiem, “а ра: 
rodowa, jak kopciuszek, na szarym 
końcu. Pan Napieralski, rozp a- 
пасу pracę na Śląsku, zoryentował się 
w położeniu i zrozumiał; że przede- 
` wszystkiem stworzyć należy silną or- 
ganizacyę robotniczo - zarobkową. 
Stworzył ја też w Związku Wz. Ро- 
тос” Organizacya ta ‚wyswiadczyla 
też robotnikowi śląskiemu duże ustu- 
gi i rozwijała. się do chwili walk po- 
2 laty wybu- 


h, którzy gaze 
ch udzielać, towa. 


zwiekszaly. Єй przychodziło 
nawet do większych walk, jak np. 
podczas wyborów do parlamentu w 
Bytomsko-Tarnogórskiem, gdzie cen- 
trowcy wysunęli kandydaturę ks. dzie- 
kana Nerlicha z Piekar. „Katolik“ zaś 
kandydaturę p. Szmuli. Lud opowie- 
dział się w ogromnej większości po 
stronie „Katolika“‘ który nad centrum 
odniósł wspaniałe zwycięstwo Mnie ej: 
ięcej taka sama sytuacya wytworzyła 
się W „kilka lat później w Pszezynsko- 
Rybnickiem, gdzie kandydat „Kato- 
lika“ również centrowców rozgromił 
Stosunki pomiędzy „Katolikiem“ a 
centrowcami śląskimi odtąd psuć się 
zaczynały, nie doszło jednak do zupeł- 
nego rozbratu. Centrowey potrze- 
bowali „Katolika“, bo obawiali się tak 
zwanego „miszmaszu“ konserwatywno 
nacyonat-liberalnego, naówczas i dziś 
jeszcze na Śląsku „silnego i wplywo- 
wego.  „Katolik$vsznów nie chciał! 
ryzykować zupełnego: zerwania z cen= 
trowcami, stojąc na stanowisku, że 
na walkę taką wobec słabego po- 
czucia narodowego u ludu, jeszcze 
za rychło. Było to wielkim i ciężkim 
błędem politycznym p. Napieralskiego. 
Błąd ten pomścił się na nim osobi- 
ście, па „Katoliku“ i Seege d A 
na sprawie narodowej. Walkę z с 
trowcami podjęli inni, a p. 9128 2 al 
ski, pozwoliwszy sobie odebrać 
z rąk, chcąc nie chcąc, póź iej | 
siał jednak stanąć na stanowisku m 
załeżności narodowej ludu ad 
i przystąpić do akcyi wybierania po- 
słów pod hasłem Koła Polskiego. 
Gdyby nie to wahanie, sprawa naro- 
dowa byłaby prawdopodobnie . dziś na 
Śląsku inaczej się przedstawiała, nie 
byłaby pochłonęła nadaremno tylu 
prac, zachodów i wreszcie. Jk ol- 
SENG oliar pienieznych Daa 
byłaby Ocaliła". od jak. zk (een 
walk roD tN 2 
Zarzucaja p. Napieralskiemu mono: 
pol gazetowy, (0 znaczy, Ze wykupił 
prawie wszystkie na Śląsku wycho- 
dzące gazety. Zarzut, naszem zdaniem, 
niesłuszny, bo lepiej że „Katolik“ ku- 
pił upadające z braku poparcia gazety, 
niżby wogóle upaść miały. Zresztą 
dia „Katolika“ i dla niego osobiście 
— 


4 


2 


ре, 


| ДА 


6% 


byłoby lepiej, gdyby był ich nie skü- 
pował. Czy jednak dla sprawy było- 
by lepiej — 0 inna rzecz. éi L 

NE od ciężkiego błędu po 
litycznego о którym wyżej 
minaliśmy, Sląsk mia p. Napieralski: mu 
ogromnie wiele do zawdzięczenia. Na 
tym „stepie śląskim“, który wyzyski 
wali Niemcy, zawiązało sie pod je 
okiem troskliwem i ezujnem publiczna 
życie polskie. Stworzone zostały 
silne í potężne banki ludowe, towa= 
rzystwa oświatowo-narodowe powsta- 
ją coraz liczniej, założona została 
śląska Pomoc Naukowa. А wielką 
część tego dzieła dokonał p. Napie- 
rałski w ciągu swei 25-letniej pracy. 
Przyznają to nawet uczciwi jego prze- 
ciwnicy polityczni. Т» 

"Kończąc na tych kilku ogólniko 
wych uwagach, które ani w Części 
nie wyczerpują działalności p. Napie- 
rałskiego, przesyłamy ` zasłużonemu 
działaczowi Śląskiemu i Szan. koledze 
życzenia, aby mu Pan Bóg udzielił 
jak najdłużej zdrowia i sił do pełnie- 
nia zaiste niełatwej na Śląsku służby 
narodowej. 


6 polskie modlitewniki. 


Mam przed sobą książkę do na? 
bożeństwa: poprawna w zieloną skór- 
kę, ze złoconym: brzegiem, z klamer: 
tami, w zgrabnym formacie; powiez 
działby każdy razem że mną: dosko 
nała książeczka. 
` Czytam w niej jedną stronę, dru: 
gą, a tu błędów co niemiara. Nie mó- 
wię o spleśniałej pisowni, której uży: 
wali coprawda dziadowie пазі, lecz 
której dziś w roku Bożym 1913 nikt 
już odżywiać nie będzie; nie chodzi 
mi też o błędy gramatyczne i styli- 
styczne, chociaż i tych nie brak, u- 
derzyły mnie przedewszystkiem błędy 
drukarskie; na niektórych stronach 
mamy ich po dwa i trzy. 

Żadna gazeta nie pozwoliłaby so- 
bie wobec swych czytelników na po- 
dobną niedbałość; wydawca książki 
do nabożeństwa przeznaczonej do eo. 
dziennego niemal 19 ки to uczynił; 
co więcej, książkę rozpowszechnił 
już w 16, wyraźnie w szesnastu Wy- 


A ZER 


ыу y 


(str. 14), innich, cialem (str. 102); 
Zródło, rozważać (str. 224) itd, bez 
Końca, boć pan wydawca wiedział, 28 
polski czytelnik u nas niezbyt wybre- 
iny, Ze na podobne drobnostki sie 
ШЕ zważa. | 
A jednak nie może. nam to być 
rzeczą obojętrią; szesnaste wydanie 
książki z podobnemi błędami to już 
wyraźne lekceważenie czytelnika jako 
katolika i Polaka. | 

Dusza za pomocą podanych mo% 
dlitw wznosić ma się ku Bogu, a tu 
fatalny taki błąd gwałtem nas spycha 
na ziemię. To też proszę szukać czy2 
telnika francuskiego lub niemieckie“ 
go, któryby podobną książkę zakupił? 

Gdy w r. 1804 wyszły u Wedla 
w Gdańsku kazania ks. Owsienickiei 
go, umieszczono przy końcu nastg! 
pujace uniewinnienie: 

Błędy drukarni „jako czysto nież 
mieckiej“ łaskawy czytelnik niech sam 
poprawi. ‚ | | 

W naszym przypadku tego unie- 
winnienia nie ma; bo specyalnością 
tej drukarni jest wydawanie polskich 

siążek do nabożeństwa. Mam na 
myśli G. Jalkowskiego tow. akc., a 
tytuł książki: Wyborek. 

Wobec tego wartoby zważać przy 
zakupnie książek i na tę rzecz; boć 
w ręku młodzieży szczególnie nale- 
życie wypełnia swe zadanie tylko 
książka pod każdym względem do- 
skonała. Fien. 


Przepisy prawne 
tyczące się przedstawień 
amatorskich ` / 
opracowane przez adwokata 
~ Paledzkiego. 


UWAGA. Na końcu każdej Кеја“ 
teczki załączony jest formularz do 
wniosków do władzy i tylko go wy- 
łnić potrzeba. 
Cena 60 fen., z przesyłka 70 f. е ~ 
Za przesłaniem należytości w zna- 2 
h pocztowych wysyła 
Ee a „Gaz. Gdański 
— M. 


wolagi jak: wierze w Boga, mmęczogj ` 
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= m ae Stra a rg — | 
In der Strafsache 
gegen 1 den Rechtsanwalt Josef Marian von Рас 
ші aus Danziz. geboren am 8 Dezember 857 20 
еге, 


ca[holisch, еп Redakteur Stanislaus 
| 15 Danzig, geboren am 8 August 1878 zu 
Rosenthal, Kreis Carthaus, katholisch, wegen Beleidi- 
gung durch die Presse hat die I. Ferienstrafkammer 
des Königlichen Landgerichts in Danzig am 11 August 
1904 für Recht erkannt: 4 

Die Angeklagten wurden wegen Beleidigung durch 
die Presse zu je 1 — einem — Monat Gefängnis und 
in die Kosten de; Verfahrens verurteilt. 

Dem Oberförster Neuser in Sullenschin wird die 
Befugnis zugesprochen, die Verurteilung auf Kosten 
der Angeklagten, einmal binnen 4 Wochen nach Za- 
stellung des rechtskräftigen Urteils an ihn, in der 
„Gazeta СОдаћзке“, dem „Carthäuser Kreisblatt“ und 
in den „Danziger Neueste Nachrichten“ durch Hin- 
rückung des Urteilstenors öffentlich bekannt zu ma- 
chen. Alle Exemplare der „Gazeta Gdanska“ No. 151 
vom 17 Dezember 1903 sowie die zu ihrer Herstellung 
bestimmien Formen und Platten sind unbrauchbar zu 
machen. — Die Richtigkeit der Abschrift der Ugtens- 
formel wird beglaubigt und die Vollstreckbarkeit des 
Urteils bescheinig о 

Danzig, d. 11 Januar 1905. = 
(L. S. gez. Danielowski 
Geriehtsschreiber des Königlichen Landgerichts. 


5 1 No HI 100 z Bg. L ы. 
Bekanntmachung. » 27 
Auf Grund des Statuts vom 20. 
GE 1890 hat ſich hierſelbſt ein 
Verein unter der Firma: 


„Bank, eingetragene Ge⸗ 


noſſenſchaft 
mit undefhränkter бард“ 
zum Betriebe von Bankgeſchäften Be 
hufßs gegenſeitiger Beſchaffung der in 
Gewerbe und Wirthſchaft nöthigen Geld- 
mittel auf gemeinſchaftlichen Kredit ge⸗ 
bildet, welcher feinen Sitz in Grau- 
| t. Die Bekanntmachungen des 
ereins ergehen unter der Vereins⸗ 
firma und werden ſeitens des Vor⸗ 
ſtandes von 2 Mitgliedern deſſelben, 
ſeitens des Aufſichtsraths von dem 
Vorſitzenden oder Dellen Stellvertreter 
unter dem Worte „Auffichtsrath“ uns 
terzeichnet. 
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Nakładem autora. 


_ — Józef M. Palędzki. „Mittelstandskasse 
£ 5 "Lwów 1910. 
| Związkowa e ukarnia we I. ie, ulic in- 
dego 4 8 wowie, | = Lin 
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ғ Die Veröffentlichung der Bekannt: | | 
66 ‚augen erfolgt in Gazeta Toruń- 


a in Thorn, іш" Geſelligen i in Grau- 
uenz und tm Pielgrzym in Pelplin, 
Zufolge der ordnungsmäßig am 20. 
| März 1890 ftattgehabten Wahl Бе 
| Debt der Vorſtand 
/ í. 1, aus dem Rechtsanwalt Joseph 
| L Jon aledzki in . Graudenz, 
| als Director 


! I 
2, aus dem Wientier Ludwig Ro- 


jewski in Graudenz, als Renz 
danten, - (252) 
3, aus dem Kaufmann Leo Sterz 
in Graudenz, als Kontroleur. 
Diefes ift zufolge Verfügung vom 
heutigen Tage in unfer Genoſſenſchafts⸗ 
regiſter eingetragen worden. 
Graudenz, den 25. März 1890. 


| 
| Königliches Amtsgericht. 
J. PALĘDZKI, Gdansk (Danzig), 
Cd 16 
2 Ruari“ | 


BR: papierosów i tytuni tureckich i rosysk h, 


L Gdańsk. + 26go b. m. w poładnie 75 
marla w Berlinie matka redaktora „Gaz. Gd. 
Anna z Karskich.Palędzka w 84. 


„roku życia. R. i. р. ZZ 
Gdański 


BALENDARZ 


katolicko-polski. 
dla Wiarusów Prus Zachodnich, W. Księstwa Poznań 
skiego i Szląska > 
na rok zwyczajny 1893. 
Wydanie większe obok wizerunku NPMaryi i bezpłat. 


nego kalendarza ściennego, zawiera liczne obrazki. 
Cena 50 fen. z przesyłką 60 fen. ZE" 


w - 


Wydanie mniejsze zawiera takze wizerunek NMPan ufo . 
i liczne obrazki. 74 dej ‚ 
Cena 25 fen, z pizesyika 30 fen. 215 ”?7 ` 
Adresowaé nalezy : Feu eee 
эу, „Aal 


Ekspedycya Gazety Gdańskiej za 


Gdańsk (Danzig), Brei gasse 56. | ж 
< _ 


=— à mm 


- = = — W e 
‚09 — Gdańsk, Tutejszy sad okręgowy ogłasza 
co następuje: „W rejestrze firm została firma 
B. Milski „Gazeta Gdańska" wymazaną. Za to 
zapisano do rejestru handlowego firmę „Gazeta. 
Gdańska“, Walerya Paledzka (z domu Woch), 
Redaktorowi Józefowi Paledzkiemn udzielono dla 
tój firmy prokurg.“ лут, Mał “їч да биге 


Gdanski | 


Kalendarz katolicko-polski 


сја Wiarusów Prus Zachodnich W. Ks. Poznańskiego 
i Szlaska na rok zwyczajny 1894. 


DEF" Wydanie większe po 50 fen. "WE 
Treść: Część kalendarska, Ewangelie, zapiski. — Tabela pro- 
centov a w walorze markowym. — Pupież i książęta Kościoła katolickiego. 
— Panujący europejscy. — Książeta i Królowie polscy. — Kalendarz 
ciężarności niektórych zwierzat dumow. — Opłata stempla wekslowego. 
— Wertość rozmaitych pieniędzy. — Taryfa opłaty telegramów. — Та. 
туѓа pocztowa. — Miary i wagi uzywane w obrębie Nzeszy niemieckiej. 
— Jarmarki w r. 1894 w Prusach Zachodnich, Prusach Wsehodnich, pro 
wineyi pomorskiej, Wielkiem Księstwie Poznańskiem, na Szląsku. Na. 
Nowy Rok 1894, wiersz B. M. — W czem przyszłość nasza. — Ostatnia 
waj pierwsi królowie połsey. — Dąb, wiersz. -< Oskar 


msza, wiersz. — ! 
Kolberg, wielki miłośnik ludu polskiego. — Hagar na puszczy, wiersz. 
— Kornel Ujejski, jeden z najznakomitszych społecznych poetów pol- 
ekiege. — Trzy woreczki, według ludowej baśni opowiedział Julian В. —' 
Oj pasza! wiersz B. M. — Dwie ofiary. — Samobójczynie w Chinach 
= Panicz 1 chłop. — jorun, ре „Nadziei“. — Uczmy dzieci czytać 
i pisać ро polsku. — Piotr Dola z бадек. Humoreska. — Ө czystości 
ciala w ogóle i 6 nakłanianiu dzieci do czystości. —- 92 przykazań dla 
rolnika. — Co zapewnia powodzenie w handlu. — O uprawianiu łąk 
naturalnych. — Przypomnienia gospodarskie na wszystkie miesiące. — 
Z Rusi. — Krwawe wesele, — Icek Harmider, felczer, u adwokata. — 


Rok 1894! Wspomnienie. — Na jesieni, wiersz. — Pogacanka. Paro- 
wógeozyli 10komotywa. — Ө Папе ће MR śniegu. — Drzewo Baobab; 
—- Królewna szczęścia. Baśń. — Żywcem pogrzebany. — Objaśnienia 
do rycin. — Jan Matejko. — Ku rozrywce. — Ogłoszenia. 

Ryeiny: ` ańsk. 2) Mieszko егуі! Mieczysław I. 8) Овкат 


Kolberg. 4) Modlacy ste Uzarnogórcy. 5) Bolesław Wielki czyli Chrobry. 
6) Hagar na puszczy. Т) Oj nasza, 8) Paniez i chłop. 9) Uezmy_dziaci 
czytać i pisać po polsku. 10) Ratusz w Gdańsku. 11) Mały brudas. 
12) Z Rusi. 18) Wyjście żydów z Egiptu. 14) Na jesieni. 15) Głowacki 
na armacie. 16) Kościuszko. 17) Parowóz czyli lokomotywa. 18) Wia- 
rus od Krakowa. 19) Planety. 20) Rozmaite kształty Śniegu. 21) 
Drzewo Baobab. 22) Kokieta z okolic Warszawy. 


WE Wydanie mniejsze ро 25 fen. 


jest także urozmaicone i zawiera liczne ryciny. 


~ © 2 ;t 
⁄ “ Po 2) Wybrany у zupełny kancyonał gdański. 
7 |, @ = Ka viet * Gdańsku, Jan Schreiber 1737. 3) Bre- 
> ` Ma wiarz modlitw ` albo“ krötkie -ogärnienie, w 
м 2, (2 ctörym sie znajdują modlitwy. W. Gduńsku, 
Rn 9* Jan Schreiber 1737. TS 
Я 7 Е D 


P. Wysocki J., uczeń prymy w Gnieźnie: siedm 

dzieł, pomiędzy temi: Wywod gruntowney y niewzruszoney 

(с ufnošei w milosierdziu boskim, z francuzkiego na polski je- 
„> Оода. zyk przetłumaczony. Chełmno 1772. 


H. F. Boenig 


A 
Verlagsbuchhandlu по 


Danzig 


Frauengasse 3. 


Gegründet 1865. 


. 
Telegramm- Adresse: | 
S o д 
H. F. Boenig, Danzig. 
Giro-Konto: 


Danziger Privar-Actien-Bank. 


Danzig, Ae März. Das Danzig. 
Zentrumsblatt, das гирі 


” i 
u 


das fo lange im Beſiße 
erlegers Leo Boenig war, geht, 
wie wir der „Germ.“ entnehmen, mit 
dem 1. Juli d. Is. in die Hände 
der vor einem Jahre gegründeten 
| Aktiengeſellſchaft „Weſtpreußiſcher Ber: 
| Яса” über. Es waren zum Ankauf 
| und zur Ausgeſtaltung des Blattes 
| 200 000 Mk. notwendig, die ўа aus: 
ſchließlich von Zentrumsleuten der. 
| Provinz durch Inhaberaktien von 
| 200 Mk. aufgebracht worden find. 


| „Gazeta Grudziazka“ 


pisze w numerze okazowym co niżej: 

| -  Мазга straż. | 
| | Mija dziewięć wieków, jak dzielny nasz król, 
| Bolesław Chrobry, wbijać kazał słupy żelazne 
w dno rzek polskich. I tu pod Grudziądzem, 
w rzece Osie, były słupy takie, a nie ma ich; 
| іші, bo u, „żelazo nawet kruszy.* Pamięć 
sy pozostała. р | 
| va Ge w kraju zamki obronne, twierdze 
| іше, mury kamienne i tych już hie ma, a 1% 
|| "еб tylko pozostała po nich. Wszak i „skałę 
|| wydrążyć może kropla spadająca ciągle.“ | 
` Przyszły burze, zawieruchy, złość ludzka, 
duch zniszczenia — szedł im w pomoc czas 1 
zębem _ potężnym, zgładził duży paniątek prze 


= i=. SEO 1 = w — 
5710801, £ ТАС 0 minionej sławie i wła- 
sności naszej. >. 

„Próżność nad próżnościami* — woła 
niejeden — „nic 'rwałego nie ma pod słoń- 
COME 

A jednak.. są mury obronne, są słupy 
strażnicze, których nie zmoże zadna siła ani 
ludzi, ani nawet czasu. . 

Taka obrona trwalszą jest od murów ka- 
miennych i od słupów żelaznych: nie jej nie 
złamie, nikt nie zwalczy, nie nie wyprze, nie 
usunie, nie zmieni — nigdy! 

Silna, niewzruszona, nieśmiertelna, jak duch, 
co ją tworzy wiekami — duch narodu, którego 
zabić nie można. о łańcuch órego ogniw" 
nie kruszą się nigdy, lecz wzmakniaé się mogę 
z pokolenia do pokolenia — w nieskończoność. 
Nie widzimy tej straży, jak murów dawnych 

1 słupów, bo ona ukryta w piersiach obywateli: 
Nie w piersiach, co są „podług miary krawca“, | 
ale w tych, które ożywia duch obywatelski i 
wielka miłość. 

Nie mają na obronę bagnetów, dział, twierdz? 
i miliardów, a jednak zdobyć się mogą z wła- 
snej swej istoty na straż obronną, Jeep 8243 
teczną. 

Stać nas na nią, choć bogatymi” nie je- 
steśmy. Wyszukać musimy w sobie i wypra- 
cować trwały materyał na budowę: wiarę gra- 
nitową, wolą żelazną, charakter Spizowy. 

To słupy i mury niezwalczone; — jeżeli 
się na nie zdobędziemy, nie zginiemy! 2 

Czas zamiast niszczyć, potęgować fe 
może straż taką.* 

Brawo! Jeżeli „Gazeta Grudziązka* nadal 
w tym samym duchu redagowaną będzie, to li- 
czyć może na uznanie ziomków. Jesteśmy, 


przygotowani na zaciętą walkę z polakożerczym 
| 29879 22е е ее; „Geselligerem*, którego niestety abonowało 
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w Zachodnich Prusiech ` bardzo wielu Polaków. 
Czas otrząsnąć się z opieki panów Niemców! 


— Ignacv_ Zniński: „Grudziądz“ rys histo- 
ryczny. opis 45 zabytków i nowoczesnych urza- 
dzeń oraz krótki pogląd na obecny żywioł 
polsk. Myślą przewodnią książeczki, zawie- 
rającej 80 stronnic tekstu z licznemi ilustracya- 
mi, jest zagadnienie, jak się stać mogło. iż 
mimo trzystolethiego panowania polskiego Oru- 
dziądz, јак wiele innych miast w Prusach Za- 
chodnich, zachował charakter przeważnie nie: 
miecki i w jakich warunkach rozwija sie tú 
obecnie żywioł polski?  Dziełko to wyszło 
nakładem Wiktora Kulerskiego z okazyi 25-le- 
tniegó jubilenszu Towarzystwa przemysłowców 
polskfeh ду Grudziądzu. 


KI ` 


ЭРА, 


Е — „Nauka . jezy a —holskieg6 W szkölach 
ж pruskich“ według „Polityki narodowościowej 
| rządu pruskiego dr. J. Buzka i innych źródeł 
opracował Ignacy Źniński, Dziełko to, obej- 
mujące 80 stronnic druku, zawiera w zarysie 
historyę nauki języka polskiego w &zkolach 
„pruskich od kongresu wiedeńskiego aż po dni 
dzisiejsze. Jest to cenny materyał dla nas, 
z którego poznać możemy, iakie prądy polity- 
czne wpływały na ukształcenie nauki w dziel- 
| nicach polskich zaboru pruskiego i jaki lest 
| stan obecny tejże nauki w poszczególnych 
| dzielnicach. 
Dzietko to wyszło nakładem Wiktora Ku- 
lerskiego w Grudziądzu i jest do nabycia 
w księgarni św. Wojciecha w Poznaniu jako 
„w składzie głównym oraz we wszystkich in- 
nych księgarniach polskich w Poznaniu i na 
prowincyi. Je yy mr 7-2. retro At 


| * Zakaz. polskich gazet. Komenderujacy 

| Тепега! 17 korpusu armii zakazał, jak wiado- 

| mo wydawania polskich gazet w Prusach Za- 

chodnich. Dnia 9 sierpnia naddyrekcya_pocz- 

ty w Gdańsku doniosła wydawnictwu „Qazety 

rudziądzkiej , że pismo może wychodzić, ale 

w języku niemieckim. Dnia 11 sierpnia doniósł 

urząd pocztowy grudziądżki, że pozwolono 

znowu wysyłać „Qazetę Grudziadzka i „Przy- 

jaciela ludu“ w języku polskim. Dnia 12 sierp- 

ја nia urzad pocztowy w Grudziadzu powiadomit 

| wydawnictwo, że w myśl rozporządzenia nad- 

1 dyrekcyi poczty w Gdañsku, pisma te w ięzy- 

| ku polskim dozwolone sa tylko w obrębie 

| twierdz grudziadzkiej, chełmińskiej i mal- 

borskiej. А 4 

О tem wszystkiem donosi „Gazeta Uru- 

dziadzka“ w nadzwyczajnem wydaniu w ię- 
zyku niemieckim, gdyż polskiego zabroniono. 
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Dziś otrzymaliśmy numer „Pielgrzyma“, 5%. % 7 


| wychodzącego w Pelplinie, który po jedena- 
| stodniowej przerwie ukazał się znowu w So- 
' bote 15 sierpnia. 
— Dzień w dzień odbieramy ze wszystkich 
stron od Czytelników naszych liczne zapytania: 
Dlaczego nie otrzymują: „Gazety 
Grudziądzkiej* lub „Przyjaciela 
| Lud п“? Ж 4 "Т А 
| . - Trudno nam było porozumieć się ze wszyst- 
| "kimi i dać odpowiedź. Dziś mamy te możność 
i odpowiadamy. . 2 18 
= Otóż w Środę, 5 sierpnia, zawiadomiła nas 
poczta grudziądzka, że komenderujący generał 
XVIL korpusu w Gdańsku zakazał wydawania, 


* 474 


| gazet: olskich w obrębie swego 
chodniopruskiego. { 
W, piatek, 7 sierpnia, otrzymaliśmy pismo 
od gubernatora fortecy grudziądzkiej 2 zawia- 
domieniem, że w porozumieniu z generałem ko- 
menderującym pozwala tymczasem na wydawa- 
nie „Gazety Grudziądzkiej", | у SÉ 
Wykazało się atoli, iż pozwolenie to było 
ograniczone tylko na obwód forteczny grudzia- 
dzko-malborsko-chelminski. Poza tym  obwo- 
dem nie było wolno poczcie dostarczać Czytel- 
nikom ani „Gazety Grudziądzkiej* ani „Przy- 
jaciela Ludu". pal: 
Po długich staraniach udał się nasz redaktor, 
pan Ignacy Żniński, w piątek, 14 sierpnia, 050- 
biście do Gdańska, gdzie mu oświadczył na- 
czelny prezes prowincyi, że zakaz, dotyczacy, 
gazet polskich, zostanie przez władze wojskową 
w najbliższych dniach cofniety, a generar ko- 
menderujący oświadczył mu, że jeszcze tego ва“ 
mego dnia wyda odpowiednie rozporządzenie, ed 
się też stało, d 
` W poniedziałek, 17 sierpnia, otrzymaliśmy, 
od gubernatora fortecy grudziądzkiej uwiado- 
mienie, że zenerał komenderujący. rozporządzik 
w piątek, 14 sierpnia, iż gazety polskie, objęte 
A = mogą nadal w polskim języku wycho- 
216, j 
Równocześnie starał się wydawea nasz, pan 
Wiktor Kulerski, w Berlinie o zniesienie zakazu 
wydawania gazet polskich w języku polskim i 
uzyskał w sztabie generalnym oswiadezenie, że 
zakaz zostanie cofnięty. w 
Na mocy najnowszego rozporządzenia wy- 
daliśmy już w poniedziałek „Gazete Grudzia- 
dzka“ i „Przyjaciela Ludu“ w całym dotychcza- 
sowym nakładzie. Ponieważ jednak przed 
otrzymaniem pozwolenia na wydawanie gazet 
3 naszych poza obręb forteczny oddać musieliśmy 
pierwszą odbitkę do cenzury wojskowej, przeto 
nie mogliśmy jeszcze w poniedziałkowym nt- 
merze даб powyższego oświadczenia, со czyni- 
my nieniejszem dopiero dzis, 
Mamy nadzieje, ze odtad Czytelniey nasi 
już teraz regularnie bedą odbierali swoją gazete 
— o ile na to pozwoli bądź jak badź utrudniona 
komunikacya kolejowa. — Gazety niemieckie 
y Berlina i polskie z Poznania i z Galicyi przy: 
МЕ chodzą да nas bardzo nieregularnie, co się tio- 
z Z maczy obecnym czasem wójennym i transpor- 
Фа» £. tem wojska. Sadzimy jednak, Ze powoli wszy- 
. BR stko wróei do dawniejszego porzadku 1 Czytei- 
777%». 44. nicy nasi będą otrzymywali regularnig swoja 
80 gazete. Ж” 
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pieśni. 
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Tyle szczęścia co człek przešni, “беков”, 7 

Tyle życia co jest w pieśni. 
Ten znany i pełen uczucia wiersz przytoczył 
trafnie autor artykułu „Pieśń polska“ w nr. 126 
Dziennika. W istocie, w pieśni odzwierciedla 
się dusza. W pieśni znaleźć możemy natchnie- 
nie i pociechę, w niej ukojenie smutku. Ważną 
„przeto jest rzeczą pielęgnowanie naszej pieśni, 
ale niestety ta pieśń nie jest swobodną. Ulega. 
ona u nas pod zaborem pruskim wielkim ogra- 
niczeniom. Nie dość bowiem na tem, że wznio- 
ślejsza myśl w pieśni naszej zawarta gniewa 
tych,, którzy ją z serc naszych wogóle wyrugo- 
waćby chcieli, ale co gorsza, pieśń polska zbyt 
często jest przedmiotem dochodzeń 1 procesów. 
Władze ją nieraz niesłusznie podejrzywają i 
w niej zdrożności i czyny karygodne upatrują, 
choć pieśń ta tylko wspomnienia historyczne 2а. 
wiera. 

U nas stosunki tak się już ułożyły, że niewia-. 
domo zgoła, co nam śpiewać wolno. Wydawcy 
obawiają się poprostu, wydać jakibądź, choćby naj- 
skromniejszy śpiewnik, bo przy najlepszej chęci 
nie mogą się ustrzedz kolizyi z władzami. Nie 
| mając zamiaru  demonstracyjnego ani kary- 
| godnego, chętnieby opuścili to, co jest w ro- 
zumieniu władz niedozwolonem, ale trudno oto, 
bo ZE: odnośnej informacyi nie udzielają. 
у С жашип politycznym procesie na Śląsku 
шаў Шо się to samo. Tam podniósł obrońca, 
że Ralicya utrzymuje spis pieśni zakazanych, ale 
tego-spisu udzielić nam nie chce, wskutek czego 
nie wiemy, do czego mamy się zastosować. 

W tym wypadku uważamy, że do pewnego 
| stopnia rzecz wyjaśnić może prasa. Już przed 
| kilku laty podaliśmy krótki spis pieśni zakaza- 
nych. Obecnie przeto wypada nam rzecz podjąć 
na nowo i zszeregować to wszystko, w czem 
prokuratorya i sądy dopatrzyły się przestępstwa; 
sprawa to niełatwa. Korzystać bowiem musimy 
z sporadycznie ogłoszonych wyroków i innych 
| drobnych wiadomości. Podajemy to, cośmy 
| w tym względzie zebrać mogli, prosząc równo- 
] cześnie czytelników, aby szczegóły w danym 

razie sprostować i uzupełnić zechcieli. 
| Pomiędzy pieśniami, które nie zdobyły sobie 
| względów rządowych, są tak świeckie, јако 
| i kościelne. Uwzglednimy jeden i drugi dział, 
| | О ile nam wiadomo, zakazane sa w Prusiech 
swieckie pieśni następujące : і 
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a" się bracia те, = Pieśń ta 
znajdowała się w „Śpiewniku polskim“ ‚ który 
wydał W. Fij w Chełmnie. Były tam też, 
między innemi pieśni: „Wisło moja, Wisło stara“, 

a także: „Pomoc dajcie mi rodacy“, „Czarna ZA 
kienka*, Gdzie się podział ów wiek złoty*,d„ We- 
soły ja parobeczek*, „Stroskany długim upa kiem 
ojczyzny", „Piękna nasza Polska cala“. Pan Fija- 
łek skazany został na miesiąc więzienia, lecz 


iw wyroku zaznaczono, że pieśni były „im inneren 
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Zusammenhange“. Wiec sad nie uważał każdej 
pieśni z osobna za karygodną, ale zestawienie. 
wszystkich pieśni razem. W Grudziądzu wydał 
„około r. 1904 p. А. Stefański _ Wee piesni 
| polskich *, W tej WE umieścił także: „Po- 
moc dajcie mi rodacy* i „Z piersi znękanych*. 

Prokuratorya wytoczyła. mu ж ale sad ғо 
uwoln L 


* „Gazeta Toruńska" znów sie ukazała po 
trzytygodniowei przerwie, spowodowanej Za- 
kazem komenderuiacego јепегаја 17 korpusu. 
armii. Zakaz ten został cofnięty z nadmie- 
nieniem, Że znosi go się wobec spokoinego 
i rozwage cechującego stanowiska ludności 
polskiei. 


— Dodatek. Z toruńskiej ko- 
mendantury otrzymaliśmy zapas o. 
brazków, na których odwrotnej. stro- 
nie wydrukowaną jest pieśń: y Witaj 
Królowo*, z „życzeniem, dołączęnia 


ich do gazety, co też dziś czynimy. 


Pomijając charakterystykę wykona- 
nia tych obrazków, zwracamy. Sza- 
попут Czytelnikom uwagę na 
itrzy zamieszczone na obrazku cytaty 
odnoszące sie do przemowy cesarza 
AWilhelma H do Kapituły gnienleñ. 
skiej w dniu 5 „sierpnia 1905, dalej 


„ostatnich słów ` * pożegnalnych Оса, 
św. Leona XIII WA bytności cesarza” 
"Wilhelma I! we ҚАНА і zę. 


odnośnie do огей! GG 
skupa gniezhieñskë ` - рој! и: 
,, Najprzew. ks. dr. Edwarda оза 


20. Życzeniem jest, by z cytatami . temi, 


759 -zapoznały się jk najszersze kola. 
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U ума Му Jer I a Morgan 
urzędowy ` niemieckiej ӨНЕ” ko. 
mendy wojskowej, począł wychodzić 
w języku polskim, nakładem, 
откан i ж redakcyą głównej ko- 
mendy wojskowej. ` Numer pierwsz 
Fry o АРА dnia 22 wr біл {ез 

‚bjetoseliogmiwstron. >*Kurjer Poznań. 
skiedorosząc również o tem nadmienia: 
„Ponieważ w numerze niema mowy 
'minzzedpiacie, a jako miejsce wyda- 
wnictwa oznaczono ogólnie. główną 
kwaterę, przypuszczamy, że urzędc 
organ głównej komendy wBiskow 
wydawany w języku goskinig.. 


przez władze rozrzucany be płatnie”. 


Der „Kurjer Pozn.” (Nr. 219 vom 24. September) ſchreibt: 
„Eine Kriegszeitung — „Gazeta wojenna — organ 
urzędowy niemieckiej głównej komendy wojskowej” — „от ђе 
Organ der oberſten deutſchen Heeresleitung,“ mit dem preußiſchen 
Adler im Kopf, begann als Wochenſchrift in polniſcher Sprache 
zu erſcheinen. Für Redaktion, Druck und Verlag zeichnet eben 
dieſe Behörde. Die erſte Nummer erſchien am 22. September. 
Der Loitartikel behandelt „Die Urſachen des Krieges“ und 
endet mit den Worten: „Ein deutſcher Sieg bedeutet die 
Freiheit Polens — ein Sieg Rußlands — das Ende 
Polens!“ Der zweite Artikel enthält eine Zuſammenſtellung 
darüber, was „die anderen Staaten über den Krieg“ ſagen, 
und betont, daß „die Polen den Deutſchen Vertrauen entgegen. 
bringen ſollen und fih jagen müſſen, daß die Errichtung eines 
unabhängigen Polens und die Demütigung Rußlands im 
politiſchen Intereſſe Deutſchlands liege.“ Die weiteren Artikel 
befafien fih mit den Siegen über die Ruſſen und die Franzoſen, 
ferner mit den Zügen der Gegner. Andere Aufſätze behandeln 
die Themata „Menſchen oder Beſtien“ und „Getäuſchte Hoff- 
nungen“. Der Appell des deutſchen Reichskanzlers an das d, ai 
amerikaniſche Volk beſchließt bie Artikelreihe. — Da in dieser H 7 
Nummer keinerlei Angaben über den Abonnementspreis ente / 
halten ſind und als Verlagsſtelle das Große Hauptquartier 3% жж 
angegeben ift, nehmen wir an, daß dieſes іп polniſcher Sprache 2 
herausgegebene amtliche Organ umſonſt verteilt wird.“ | — 2 /- 
Die polniſche „Kriegszeitung“. 
Unter dem Titel „базе Wofenna“ (Kriegszeitung) er. 
ſcheint, wie in Nr. 227 (80. September) des „Wejtpr, Volksbl.“ 
nach dem „Kuryer Poznanski“ berichtet wurde, in Ruſſiſch⸗Polen 
ein Wochenblatt als amtliches Organ des deutſchen Armee⸗ 
Oberkommandos. Die erſte der bis jetzt erſchienenen Nummern 
liegt uns beute vor. Sie beſpricht in einem Leitartikel die Ur 
ſachen des Krieges. Mit kräftigen Worten wird darin die 
Friedensliebe Deutſchlands und der Neid feiner Gegner, nament. 
lich die Heuchelei Englands und Rußlands geſchildert. Mit der 
Verſicherung, daß die gerechte Sache ſiegen müſſe, wendet ſich der 
Artikel zum Schluß an die Polen, die ihre Freiheit nur von einem 
Siege Deutſchlands und Oeſterreichs erwarten dürften. Weiter 
bringt die Nummer Urteile anderer Staaten über den Krieg, 
eine Ueberſicht der bisherigen deutſchen Erfolge im Oſten und im 
Heften und eine energiſche Abwehr der ausländiſchen Rigen 


nachrichten. * + 


In einem „Menſchen odet Beſtien“ Wberidiriebenen Artikel 
werden die Greuel der Ruſſen in Oſtpreußen geſchildert, unter 
Hinweis darauf, daß die Ruſſen, welche die Wiederherſtellung 
Polens verſprochen, die Verwirklichung dieſes Verſprechens mit 
Vergewaltigung, Mord und Brandſtiftung unter der polniſchen 
Bevölkerung Ermlands begonnen hätten. Der folgende Artikel 
„Getäuſchte Hoffnungen“ weiſt nach, daß die Franzoſen, Belgier, 
Engländer und Ruffen, welche fid) einer auf den anderen vers 
laſſen ae durch die ſchnellen deutſchen Siege eine furchtbare 
Enttäuſchung erlebt hätten und bereits anfingen, einander Vor⸗ 
würfe zu machen. Die Nummer beſchließt der bekannte Aufruf 
des Reichskanzlers an die Vertreter der amerikaniſchen rette 
agenturen „United Preß“ und „Aſſociated Preß“. NM 

Die zweite Nummer vom 30. September hat folgenden 
Inhalt: „Großfürſt Nikolaus und die Polen.“ (Wiedergabe eines 
Artikels des Krakauer „Czas“, in dem der bekannte Aufruf deg 
ruſſiſchen Generaltſſimus an die Polen mit den ſchärfſten Worten 
zurückgewieſen wird.) „Die Deutſchen und die Zukunft Polens.“ 
(Wiedergabe eines Artikels des Abg. Gothein aus der „Bresk. 


Morgenztg.“.) Wochenüberſicht der Kriegsereigniſſe nach amt⸗ 


lichen Quellen und zahlreiche kurze Mitteilungen, in denen die 
neueſten Lügen unſerer Gegner zurückgewieſen und die Falſchheit 
der Ruffen den Polen gegenüber in das richtige Vicht geſtellt 
wien d Zeitung, welche unentgeltlich verbreitet wird, findet 
unter der polniſchen Bevölkerung reißenden biag. _ D 


рк In der Nr. 2 der „Gazeta Wojenna” (Kriegszertung). 
die vom Generalkommando für die Polen in Rußland heraus. 
gegeben wird, leſen wir unterm 29. September 1914: „Der Dib 
markenverein, befannt-unter dem Namen Hakatiſten, der in den 
letzten Jahren gegen die Polen im preußiſchen Teile aufgetreten 
ift, hat fich aufgelöſt. Das geſamte Perſonal des Vereins begab 
на im Dienſte des Roten Kreiſzes ins Feld. Dies ift der befte 
Beweis dafür, daß ſich das Verhältnis zwiſchen Deutſchen und 
Polen in Preußen von Wrund auf geändert hat. 


Von der „Gazeta Wojenna” (Kriegszeitung), 
dem in polniſcher Sprache herausgegebenen amtlichen Organ des 
deutſchen Armee⸗ Oberkommandos, find wieder zwei Nummern 
erſchienen. Die Nr. 3 vom 6. Oktober hat folgenden Inhalt: 
Droht Deutſchland Hungersnot? (Widerlegung der ausländiſchen 
Zeitungsſtimmen, nach welchen Deutſchland bereits nach wenigen 
Kriegsmonaten mit Volksunterernährung zu kämpfen haben 
wird.) Die Schlacht von 20 Tagen. (Abhandlung über die 
Rieſenſchlacht im Weſten nach Artikeln deutſcher Militärſchrift⸗ 
ſteller in der Berliner Preſſe.) Der Seekrieg. (Schilderung der 
Waffentaten der Kreuzer „Emden“ und „Karlsruhe“ und Hin⸗ 
weis auf die nachteiligen Folgen des Seekrieges im engliſchen 
Handelsverkehr.) Vom ruſſiſchen Schauplatze. (Amtliche Kriegs 
berichte und Verfügungen der deutſchen Verwaltungsbeamten 
in Ruſſiſch⸗Polen.) Aus Warſchau. (Tätigkeit der polniſchen 
Unabhängigkeitspartei in deutſchfreundlichem Sinne.) Hirten ; 
brief des Erzbiſchofs Dr. Likowski über den Krieg. 
Gegen die Lügennachrichten. (Abwehr zahlreicher franzöſiſch. 
engliſch⸗ruſſiſcher Mitteilungen über „deutſche Greueltaten“.) 
Bombardierung Antwerpens. Verſchiedene Kriegsnachrichten 
und letzte Telegramme. 

Nr. 4 vom 13. d. Mts. enthält folgende Artikel: Der Fall 
Antwerpens. Wie die Ruſſen Polen wiedererwecken. (Es wird 
nachgewieſen daß im Gegenſatze zu den lopalen deutſchen Maß, 
nahmen in Rufſiſch Polen die Ruſſen in Galizien regelrecht darani 


ausgehen, das Polentum in reltatófer und nationaler inſicht 
zu unterdrücken.) Gegen die Lügennachrichten. (Nicht ellung 
der unerhörten Angriffe der deutſchfeindlichen Preſſe auf der 
deutſchen Kronprinzen und die deutſche Kriegführung.) England 
und der Krieg. (Auf Grund engliſcher Zeitungsſtimmen wird 
die Unpopularität des Krieges in den breiten Maſſen der eng: 
liſchen Bevölkerung dargeſtellt und die Schwierigkeiten der 
Bildung einer neuen britiſchen Armee hervorgehoben.) Weitere 
Erfolge zur See. Das Ringen von Millionen. (Vom weſtlichen 
Kriegsſchauplatze.) In Rußland. (Wochenüberſicht.) Ver⸗ — 
ſchiedene Nachrichten, unter beſonderer Berückſichtigung der “аж” 
ruſſiſch⸗polniſchen Verhältniſſe. Letzte Nachrichten. е 

Die Nachfrage nach der „Gazeta Wojenna” wächſt derart, daß % А 
die Auflage vergrößert werden mußte. р ro 7/4 

— „Gazeta Wojenna”. Trzeci — 13, 
numer organu urzędowego niemiec- 
kiej głównej komendy wyszedł W ]1¹ͥ 
tych dniach. Artykuł wstępny omawia 
zagadnienie: »Czy Niemcom -grozi 
głód?< W dalszej treści dziennika 
urzędowego znajdujemy artykuły pod 
następującemi nagłówkami: »20 dnio- 
Wa bitwac — »Wojna na morzue — 
»Na widowni rosyiskieje — »Z War- 
szawys — „List pasterski o woinie« 
— »Przeciwko klamstwom« — „Bom- Gar ALA УДА 
*bardowanie Antwerpii“. — W końcu d 
znajdują się dwie rubryki i to: „Ró — 
zne wiadomosci“ oraz „Ostatnie wia- 
domości". ә 

4 ве 2 

— „Gazeta wojenna. 
Berlina «donoszą, że „Gazeta Wojen- 
na“, wydawana w Toruniu przez nie- 
mieckie władze wojskowe, przestała 
wychodzić. Wë Miejsce władze wy- 
dawać będą teraz w Łodzi nowy or- 
gan, którym kierować będzie porucz- 
nik Cleinow; zdaje Ne to SR : 
dawca „Grenzboten , ry jest рога- Е 
służbowym oficerem, а 0 którym dpo- 4 z en ., 
wiadano, że wyjechał z Berlina do Sé dk 
Łodzi, aby tam „prowadzić - cenzurę : 
nad pismami polskiemi. 


>” 
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Bekanntmachung. 


d über den Bes 
Here ENANA  und die 


bezirken treffe ich hiermit die näheren Anordnungen 

und mache ſie bekannt wie folgt: +. Z 
Ich ſetze die Artikel 5, 6, 7, 27, 28, 29, 30 

und 36 der гей беп Verfaſſungs⸗Arkunde vom 

31. Januar 1850 für e vorſtehend in Belagerungs: 

zuſtand erklärten Bezirk bis auf weitere Beſtimmung 

außer Kraft und verordne was folgt: 


5. Die „Gogeta ани unb die „Volkswacht“ 
n e ab auf zu erſcheinen. 

6. Plakate, Zeitungen und andere Schriften 
| dürfen nur dann gedruckt, öffentlich verkauft 
oder ſonſt verbreitet werden, nachdem die Orts⸗ 

polizeibehörde die Erlaubnis dazu erteilt hat. 


ғ 4 Danzig, en 5. Auguſt 1914. 
2 оғ Der Kommandant. 


v. Baerenfels⸗WMarnow. 


Dzieje Narodu Polskiego, przez 
Jözefa Chociszewskiego, dawno juz 
pczekiwane, wyszły w tych dniach i sta- 
nowia piękna i sporą książke, siron 202, 
a zawierają 63 piękne obrazki. / 

Przeznaczone dla ludu i dla młodzieży, 
a więc dla takich, którzy po raz pierwszy 
może z nich o przeszłości naszej dowia- 
dywać się będą, napisane są serdecznie a 
po prostu, dla każdego zrozumiale i każdemu 
do serca przemawiająco. Nie tylko dla dzieci 
ale i dla dorosłych będą piękne obrazki 
miłą przynęta do czytania, dopomogą do 
rozumienia rzeczy, a w wielu razach po- 
uczą czytającego tem lepiej, dając mu wy- 
obrażenie o różnych zwyczajach i urza- 
dzeniach u naszych przodków. Książka czyta 
się miło i snadnie rzeczy w niej podane 
zostawaja w pamięci. Tania niesłychanie: 
202 strony na pięknym papierze i 63 obra- 
zkami przyozdobione kosztują 7½ sgr. za 
jeden egzpml. Wydawca daje przecież ta- 
niej jeszcze tym, którzy do 1 listopada za 
gotówkę po kiika egzemplarzy naraz we- 
zmą lub zapiszą. Tacy płacą za 3 egz. 21 . 
sgr.; za 1 talara dostają 5 egz., za 2 tal. 
10 egz., za 4 tal. 21 egz., za 5 tal. 27 
egz., za 10 tal. 60 egz. Oprawa w pół 
płótno kosztuje prócz tego na sztuce 17, 


`. 


Reng, ee, ара. gg, Age, 
potrzeba. © ЛА "еа 
Dziełko to gorąco Przyjaciel Ludu са; 
telnikom swoim poleca, mianowicie dla czy- 
telni i biblioteczek, a szczególniej zaś na 
nagrody i podarunki dla dzieci i młodzieży. 
Nauka i znajomość dziejów naszych tak za- 


niedbana, że kto naród swój kocha i do- 

brze mu życzy, ile mu sił staje, do roz- 

powszachnienia książek o historyi naszej % 4 BBE 

przyczyniać się powinien, boć innego spo- E > 

soba do pouczenia się 0 nich nie, mamy. š Ee mg 
— f Dr. Teodor Dornowski, filolog, zatru- 


lniony okolo т. 1858 przy gimnazyum w Chełmnie, 
jak donosi „Pielgrzym“, zmarł dnia 12. b. m. w 


München - Gladbach w klasztorze braci Feliksya- 
nów, gdzie znalazł przytułek w ciężkiej melan- 4 
cholii. Już roku 1860 wyszły z druku jego „је- Has | А 2 


endy“, które świadczyły 0 poetyczn ; ie- SZ 
gendy”, adczyły o poetycznem uzdolnie АС 


| niu autora. 
|| Я 6) 4 
le ae gu . Z en mn 2 2. 
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[ 1. Złota ksigZeezka, czyli nau- 
| ka pokory. 

| 2, Dziesięć uwag dla osób 
| w smutku zostających. 

3. Nabożeństwo dziesiecio- 
| dniowe do Najśw. Maryi Panny. 
|| 4, Przezkrzyš do nieba. 

5. Nabożeństwo na uro 
czystości Bożego Сада. 


6. Pod Twoję obronę, 
książeczka do nabożeństwa dla 


dzieci. 

Povyssze 6 książeczek rozsyła 

a nadesłaniem. 

tylko í m. 10 fen. franko: 2 A 
3%” E. Michałowski, | A ! 


Ç = А 
т księgarnia nakładowa w Pelnlinie 


— — — m“NOIO;= = 


Im zen +". 38 
NODLITWY 
} na cześć 4 . | ' 
Przenajświętszej Rodziny 
“% osobna w polskim 1 niemieckim је 
кука — 100 sztuk za 1 mrk. z prze- 
eyikg 1,10 m. $ 

Przy odbiorze większój ilości po 1 m. 
i przesyłka franko. — Za 10 fen. 5 egz. 
franko poleca: 

E. Michatowsil 


W drukarni E. Michałowskiego w Pel- 
plinie wydaną została 


с Nowa rewia trzecieco zakoni 


` + 
opracowana przez X. W. Barczewskiego 
str. 204. Cena 0,80 z przesyłką 0,90 m. 

Treść : / уде; 

Część 1. Wstep, Żywot św. Franciszka z Asyżu, 
Konstytneya Ojca św. Leona XIII., Reguła trzeciego 
Zakonu, Krótkie objaśnienie tej reguły, Ceremonial III. 
Zakonu, Modlitwy przy Zgromadzeninch miesięcznych, 
Uroczystość obłoczyn czyli przyjęcie do Nowieyatu, Uro- 
czystość składania profesyi, Błogosławieństwo papieskie, 
Absolucya dla Tercyarzy, Benedykcya paska św. Pyan- 
ciszka, Odpust Poreyunkuli ; 

Czyść II. Modlitwy ТегеуатвКіе, 12 pacierzy Terey- 
arskich, Oficyum (godzinki do N. Maryi P., Jutrznia, 
Landes, Pryma, Tercyu, Seksta, Nona, Nieszpory z Kom- 
pleta. 

Część III. Modlitwy przygodne, Godziuki o Niepo- 
kalanem Poczęciu N. Maryi P., Sposób słuchania Mszy 
áw., Nabożeństwo do spowiedzi, Nabożeństwo do komu- 
ші św. Litanie: Litania o Najsłodszem [mieniu Je- 
zus, Litania do Najśw. Sakramentu, о męce Pańskiej, 
(loretańska; do Najśw. Panny w Г. części, do Matki Bo- 
skiej Bolesnej, do św. Józefa, do św. Franciszka, do sw. 

E 5 Antoniego Padewskiego, do wszystkich Świetych 
e РА Z 6 Nowenny: Nowenna do Niepoknlanego Poczęcia N. 
8 Maryi P., do Matki B. Bolesnej, do św. Franciszka, 
Kilka słów o Rozmyślaniu, Modlitwy o uproszenie szezę- 

śliwej śmierci 

Dziełko to opatrzone aprobatą Najprzew. 
X. Biskupa chełmińskiego. 


— Тогай. We wtorek toczył się przed sa- J 
em rzeszy w Lipsku proces rewizyjny przeciw 
p. S. Buszczyńskiemu o wzywanio Polaków do 
gwałtów przeciw Niemcom, rzekomo zawartóm 
we wydanóm przez niego Śpiewniczku. Telegra- | 
fieznie dostała „Gaz. Яч- od овкагфоперо do 
2, зе miesienie, Ze rewizya odrzucona. А tém samém 
rely . 14 91. został zatwierdzony wyrok toruńskićj izby kor, 
k skazujacy Bei, Buszczyńskiego za wyth ie 
7 0 8 1 3 D . . 2 
piew zka p kiego na miesiąc wigzienik. ` 


zasnął w Bogu, opatrzony Sal 
ті $$, po dłuższej słabości w 


така życia ie 
‘nestor dziennikarzy polskich w ząb. рг. 


| í | | |! h | | | | 
Sp ШИШИШИ, 
Pogrzeb odbył się we wtoręk, dnia 
11-60 b. m. о godz. 5 po poł. z zakładu 
św. Józefa przy ul. Piotra. Msza żało- 
bna w środę о godz. 9 гапо w kościele 
św. Marcina. + 
W Zmarłym tracimy długoletniego 
członka naszego Towarzystwa, a społe- 
czeństwo dobrze zasłużonego dziennika- 
rza i pracownika na polu piśmiennictwa 


ludowego. ` (4820) Ba 4. 1941. 


Tow. Bziennikarzy i Literatów 
22 polskich na 72. l. 
— Cotylko wyszły LH 
k 1241.7 1. rar hag istw z 
Slocn uviiaw 02 ЕПУ МА. 
00 BOGA. Mały zgrabny format dla dzieci. 


POBOZNE MODŁY. Mały zgrabny format 


dla młodzieży. 


MÓDLMY SIĘ. Sredni format. у 
BO. BADZ MIŁOSCIW. Powszechnie 


conion: książka dla dorosłych, w zgrab- 
nym їс macie. g 
ІР02?Е BAN” T 1 ПРСТ, Drukowana 


wielkiemi, iłustemi literami.) 


ŚPIEWNIK KOŚCIELNY nod tytutom: 
bier ngieicpei è nas лду 
wanych piesni kościcł А 
zestawił do pobożnego użytku w kościele 
iw domu X. F. Odrowski, pleban w Na- 
wrze, z dodaniem treściwej książki 
do nabożeństwa. — Dogodny format. 

Trwala i gustowna oprawa. Stron 368. 
БИЕ Wszystkie książki zaopatrzone są w aprohatg Prześwietnaj 
Władzy Duchownej I starannie wykonane w gustownych oprawach. 


W Bdsprzedajacym rozsełam na żądanie mój cennik, 
| S. Buszczyński, Toruń (Thorn). 
У Drakarnia nakładowa, introligat. i hurtowny skład papiera. 
Walne Zebranie Toruńskiego 
Towarzystwa Pożyczkowego одбе- 
dzie się w trzecie Święto Wielka- 
nocne, dnia 11 kwietnia br. o 2 
godzinie z południa w sali Artus- 
hofu w Toruniu. 


С 


| Z polecenia gomitetu 
; Le 8 | Dr. Rakowicz ` | 
X. He ful pu. Przewodniczący. 


Nakład F. T. Rakowicza w Toruniu. 
ж 


Ўз" / | 24 Zen TKA, M a 75% < / = 


„Gazeta Toruńska“ donosi: D 
A „Zakazane książki. | Ë 
— Sąd w Toruniu uznał następujące trzy 
2 ksiązki: А 
Шы, ee А 1. Notatki do dziejów i historyi ostatnich 
Däi Z, Мае“ 98 lat rzeczypospolité] polskiéj przez Józefa 


Bezmaskiego. Tocuń, nakładem autora 1878. 


ДАЛИ 1 WASZA WOLNOŚĆ” 


Szkic historyczny па tle powstania w Syberyi. 


14 4 d а Napisała „ 
д ` Janina Sedlaczkówna. 
па. on . ше 
2 тл (Ciąg dalszy i dokończenie). 
Es 39 Kilka bitew nastąpiło po tej walce, zaznaczo- 
a nej niby męczeńską pieczęcią — Śmiercią Zarem- 


beckiego i kilkunastu innych. 
Tańca, bojn JĄ bela parri id. „nąiakran 


W setną rocznicę ogłoszenia konstytucji 3 Maja. 
(1791—1891.) Р! 


Г 


Napisala Janina Sedlaczkówna. 

(Ciąg dalszy). 

Ё ; 

р Zaraz po tem wzajemnem poroźlsnieniu się za- 
d Anata 13 miast na Spizu i 275 si, Are 
o posiadłości jeszcze w.r..1412 król ierski 
3 Jes Pa 1412 król węgiersk 
, құс А. E к боге 


б .— „U sejmie czteroletnim i o Konstytycyi 
R" 3 Maja. Napisała Janina Sedlaczkównać. to. 
%.% laz, tytuł książaczkt dopiero» es ere z druku. Stron 
„ ma 91. Szanowna Autorka znana z talentu, su- 
miennej i wytrwalej pracy. Książeczka napisana 
przystępnie 1 jasno — tak, że ją każdemu polecić 
możemy. Zamawiać można w ekspedycyi „Gazety 
Gdańskiej". Cena 30 fen. z przesyłką 35 fen. 


/ 


2 Dalej polecamy te ńutorki Hopiero со wyszła z 4 94 i 
9 25. El еы, piero со wyszła z род prasy b 
6 &/. ang su OWE, Heu „sa Sien- > ` Henryka fr k. Maj | 
« о podo dab do powyższej ; powieść z lut dawnych 
` Ogniem i mieczem, Pan Wołodyjowski 
ч Cena 40 fen. P Dlab ludu j mod |] 51% 
а ludu i młodzieży przerobi 
P 0 T 0 P. - Janina S. 
D Cena 50 fen. | „Cena 80 ken. j 4 


* s ; 
eee, ўа Cent pat S ze TER A 
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7 925. Е o — 
daez сарба , 2 


| А 
е czyli 
„Ostatnie. dni Państwa Zydowskiego. 
Powieść historyczna аға, 


| a j ШҰсі oder чей e 


I : á А * 
‚ pierwszych czasów chrześciaństwa w Rżymie. 

| Jar A 
| (Ciąg dalszy.) %” С 


sıyragenie wotum zaufania. zu BO. 

| ршн? г Westfalii 2 рго5 o. Mytoszeni®"dtrzy- 
| шап dE nastepueee 0 | 

e Uchwala. Zebrani na sali Wiktoryi w. Bo- 

cHum członkowie zarządu Świętojózefacia wy- 

rażają sWe ubolewanie z powodu sianych po- 

пі ул wodakami na obczyźnie rozterek i dawają 

ninfejstem swemu prezesowi p. Pictrowi Palin. 

skiemu wotum pelnego 2ашата, poswiadczając 

zafazeń śwemi podpisami, że jest w najzupeł- 

niejszej mierze godzien i zdołew da, piasto wania, 

powierzonego mu przez społeczeństwo d polskie 


urzedu. 4. 5 і 
f Zarząd Świętojózejacha х а 
Јай Mäciejewski, Hamborn. Wojciech (ztzegorski, 


| Alteibochum. Jözef Kowalski, Holsterhausen. 
Franciszek Ptaszyk, Rimke. Stanislaw апузопу, 
Wattenscheid. Jan Kaczór, Dänlhausen. Franci- 
szek Krupka, Eikel. "Antoni Roszak, Reckling- 
nausen Süd. Andrzej Dąbrowski, Langendreer. . 
Franciszek, Matysiak, Wattenscheid: Franciszek 
Lisowski, Gels. Bulmke. an * Krystgk, Sinig 
feld. Tan ЗА об Ret) nghansen Süd. ran- 
| ciszek, Stachowiak, Langendreer. "VA сїеёһ Stel- 
maszczyk, Catemberg. Jan Barański, Wanne. 
Wawrzyn Kędzierski, Recklinghausen Süd. Pa- | 
wel Nagielka, Heine. Walehty “Nowak, Altessen. 
Stanisław! МК о гіст, &prebaysen. ттан ЕЕ, 
ЈР 
* р — 4121 GAY „M Sho Е f Sang 
* Osiedlilem się w Gdańsku jako 
E Ke d 
adwokal. 
Biuro moje ша ешн We, 38, р / 
róg Kürsennergasse. S 427. 
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Ian ͤ8Neumann. 
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„„ WW zl e 
> ПУТУ + W: Leénejjani zasnęła w Bogu dnia 6 bm: śp. 
Ge „Магуаппа zKamrowskich Neumanowa, matka je 
и. powszechnie zuanego mecenasa p. Jana Neumana, adwokata 
gdańskiego. R. i. p. A 


EEE, - 
e УДА . 
KE 22 Кола na) Bab ғ. t 
— Wroclaw. S. p. Teodor Jäcko- 

waki, dawniejszy obywatel. na Jablowie, zo- 

stał kilka dni przed śmiercią przez przejeż- 

däajacego przez miasto nasze X. St. Машине 
opatrzony Sakramentami swiétemi. Nieboszczyk | 


2 * | A но qes ш 
Arch. ла at » drugiego тында 
stwa, лы [ЕРУ ы?! 
ДУ c redaktor Kabri Ka seen 
7% zz ж ZAA de eee {Кв е de 4» 
Wis SĘ G , Фуну Д Aa 
Ма. itana 2 “% Жон лаје eee “2. Жж.) 
` АӨЖ? e А 
ДРУГ AL Noch. (феб . TES 
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L Toruń. P. Ksźwierz: Ćwikliski, radzes 

tutejszego sądu zigwiariskiego, mienswany 29- 

n Arg berlińskiego kamergerychtu. Pier- 

wszy tu przyklad, Ze Polaka na podobno powo- 

łują stanowisko. GG, = 
га, 1". 2 ` 7 — 

Bzadcy są wybitniejsi synowie göry Locha, dyż 

na tem wzgórzu, oprócz dachownych, mieszka tylko kilka 

rodzin Świeckich, osób do obsługi kościoła katedralnego 
пвједфсуећ. Wszystkie ta rodziny w dobra ziemskie nie 

ође боја. cichy i skromny byt wiodą. Wyleciało jednak 

z tej orlej niegdyś wedle legendy dziedziny kilku zastu- 
żonych ladzi. Najwięcej znanymi wychodźcarai z (еј 

góry ea bracia Owiklińscy, synowie kantora i ostatniego 
nauczyciela ostatniej w Polsce katedralnej szkoły, š. p. 
Wojciecha Ćwiklińskiego (T 1883). Pan Kazimirz C miklińz 

ski, znak mity prawnik a zarazem doakonsły znawca mu- 

zyki, niedawno dla uporczywej choroby oczu wziął dymi- 

вуб jako radzea kammergezichtu berlińskiego, a młodszy 

brat jego, p. Ludwik Ćoikliński, b. profesor uniwersyteta 

— lwowskiego t członek Akademli Umlejetnosci w Krako- 
wie, Моор biegły 1 sutor zasłużony, zajmuje w Wiedniu 
қ wysokie bardzo stanowisko jako sref вексујау czyli dy- 
rektor ministeryalay w ministerstwie oświaty. Obaj bra - 
g" chlubg przynoszą polskiej nauce. x” 
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Polacy około roku 1867 zaczęli sią organiäd-” 
wać w Czerniowcach, gdzie inteligencya polska 
była najliczniej skupiona. Jednym я pierwszych 
budzicieli polskości na Rokowinie był Bolesław 


hr. eh, wielkopolanin. 
n, br. Gostkowski i poeta Aleksander Mor- 
genbeseer, rejent w Czerniowcach. w spółce z 


kilkoma innymi założyli w roku 1868 pierwsze 
polskie stowarzyszenie na Bukowinie, mianowicie 
Towarzystwo bratniej pomocy w Czerniowcach, 
a w kilka miesięcy późniei powstała tamże głó: 
wnie za przyczyną br. Gostkowskiego polska 
kasa zaliczkowa. 

Podpisany założył w r. 1869 pierwsze pismo 
polskie w Czerniowcach, tygodnik „Ogniwo“, a, 
w 6 numerze tego pisma z daty 16 września ! 
1869 podnosił potrzebę założenia Polskiej Czy- 
telni. Myśl się przyjęła i już 1 grudnia tego | 
samego roku powstała w Czerniowcach Czytelnia 
Polska, dziś jedna z najsilniejszych polskieh or- 
ganizacyi. W kilka lat później powstała „Gazeta 
Polska*. Z rozwijającą się organizacyą narodo- 
wą wzrastał i potężniał żywioł polski, który obe. 
cnie na Bukowinie poważne zajmuje stanowisko, 
tworząc czynnik, z którym wszystkie inne паго- 
dowości liczyć się muse. 
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Ry 18257 
Toru. Dia 23. b. m. wieczorem umarł 
(opatrzony Sakramentami świętemi w 65. roku | 
życia właściciel drukarni Józef Buszez уй-% 


ski. Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 26. 
b. m. о godz. Léi ро polud. 77 #7 - , 
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— Praktyczny rządzca ekonomiczny we- 
dług wymągań tegoczesnych. Podręcznik dla wła- 
ścicieli, dzierżawców, rządzców i włościan, pra- 
ktycznie « pouczający początkujących gospodarzy, 
oparty nę gospodarzu „Ignacy Lyskowski“, podług 
oryg. rek-pisu wydania piątego. Poradnik rolni- 
czy „Gospodarz“, prawdziwe poprawne wydanie 
szóste. Według tegoczesnych wymagań powiększył 
i opracował Bolesław Sasor - Września Bardzki 
Oto tytuł wyszłej świeżo książki wydanej ku ucz- 
czeniu zasług i pamięci śp. Ignacego Lyskowskie- 
go, a dedykowanej kółkom rolniczo-włościańskim i 
ich patronowi р. M. Jackowskiemu. ~ Książka ta 
może się stać nader pożyteczną i polecamy ją 

> 2 zwłaszcze kółkom i towarzystwom rolniczym. Cena 
eh, Ee jej 4 oprawą 3 mrk., z przesyłką «3,20 mrk. Za- 
mawiać można w, ekspedycyi „Gazety Gdańskiej.“ 
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* Ustawę о Spółkach Zarobkowych z dnia 

lgo maja 1889 roku wydał rzecznik і notarynsz 

Wyczyński nakładem drukarni „Orędownika* w 

Poznaniu, w języku niemieckim i polskim. Do- 

chód czysty z tego wydawnictwa wpłynie do 

kasy „Ogólnego Związku Spółek* w Poznaniu. 

Pan Wyczyński wydaniem książeczki téj uczynił 
;7e 4 Ж“. zadość potrzebie, z czego tak zarządy Spół 
wa jak i członkowie Spółek prawdopodobnie ғ“ 


шақы /су 00 и 


e Brodnica. Rada miejska znowu obrała 


cym a zastępcą rzecznika Goerigka. 2: 


'p. rzecznika Wyczyńskiego przewodniczą- Фе. Жа. /903 
I 
* 


L „Poradnik dla Spółek.“ Pod redakeya 
i nakładem adwokata p. Wacława Wyczyń- 
skiego w Brodnicy wyszedł nr. | „Poradnika 
dla Spółek* pod dniem 1 bm., który "przedstawia 
się pokaźnie, drukowany na pięknym papierze u J. 
Buszczyńskiego w Toruniu. „Poradnik* wychodzić 
będzie dwa razy w ćwierćroczu. Przedpłata roczna 
wynosi 8 marek; przesyłać ją należy redaktorowi. 
Cena pojedyńczego numeru wynosi jednę markę 
50 fenygów ; vabyd ich można u redaktora. 

Treść numeru 1. 1. Od Redakeyi. — 2. Zwiazek 
rewizyjny spółek zarobkowych i e тегло na prowin- 
cya Poznańską i Zachodnio-Praska. — 8. Ogólne uwagi co 
do prowadzenia spółek, — 4. Członkowie zarządu a zabez- 
pieczenie na starość i od inwalidztwa. — 5, Jak przepro- 
wadzić zmianę ustaw, w których powiedziano, iż do zmia- 
ny ustaw jest potrzebną obecność 2/3 spólników ? — 6. Za- 
ciąganie pożyczek z banków, — 7. Wyrazy techriczne (ter- 
minologia). — 8. Obrachowywanie, przeliczanie i rewizya 
gotówki. — 9. Własny i obcy kapitał obrotowy spółki. — 
10. Krytyka ustaw pojedyńczych spółek (Toruń). 11. Kryty- 
ka bilansów i rocznych sprawozdań spółek (Xięż-Pleszew). 
— 12. Kalendarz spółkowy. — 18. Zapytania z strony re- 
dake · Jako dodatek: Formularz do sprawozdania go- 


tówki. а „шн! 4. 44 | д 4. 

„ Prawo dotyczące spółek zarobkowych i go- 
spodarezych z dnia 1 maja 1889 r. Przetłómacz 
Wyczyński, rzecznik i notaryusz. „Książka ta wy- 
szła w Poznaniu i zwracamy na na Uwagę. 
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155Peplin. Gradziądzki „Gesellige“ donosi w 
numerze z d. 25 b. m., iż tutejszy syndyk p. 
Dr. Mizerski dnia powyższego w sile wieku na- 
gle życie zakończył. W celu zapobieże- 
nia dalszemu rozszerzeniu téj jak 
najzupelni6j mylućj wiadomości donosimy, 
iż p. Dr. Mizerski cieszy się jak najlepszém zdro- 
wiem i w dniu dzisiejszym t. j. we wtorek 27go 
b m. bierze Ślub z panną Heleną Grąbczewską 


z Barchnów. Z licznym gronem znajomych, i (аб. 


przyjaciół życzymy powszechnie szanowanemu 
syndykowi wraz z małżonką jego dożycia setnych 
lat.. с N Е 


` 


. roku Życia, opatrzona, . 
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skich. Mizerska, таспа matka syn- 


Z jego ożenku tóż osobno z córką, Była siostrą 


a nen przed kilkunastu laty w Konstan- 
tyucpołu. С | >. ои 
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Zgon zastuzonego dziatacza 


` Poznań, środa 
W dniu wczorajszym zmarł w Ko. 
ścianie pod Poznaniem Wacław Wy- 


czyński, senjor prawników "wielkopol- 
SKIC), 


. adwokat i notarjusz w Brod- 
iey na Pomorzu, wybitny działacz na 
Ms za czasów zaborczych, po odzy- 
skaniu niepodległości starosta krajowy 
poznański, a następnie syndyk miasta 
Poznania. 
S. p. Wyczyńsk: przeżył 84 lata. 
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CZ | mówisz 90 polsku 2 2 


Samouezek niemiecko-polski, za- 
wierający rozmowy polsko - nie- 
mieckie, wokabuły z gramatykalną 
regułą wymowy. Cena 1,50 mk, 
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"Древном. 
* > 77 
— Kraków. Pochodzący z Poznańskiego X. Ш у L. 
profesor Władysław Chotkowski ођ- 4: Кот 
chodził w tych dniach 35-lecie pracy na niwie 
2 2% literackiej Z tój przyczyny Naukowo Towarzy- 
7 En - stwo Toruńskie doreezylo mu przez hr. Adama 


Sierakowskiego z Waplewa SIĘ om na członka 
honorowego. Жасы. 45 | 


Шеше Sieroty 


RL awa wspölezesny 
napisal 


Wład. Choikowski Е 
lic. św. teologii. 


(Dalszy ciąg. Zobacz nr. 69.) 
V. 
Dobrodziej. 


I wziąwszy: pachole postawił je w pośród 
nich, które gdy obłapił, rzekł im: Ktokol- 
wiek. jedno z takowych pacholąt przyjmie 
w imie moje, mnie przyjął. 
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Poznań. Ks. lic. Wład. Chotkowski, nauczyciel veligii 
przy szkole realnej w Poznaniu, powołany został dekretem cesarza 
austr. Franciszka Józefa z dnia 25 maja na profesora zwy- 
czajnego historyi kościelnój przy wszechnicy 
Jagiollońskiój w Krakowie od 1 paździórnika rb. IEKA 


— Ks. W. Ga e, dr. prawa kanon., który niodawno studya 
swo w Rzymie ukończył, został mianowany profesorem supl. prawa 7 Pur, 
kanonicznego na wydziale teolog. uniw. jagiel. Ks. Chotko wski, қ fosc 
profesor historyi kośc. na tymże uniwersytecie, otrzymał od akade- 2 * 
mii monasterskićj, któréj był uczniem, tytuł doktora teologii. 3 7 8 2 24 
wor 


'| v /Listy Uńitów. = 


Przez uprzejmość 0:60, których nie mogę 
wymienić z przyczyn łatwych do zrozumienia, 
dostały mi się trzy listy, pisane przez Unitów 
wygnanych z Podlasia (siedleckiej gubernii) 


za stałość we wierze, najpier т do chersońskiej, 
a następnie w przeszłym roku do orenburakje‘ 
gubernii, na pogranicze permekićj i tomski 
gubernii w Azyi. d 


4 
Straszna groza, bijgca f prostych siów шй 


listów, ten prawdziwy „gies wołający na pisz: 
ozy,“ ten krzyk nędzy, ucisku i łez, niechże 
znajdzie publiczny rozgios właśnie w tych 
dniach, w których „święty synod peters- 
burski nakazał obchodx 6 50 letnią rocznicą 
„siednoczenia' Untów пе Biuléj Rusi 
: Litwie, za zdradą Józefa Si maszki. Niech 
świadczą із listy przed Światem, jaką t) „m i- 
iością" nawracała wówczas i nawraca dziś 
jeszcze Moskwa Uaitów na вусја „ka z io n- 
ną wiarg Niech wołają te listy do Boga, 
|jak niegdyś wołała krew Abla, i niech zara- 


zem nam w tych ciężzich cbe 1 chwi- 
‚lach służą ха wzór wytrwałości, 2 adi 
zachętę do gałałości w obronie wii Geng, 
etych trad;cyi. ° 6 


Przepisalem tə listy żywcem i do łownie, 
nie zmieniając i nie opuszczając ani słowa — 
— prócz nazwisk osób i miejscowości, żeby 
ani piszących ani odbiorców nie narazić na 
zemstę wroga. Jedynie pisownig poprawiłem i 
tu i owdzie dodałem inter Hunkcya. 

г X. dr. Chotkowski. 
— s Т е 


List I. 
23. października 1888, 


бе Kartuzy. W Miechucinie był 15, b n 
pożar. Spaliły się dwa' budynki stajnia i stedoł 
posiadacza Formeli, — Hermann Czerwiń 
f K Ii, który fu przez wiele lat drukował powisa 
towy tygodnik, umarł w Gdańsku, licząc 70 lat 


ams 


e = tartury. "Zmarły w Gdańsku „drukarz 
Czerwiński, który tu dawniéj wiele lat 
mieszkał, został w tutejszym grobowcu rodziny 


swojój pochowany 22 bm. = 


Е 777 
Ze. Е ` Adańsk, da, 22 listopada 1907. 
| — Pan Józef Czyżewski obchodzi W 
niedzielą ze swą małżonką srebrny jabi- 
| leusz pożycia małżeńskiego. Z tej okazy 
pospieszamy 2 wyon'zer'em naszych ser 
Jednych życzeń, co tem chętniej czynimy, 
że cenimy w panu Czyzewskim wzorowego 
męża, dobrego ojca i gorliwego obywatela, 
który z prawdziwem poświęceniem pracuje 
dla swej rodziny i dla sprawy ‘naszej 
| ojezystej. Błogosławi mu też Pan Bög, 
bo mrówczą skrzątnością i e, e 
wśród najtrudniejszych warunków Zapew-: 
nił sobie i swej rodzinie kawałek chleba, 
doczekał sią peciechy ze swych dzieci, 
które nietylko dzielnie dopomagają rodzi 
com w pracy, ale pracują gorliw 8 po za 
domem, 13 przy wie u Ж 
апаю a . Pracy spółecznej odd pan 
CS część Życia swego i jego to 
przewaźnie zasługą, jeżeli kwitnie dobry 
duch wśród tutejszego obywatelstwa pol- 
skiego. Towarzystwo „Jedność *, któremu 
od lat przewodniczy, "kochał prawdziwą ' 
miłością ojca, i brak go na waere 
chyba wtedy, gdy jest w drodze та inte- 
resem. Do każdej zbożnej sprawy, jeżeli 
w niej upatruje korzyść, chętnie przykłada 
| ręką i poświęca jej się całą duszą. 
dëst poznańska ma w nim pełnego ро: 
więcenia oradownika. Rozrosłaby sie 
ona we wspaniałe drzewo, któregoby 
wichry i nawałnice zdmuchnąć nie zdołały, 
т wszyscy starostowie wzorowali sią 
na p. Czyżewskim. I Towarzystwo 
nańskich ma w nim równieź dzielnego 
opiekuna. 
Zapał do pracy na niwie ojczystej 
czerpie p. Czyżewski niewątpliwie z ogni- 
ska domowego, w którem małżonka jego 
prawdziwą jest kapłanką. Najlepszą ona 
żoną i matką, dzieli z mężem dolę i nie- 
dolą, i w spokojnem zacisza domowem 
pod cene okiem tego Zoé ШІ» ~ 
wzoru polki płonie źnicz czystych, zdro- 75 
wych ideałów polskich. 4 Pu ege 
Błogosławieństwo Boże otaczać będzie | 
maltonköw Czyżewskich niewatpliwis i 
nadal па pociechą rodziny a na poźytek 
pelonii w Gdańsku. 
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Pozyteczne dzielko. ez? 

Przed kilku tygodniami opuściło prasę dziełko p. t. 
„Zbiór pieśni dla „dzieci — ułożył Tedor Kiewicz — 
drugie wydanie poprawne i pomnożone; w Toruniu na- 
Кадет Ernesta Lambecka „1873.“ Dziełko to autora za- 
służonego i ze wszech miar zdatnego zasługuje na za- 
lecenie i jak najogólniejsze rozpowszechnienie. Przede- 
wszystkićm wyznać trzeba, iż wybór i zestawienie pie- 
śni tego drugiego wydania, różniącego się korzystnie 
od pierwszego, jest najodpowiedniejszym i wszystkim 
żądaniom, jakie się do podobnych dziełek stawiają, 
nejzupełnićj odpowiada. Zbiór ten bowiem i pod wzglę- 
dem melodyi jako i tekstu ściśle obraca się w granicach 
zakreślonych mu stopniem duchowego wykształcenia 
i usposobienia tych, dla których jest przeznaczony t. j 
dzieci. Chociaż atoli nie przekracza tych granic, jedne- 
kowoż dalekim jest także од pedantycznój i niezgrabnéj 
sztywności. Znajdują się w tym zbiorze bowiem piosenki 
i dla ochronekidla klas średnich i wyższych 
elementarnych, szczególniej zainteresuje się gwardya 
ochronkowa różnemi grami znajdującemi się w tójże 
książecce, n. p. No. 18 bocian, 19 lis, 20 kotek i myszka, 
21 piosnka przy grze z obręczką i t. d. Wybór piosnek 
w szczególe, ma się rozumieć, pozostawia się nauczycie- 
lowi znającemu dokładnie zdatność swych uczniów. 
W ogóle możnaby powiedzieć, iż stopniowo autor postę- 
puje od łatwiejszych do trudniejszych piosnek: rozpoczyna 
swój zbiorek piosnkami łatwemi zupełnie co do treści 
i melodyi, a kończy cudnym utworem nestora naszej 
muzyki narodowej S. Moniuszki i dwoma kanonami t. 
ј nie Rtrzelającemi ale przyjemnie bawiącemi. — Na 
dziełko to niezwykłemi istotnie zaletami się odznacza- 
jące zwraca się uwagę szezegölniej szan. P. P. nauczy- 
cieli i nauczycielek, jako i wszystkich tych, którym po- 
wierzone wychowanie małych dziatek. Liczy ono 86 
piosnek ułożonych na dwa głosy, kosztuje 4 sgr. i jest 
do nabycia w każdej księgarni. — 
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Kewitsch, Theod., Vademecum II. Teil. Eine Sammlung 


kleinerer Orgelstücke in den modernen Tonarten zum 
Memorieren und zum Gebrauche beim Gottesdienste. 
4. Auflage. M. 3.—. 

=< Vademecum. ШЕ Шеше 79: Autlage. M. 3.50. 
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POLSKI 
KALENDARZ KATOLICKI 


PRZEZ 
MAJSTRA о» PRZYJACIELA LUDU 
na rok 1865 

po cenie 5 ser. jest do nabycia tak w Chełmnie 
w księgarni Ignacego Danielewskiego. јако 
też po wszystkich księgarniach, mianowicie u pp. 
Reiznera, Heinego, J. К. Żupańskiego i Kamińskiego 
w Poznaniu, M. Aronsohna w Bydgoszczy, Pod- 
jorskiegu w Nakle , (Z. Olawskiego i Romana w 'Vrze- 
nesznie, M. Lattego i Engla w табан "Pu- 
Tan w Pleszewie, K. Salomona w Kemi, В. 
Zebrenda w Krotoszynie, J. B. Langego w Gnie- 
ie, M Ebekkego 1 Scheibelr w Lesznie. Skrzeszkow- 
Mego w Mikołowie. Stein. w Miłostawiu, Thyma 
© Tdubera w Grodzisku, Alarandra w Rogoźnie, 
pm H, w Ostrowie, Bugdolla w Katowicach, 
W. Weltzeła w Bytomiu, Fischera w Zbąszyniu. 
Jakobiego w Wolstynie. Neustadtu w Wschowie, 
F. dés, w Rawiczu. Hirte w Wrocławiu. Faer- 
tera w Gliwicach, Handela i b'lemminga w Głogo- 
wie, Karisa w Opolu, Savadego w Pszczynie, Wi- 
chury w Raciborzu, Sedleczkiego w Tarnowicach, 
Gebhardiego w Brzegu na Górnym Szląsku, ( A. 
Kveklera w Brodnicy, 27. Sassego w Wabrzeźnie, 
F. Haringa w Pelpliniv. Webera, Homana i T. 
J Mefferta w Gdańsku, Kumkego w Pucku, Bran- 
denburga w Wejherowie, Schub w Kartuzach, 
Orlinskiego w Świeciu, Kamieńskiego W Koronowie, 
L. А. Kallınanna w Nakle, J. Wernera W Sanni 
A. Китина w Nowemmieście, Гета W Bydgośz czy. 
Zapisujący w księgarni Ignacego anielew - 
skiego w Chełmnie otrzymają na 12 egzempla- 
rzach trzynasty bezpłatnie. 
Co tylko wyszły z prasy: 


М “ H . М 
Powiastki i opowiadania 
Majstra od Przyjaciela Ludu. | 
Zeszyt I. str. 68 in 8. Cena 5 sgr., oprawne 6 sgr. 
Nabyć można w księgarni Ignacego Danie- 
lewskiego w Chełmnie jako i po wszystkich 


innych księgarniach. Dzielko to poleca się kr 
wicie czytelniom ludowym, oraz па gwlad? kę dla 


młodzieży. Drugi zeszyt dokończają w druku. 


E. Paa Aral AL. ср £ С 


Жа. жм Acer. eee ft. E: Er 
Тоз Ага ` Z Hacke E mr z Së 


SAR < deg ЖО ШУУТУ Am ,33-78. 


L ee 


SECH Ké? y> Voraus ХИ ` и 
САВУ Mów , be. ) 
ей, eee == "ХИ 1 ХИ лур- то 


12422 3 Z, е 
„Sopot. 21до b. m. zmarł w 87, roku РУДЕ Л ? 


emerytoweny nauczyciel główny J. N. Fa- 
wlow E który wydał niektóre dziełka hi- 
i tóż był zbieraczem rzadkich monet. 


SÉ da storycz 
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CG auczyciela glöwnego J. N. Pawlowskiego Dr 
mówił X. kuratus Dr. „Krefft. 
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skuteczny dla chorujscych na 


kołtun, _ 
jako tóż w przypadkach 
bezkrwistości. 
F s” ы 24% | 
Części składowe (% ): Ferr. 0,39 (ja- 
ko albuminat); Extr. Condurang fluid. 
45,0; Tint. aromat. 25,0; Inf. flor. Cha- 
mom. 15,0: 180,0; Spirit. vini 60,0; Sir. 
simpl. 150,0; Aqu. dost. ad 1000. 
Cena: 1 butelka (500 gr.) — 2,00 m. 
Na przesyłkę należy dołączyć 25 albo 
50 fen. — podług odległości. 
Przy odbiorze 3 butelek wolna рте 
1 


syłka. 

Dr. Władysław Neumann f, 

lekarz prakt. 
Nowe (Neuenburg W-Pr.) 

W *Teruniu. zmarł w paź zierniku dr. Wia- 
dystaw Neumann, który przedtem w Nowem 
(w pow. Świeckim) dłuższy czas praktykował. 
Zajmowała go, uważana przez ogół jako Już za 
kończona, sprawa kołtuna jako choroby. Uważał 
on go na podstawie swej rozległej obserwacyi 
na Warmii i w Zachodnich Prusach nie za wy- 
nik tylko nieschlujstwa — przecząc, by było 
ono większe wśród polskiej, aniżeli wśród nie. 
mieckiej ludności w Prusach — ale raczej za 
wyraz i objaw szczególsej nerwicy nerwu współ- 
czulnego. Ten pogląd jego wywołał polemikę 
w leicht, lekarskich" 1904, str. 226—227 
LTS 

Odnośne jego publikacyepniemieckie w oso- 
bnych broszurachı „Ueber den sogenannten ke, у 
Wichselzopf“ a w r. 1905: „Weiteres über die е 
Wichselzopfkrankheit“ wyszły nakładem Benno 
Kobena w Lipsku. 
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1% Opole. + 6go b. ш. zmarł po długich ` 
ke ostatecznie nagle lekarz praktyczny 
le Lander Czarnowski w 52. roku 


życi Pochodził on z Glisna pod Brusami i był 
Rym bratem X. prob, Msxa zmarłego w 


Kiełbasinie a starszym bratem dentysty wydawcy 
2 SCH „Przewodnika zdrowia“ w Berlinie. Ciało prze- 


wieziono do Czerska, CR dziś w środę odbył 
się pogrzeb. 
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ФИЯ, са, Zwłoki śp. Pauliny 2 Lauezów Wilkońskiój 12: ry, 


wyprowadzono w sobotę przy bardzo licznym udziale ж 
publiczności aż do.bram miasta, skąd је powieziono 2 ‚A815 
do grobu familijnego w Siekierkach pod Kostrzynem. ү Ж 2 
Nad zwłokami Zmarłćj przemówił ks. lic. Chotkowski, (те. 
wyliczając jej zasługi. 
` Śp. Wilkońska napisała następujące powieści: 1) He- 
lenna, 2) Zasłona ks. Elizy Radziwiłłównćj, 3) Roma 
4) Ucieczka, 5) Anna, 6) Marya, 7) Ustęp z życia nie- 
znanego wieszcza, 8) Z życia Hofmana, 9) Powieści, 
dwa tomy (Hanna z Grzymałowa, Natalia i inne), 10) 
Za późno i jeszcze dość wcześnie 3 t., 11) Wieś i mia- 1 
sto, 12) Powiastki dla panienek, 13) Tak sie dzieje 
2 t., 14) Pani Podkomorzyna, 15) Fata Morgana 2 t., 
16) Irena 3 t., 17) Wawrzyna, 18) Godzina rozrywki 
2 t., 19) Gabryela, 20) Dziecię szczęścia i dziecię nie- 
doli, 21) Różni ludzie 2 t., 22) Powieści i powiastki 
2 t., 28) Obrazek poznański, 24) Haltena Middleton, 
romans z angielskiego, 25) Córka rejenta, z frane., 26) 
Skalińce, romans hist. 3 t., 27) Na Pograniezu, 28) 
| Kazimiera 2 t., 29) Mrowin i Trock 2 t., 80) Obrazek 


éw., komedyjka w 1 akcie, 31) Dziedziczka Jodłowa 


2 t., 32) Ali Сарма. 83) Janina, 34) Macocha, 35) 
Lilia i Blekot, 36) Dziedziczka Czarnolic, 37) Luigar- 
da, 38) Pani z pół gwiazdy, 39) Dwa listy, 40) Naj- 
piękniejsza, 41) Pierwsza i ostatnia miłość, 42) Cacko, 
48) Mąż i żona, 44) Niezmyślone, 45) Kuczynki, 46) 
Za granicę, 47) W kraju, 48) Cierniowa gałązka, 49) 
Wnuk, 50) Dziedzie Orłowa, 51) Kilka pereł, 52) Pa- 
ola, 53) Nic nowego, 54) Za posagiem, 55 Dziś, 56) 
Powiastka z r. 1795, 57) Sto lat dobiega, 58) Na 
dwóch krańcach, 59) Opactwo Grodzieckie, 60) Powo- 
łanie 2 t., 61) Obrazy Kalifornii (z angielskiego Bret 
Harta) Oprócz tego wydała : 62) Wiązanka literacka, 
pismo zbiorowe, 63) Moje wspomnienia o Życiu towa- 
rzyskiem w Warszawie, 64) Moje wspomnienia o życiu 
towarzyskiem na prowincyi w Kongresówce 2 t., 65) 
Pogadanki o wychowaniu. 

Niektóre jéj powieści przetłómaczone zostały na 
obce języki. W Stuttgardzie w r. 1863 wyszły w tłu- 
maczeniu niemieckiem pani Arndt powieści: Podkomo- 
rzyna, Wawrzyna, Obrazek, Kilka pereł 1 Gałązka. 

_ Korespondencja jéj hteracka i polityczna do różnych 

„dzienników jest bardzo obszerna. Pisywała bowiem do 

„Bibl. Warsz. Потопа“, „Dzien. Warsz.“, „Zorzy*, „Roz- 

rywek Pruszakowöj“, „Zabaw miejscowych Śmigielskićj", 

š „Przyjaciela dzieci“, „Albumu malowniczego“, „Dzien, 

ZA = lit.“, „Tygodnia Kraszewskiego“, „Kaliny“, „Niewiasty“ 

яғ ал f „Gaz. Toruñskiéj“, „Mrówki“, „Sobótki Poznańskiej" 

же „tyg. Wiefkop. *, „Przyjaciela domowego“, „Dzien. Pozn.“ 
ov., 7 % 7 £ „Czasu“, „Ruchu“ itd. i ,Gazety Narodowój". 

Pokłoste, zbieranka literacka na korzyść sie- 


1 ilkońska. 

t Wydawała Paulina z Lauszów Wi s 
2 Dr Leszno, Guenther, 1852 w 5-се. R. NS, 
ję Jorm, 256. R III. Poznań Г. Merzbach 18 E 
1888. R. V. 1857. R. VT. 1862. Cena 1 talar. 
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Ма sejmiku Spólek zarcbkowych w Gnie 
¿nie, dnia 12 b. m. p. Danielewski z Torunia, 
tak przemówił o téj sprawie : 

„Niezadługo wyda p. Teodor Kalkstein o- 
gobng broszurę, lecz w Wałdowie postąpiliśmy 
jak następaje: W Wałdowie slaba ziemia, a hi- 
potecznie obdłużona. Diugi prywatne byłyby 
padły. Wzięliśmy wieś tę w dzierżawę w 8 
osób. Wziąwszy ją w dzierżawę, szuzaliśmy 
ludzi, którzyby pojedyńcze parce ‹ ddzierzawili, 
Znaleźli sią tacy i płacą ро 7%, М. z morgi. 
Dzierżawca ma obowiązek wybudować Bię na 
swój parceli, a po 30 latach przechodzi taż 
parcela na jego własność. Na początek z 60 
ludzi zgłaszających sie, byli wyrobnicy, kowale, 
kołodzieje itd. Ci wykazują majątku 300,000 М. 
Niechcąc zbyt małych robić parcel, wybraliśmy 

. 25 ludzi, którzy wzięli po 30—150 morgów. 
— Ci wykszali 100,000 M. majatxu, prócz mar- 


m 


| twego i żywego inwentarza. Mają oni obowią 7. 
zek wstąpió do Spółki z udziałem 2 mk. na TS 
morgą i 10 mrk. na fundusz żelazny. Ta Spół 
ka nabyła słomę i Siano — zboże zatrzymał 
dziedzic dawniejssy. Ubowiązkiem każdego 2 
psroelantów jest opłacać dzierzawę, podatki i 

2 7 należeć do Spółki. Dzierżawę pobiera kasa Ӛрді- 
à / 57% ` ki, z której się amortyzuje kapitał zapłacony 


dziedzicowi za grunt.“ 
ы 


PE NET nen 


— Kwidzyn. Sekretarzami OKAZ ZIE 
wymi zostali mianowani: Asystent i tłómaczc/ · NIKO 
Kurzętkowski w Skarszewach; Warzewski w Ko- 
ścierzynie; p. Kościński przeniesiony owego 
do sądu ziemieńskiego w Grudziądzu. %% 7673. 


-. -  — — — = 
P. Konstanty £ ihski w Poznaniu swoje prace: 
1) Dautsch-polnische Örterbuch der erichtlichen und | | 
admi Ausdrtt dem Gebiete der deutschen, | 
besonders aber der preussischen Gesetzgebung. Poniżej | е 
tytuł polski. Poznań, 1905; 2) Inwentarz starostwa człu- 
chowskiego z roku 1748. Toruń. 1904, =; 


 Podrącznik dla lada DN гн z nauką o sądach polubo- 
erowych i kupieckich z wze- 


а о windz w języku polsk 
Је. 2 | Swiezo wyszła w Poznani 
ый pg OW y pozyteczna broszu- 


nstantego Kościń- 
! Ke өз; sarza Wilhelma 32). 

E Prawo policyjne w Prusleoh, podr a 
nik dia ludu polskiego x wzorami "do en 
w niemieokim i polskim języku. Dzielko to wy- 
szło co tylko w Poznaniu; opracował 1 wydał je własnym 
nakładem p. Konstanty Kościński w Poznaniu (adres: 
Ulica Oesarza Wilhelma nr. 32). Oena 50 fan. Sam tytuł 


— „Prawo podatkowe w. Prusiech. l 
z wzorami reklamacyi, podanemi w nienti 13 pol- 
skim języku, napisał Konstanty Kościński w FPoznaniu. 
Poznań, nakładem autora. Cena 50 fen. Pożyteczna 
ta książka obejmuje nastepujące przedmioty + Ig- 
y Sw dar 7-6 лу (лл Z << 4, eee. 2774 
,, N ee ET PER er Ele, 

' à = 1-2 r Ж Ў #77 - A ~ . 
ле. 792790 ут ° Had" ter << Age er. e. 
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22, W ODPOWIEDZI KS. KUJOTOWI. 


А w „ostatnim numerze „Zapisków Tow. Nauk. w Toruniu* zamieścił ks. prob. 
Kuiot z Grzybna obszerną, sześciostronną odpowiedź na moją krytykę iego „Cza 
sów  rzedhistorycznych* Prus Królewskich, ogłoszoną w nr. 5 i 6 „Literatury і Sztu- 
ki“ z r. b. Byłbym ją pominął milczeniem, gdyby szan. autor ograniczył się był do 
polemiki, a nie uczynił mi ze swej strony zarzutu, którego nie podobna imi pozosta- 
wić bez odpowiedzi. 

; Pomijam aluzye do braku biretu doktorskiego i uszczypliwą wzmianke о dłu- 
goletnich studyach (nb. błędną, bo studya moie archeologiczne datuia od r. 1910. nie 
Zaś 1908), Prawo do oceniania бийле} pracy daje nie tytuł doktorski i stanowiska 
społeczne, lecz jedynie przygotowania naukowe, znajomość źródeł i literatury przed- 
miotu, z której nie przed ks. K. będę się legitymował. 3 
Mate zarzuca mi ks. Kujot, Że w т. 1912 ofiarowałem pewną ilosć zabytków 
Tow Naorycznych do zbiorów muzeum prowincyonainego „W Gdańsku, pomijając 
0. auk. w Toruniu, którego jestem członkiem. „Zbrodni“ tej absolutnie się nie 

ypieram, zaznaczam jednak w imię prawdy, że owe wykopaliska, składające się Z 
niewielkiej tylko liczby mało charakterystycznych skorup, okrzesków krzemiennych 
l kości zwierzęcych złożyłem w muzeum gdańskiem dopiero po poprzedniem роше 
formowaniu sie u Кө. prob. Chmieleckiego z Wabcza, kustosza muzeum Tow. Nauk. 
M Toruniu, że tego rodzaju ułamki niepozorne są dla zbiorów T. N. nie pożądane, bo 
nikt ich wartości naukowej nie docenia. Większą, a nawiasem mówiąc i cenniejszą 
część swych wykopalisk z okolicy Oksywia zdeponowałem zresztą dwa lata temu 
W mou Twa Nauk. w Toruniu, о czem ks. Kujot, będąc prezesem tegoż towarzy= 
stwa, mógł był co prawda już dotad się dowiedzieć. 

x Zadawszy mi „imparitatem“ i zarzuciwszy uprzedzenie osobiste i niezyczli- 
wość dla zbiorów Twa Nauk., ks. Kuiot tem latwiej uporal sie z reszta mych zarzu- 
tów, których nb. po części dobrze nie zrozumiał. Na tę część polemiki ks. Kujota, 
dotyczącą bezpośrednio mej recenzyi, odpowiedziałem już przed miesiącem. Odpo- 
wiedź ta nie pojawiła się jednak bez mojej winy! Ponieważ sprawa z tego względu 
straciła na aktualności, nie chcę nużyć szan. czytelników dalszą polemiką, odsyła- 
jąc ciekawych do obszernego sprawozdania, które ukaże się w najbliższym tomie 
„Swiatowita“ warszawskiego. Tu tylko dodam, że napisałem swą recenzyę jedynie 
dla dobra nauki, nie powodowany żadną niechęcią osobistą do ks. dr. Kuiota, któ- 
rego wielkie zasługi jako historyka umiem doskonale ocenić, który jednak w dzie- 
dzinie archeologii prze  „istorycznej jest tylko dyletantem, jak tego cała jego praca 
o „czasach pizedhistr‘ sgarnych“ Prus Krölewskich na kazdym kroku dowodzi. 

| J. Kostrzewski. 
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szłego mie 
cie berlińskim ty 
i na podstawie rozprawy 
„Die qstgermanische Kultur der 2 
5 е W jezyku pol- /- 
e 7 Р, kę skim p. J. K. ogłosił już kilka prac 
Гад. Lee archeologicznych, dotyczących na- 


22% fg jH we” 797. вае) dzielnicy SES L. _—аы 
/8 — „Przegląd oświatowy”. Poznań 1912. 
Zeszyt 7 zawiera artykuły: Kalendarz dla użytku 
naszych Komitetów powiatowych. — Ks. M. Bie- 
ławski: O sprawozdaniach rocznych i ważności do: 
kładnych cyfr statystycznych. — Ks. A. Lisiecki: 
Jakich należy używać środków celem rozbudzenia 
zainteresowania się książką T. C.L. i podniesienia 
jej poczytności (Zarys referatu ze Zjazdu Bibliote- 
karzy w czerwcu r. b.). SE 
тте] w Księstwie, w Prusiech Т na Slasku. — Wia- 
отока i sprawozdañia. — Notatki bibliograficzne. 
— Sprawozdanie kasowe. 
Członków Spółki Pożyczkowej 
w Gniewie zaprasza sig na zwy- 
czajne Walne Zebranie kwartalne 
na dzień 12 kwietnia rb. o godzi- 
nie 4 po południu do Piaseczna. 
Na porządku dziennym będzie: 

1. Ogólnikowe zdanie sprawy z 
obrotów Spółki za ubiegły 
kwartał, 

2, Pytanie czy Spółka przystę- 
puje do Związku Spółek Pol- 
skich na podstawie ogłoszo- 
nego Projektu do Ustaw te- 
goż Związku. (216) 

Rada Nadzorcza. 


Kraziewicz.__ 
7 7% Gniew. Nad majątkiem pana Wiktora 5 
Kraziewicza, dzierżawcy plebanki tutejszej, o:: 
tworzono Konkurs, jak się dowiadujemy 2 0: 
głoszenia w „Danz. Ztg.“ — Tutejsza spółka 
pożyczkowa, której dyrekterem jest p. Marceli 
Bartkowski a rendantem p. Raimund Lemke, 
miała w upłynionym roku zysku 9000 m. 16 
fen. Członków liczy 253 — Felre Вод ho- 
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Przed 4--6 laty przysłał ktoś до zbio: 
rów Towarzystwa Naukowego w Toa 
runiu kilka urn a pomiedzy niemi też cen. 
ne urny twarzowe. Odnošna korespondencya 
przypadkiem zaginęła. Charakter ozdób prze- 
mawia za okolica położona między Koście- 
rzyna, Starogardem і hartuzami. Wła- 
ściciela albo którekolwiek osoby, przypomi- 


2 f 14 Hot nające sobie te zabytki, upraszam o adres 

bAs 7195 А“ " celem porozumienia sie co do bliższych oko- 

/ liczności wydobycia tych wartościowych 
starożytności. 


Ks. Kazimierz Chmielecki. 
Grzybno, poczta Unisław. 7 4 
* Walne zebranie Towarzystwa wydaw- 
ców polskich na Rzeszę niemiecką odbyło się 
wczoraj w niedzielę dnia 18 bm. po południu 
w Domu Przemysłowym. Zagail i przewodni- 
czy! prezes ksiądz patron Adamski. Odczyta- 
no i przyjęto sprawozdania z czynności za rok 
1914. Omawiano przeróżne sprawy tyczące 
się Towarzystwa i przyjęto odpowiednie wnio- 
ski w myśl propozycyi zarzadu. Do zarządu 
wybrano dotychczasowych członków, a miano- 
Т) wicie: ks. patrona Adamskiego, F. K. Ziölkow- 
У CH e gą skiego, R. Leitgebra, A. Napieralskiego, Urbañ- 
i skiego. a nadto koontowano jeszcze do zarządu 
p. Kulerskiego z Grudziądza. W końcu ро- 
dziekowano zarządowi za pilną i bezintere- 
sowną prace. = a 


Ogłoszenie. 


— Niniejszem podajemy do wiadomości, że Członek Rady Zawiadowczej naszego 

Banku p. Dr. Koehler, lekarz praktyczny w Poznaniu, złożył z dniem dzisiejszym 

7 dla obarczenia pracą w swoim zawodzie, urząd Zastępcy Dyrektora Generalnego naszego 
Banku, a w jego miejsce zamianowany został Zastępcą Dyrektora Generalnego 


p. Dr. #1. Łebiński, 


Członek Rady Zawiadowczej „Westy“. 
POZNAŃ, dnia 1go lipca 1891 r. 


ам, ës Rada Zawiadowcza ` 


„WESTY“, 


Banku Wzajemnych Zabezpieczeń na Życie. 
) H. Turne, š 
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